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XIX Ziazd WKP Ib)

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej WKP (b) P. Moskatow
zlożił  sprawozdanie  z dzia^alnośri 
Cenirahtej Kcnusji Rewizyjnej WKP(b)

M O S K W A  (PA P ). —  Agencja TASS donosi:
N a  porannym posiedzeniu X IX  Zjazdu W K P (b ) w  dniu 

6 października złożył sprawozdanie z działalności Centralnej 
Komisji Rewizyjnej WK.P(b) przewodniczący komisji P. Mos­

katow.
Przewodniczący Chruszczów udzie, 

delegatowi Gryszinowi zReferent om ówił stan gospodarki 
finansowej partii oraz sprawą roz­
patrywania dokumentów, pism, o- 
“Wiadczeń I zażaleń nadchodzących 
do centralnych organizacji partyj- 
r ^ ch Stw ierdził on, że większość 
’ ierown!ków organów partyjnych 

^r°Wndzi prawidłowo gospodarką 
~7®rtii j nrzestrzega ściśle dyscypliny

n!*nsow j.
, Komitet Centralny systematycznie 
kontrolował 1 pomagał teren owvm 
0r*a!iizacjom partvjnvm  w  dziedzl- 
n,e gospodarki partyjnej, ewidencji 
B o n k ó w  1 kandvdatów Partii oraz 
ewidencji 1 wydawania dokumentów
J>'"'fvinvch.

komitet Centralnv Partii otrzvmu 
'iczne pisma od ludzi radzieckich, 

kfórzv pragnąc donomńo Partii i 
zwracaią się do KC w naj- 

, ^orodnieiszych sprawach, mają- 
j->ch n!er? ,̂<Hę0 znaczenie państwowe
i srv,)ficw e

p,'-ma wpłvwa!ace do 

nie r o z ^ t r  a1oeeo są skruD' '1f :
nvch nra ■y'vaT1e przez odoowedrial
k t t £  aparatu KC. N ię-
Drzerfmi . adozenIa i Pisma bv!vC,r̂XrvT dySkUSji W K0miteCi°
BDra«^aj ° w  ^ 'e r d z i ł .  że w  okresie 

■ K ym nastąpiło dalsze 
p < 2 ; Z 'enJ e aDaratu partyjnego, 
turain ,sle Podiom polityczny i kul 
Ich ^ ^ d r  partyjnych i wzrosło 
WvV D0CZU0*9 odpowiedzialności za 
"  vrr,|V,n,P D ow ożon ych  zadań. 
dv»i. Z1az?ł przystąpił do

• kusji nad referatem sorawozrtaw-
■ KC W K P fb ) i nad gprawoz-

Zl™ V!n roł1tra]nej Komisji Rewizyj- 
BeJ W K P fb ) ~

lił głosu 
Moskwy.

Referat sprawozdawczy Kom i­
tetu Centralnego —  oświadczył 
Gryszin — uzbraja Partię i naród 
radziecki we wspaniały program 
walki o dalszy wzrost potęgi pań­
stwa radzieckiego, o  zbudowanie 
społeczeństwa komunistycznego. Hi 
storyczne na miarę Światową zw y­
cięstwa, z którym i przyszła Par- 
tia na X IX  Zjazd, napawają serca 
wszystkich ludzi pracy dumą z 
naszej Partii Komunistyaznej i 
pragnieniem kroczenia wciąż na­

przód, pokonywania wszelkich 
trudności, walki o dalszy rozkwit 
ojczyzny socjalistycznej, o nowe 
zwycięstwa wielkiej sprawy Leni­
na —  Stalina,
Mówca stwierdza, że tow. Malen- 

kow wskazał zupełnie słusznie, iż 
moskiewska organizacja partyjna 
poświęca zbyt mało uwagi pracy 
ideologicznej. Organizacja moskiew­
ska uwzględnia to i podejmuje kroki 
w celu podniesienia poziomu pracy 
ideologicznej.

W  zakończeniu Gryszin oświadczył 
wśród oklasków uczestników Zjazdu.

—  Moskiewska organizacja par­
tyjna była, jest 1 liędzio zawsze 

* przodującym oddziałem naszej 
okrytej chwałą Partii Komuni­
stycznej, trwałą ostoją Komitetu 
Centralnego Partii. Zewrze ona 
Jeszcze ściślej swe szeregi wokół 
naszego wielkiego wojlza 1 nau­
czyciela towarzysza Stalina!

W  numerze dalszy ciąg referatu sprawozdawczego KC  
W K P (b ) na X IX  Zjeździe Partii, wygłoszonego przez se­

kretarza KC W K P (b ) G. M. Malenkowa

f e m i r i i ^ e r  Obronv Narodowe’
W- hm. K a zim w z W ta s zw s ki

W A R S Z A W A  (PAF ). — Prezy .
®*nt R z e c z y p o s p o l i t e j  mianował pod­
sekretarza stanu w Ministerstwie 
Obrony Narodowej Kazim ierza Wl- 
taszewskiego generałem brygady.

W A R S Z A W A  (P A P ) .  —  Minister 
Obrony Narodowej powołał gen. 
bryg. Kazim ierza W itaszewskicgo 
na stanowisko szefa Głównego Za­
rządu Politycznego W . P .

Dwadzieścia lat temu na lewym  brzegu rzeki Ural pod górą Magnitną
rozpalono pierwszy wielki piec kombinatu hutniczego lin. Stalina,

Magnitogorsk znany jest na cały świat jako miasto hutnicze. 
W raz z rozwojem kombinatu rozrasta się miasto. W  okresie pięciolatki 
powojennej wybudowano mieszkania o łącznej kubaturze 300 t>slęcy 
metrów sześciennych.

Dziś w  ZSRR wiele jest takich Magnitogorsków. Wspaniałe obiekty 
przemysłowe, wyposażone w najnowocześniejszy sprzęt wybudował na­
ród radziecki pod kierownictwem W K P (b ) i genialnego wodza Józefa 
Stalina.

Ś w i ę t o  N a r o d o w e  N R D
świętem zwycięskich sił demokracji

pokoju i postępu
Frzemiwienie premiera ]. Cyrankiewicza 

na ureciystejj akodemii w Berlinie
BERLIW  (P A P ). Szef polskiej delegacji rządowej prem ier Józef Cy­

rankiew icz wygłosił w Berlin ie na uroczystej akademii z okazji Święta 
Narodowego N R D  przemówienie, w którym  oświadczył m. In.:

Dziś spotkanie
z kandydatkami na posłów

S p o tk a n ie  kandydatek n a  posłów: sekretarza K W  
PZPR  tow. Olgi Zebruń i przodownicy pracy LW T P  tow. 
K a r o l in y  Burzak z czytelniczkami „Sztandaru Ludu“, 
p rzo d o w n ica m i pracy, mieszkankami miasta i wsi organi­
zuje Wojewódzki Komitet Frontu Nałodowego wspólnie 
z redakcją „Sztandaru Ludu“ dziś o godz. 17 w  Domu 
Kultury Z Z K  przy ul. Kunickiego.

Referat o zdobyczach kobiety w  Polsce Ludowej i jej 
perspektywach na przyszłość wygłosi sekretarz K W  PZPR  
tow. Ołga Zebruń.

Po referacie bogata część artystyczna.

W  imieniu Prezydenta Bolesława 
Bieruta, w  imieniu Rządu Polskie­
go, w  imieniu narodu polskiego 
składam w trzecią rocznicę utwo­
rzenia Niem ieckiej Republiki Demo­
kratycznej rządowi N iem ieckiej Re­
publiki Demokratycznej i narodowi 
niemieckiemu najserdeczniejsze, przy 
jacielskie pozdrowienia i życzenia. 
Życzymy wam dalszych sukcesów 
i zwycięstw w umacnianiu Niem iec­
k iej Republiki Demokratycznej. 
Niech rozkwita Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna, państwo niemiec 
kie, którego rozwój zwiększa siły 
pokoju, państwo, będące ostoją wal­
ki o zjednoczone, pokojawe, demo­
kratyczne Niem cy — potężna zapora 
na drodze imperialistów amerykań­
skich i neohitlerowskich m ilitary- 
stów, usiłujących ujarzmić naród 
niemiecki i wykorzystać go iako 
mięso armatnie dla swych brudnych

P o w ia ty

Plan roczny 
wykonano w %

P U Ł A W Y
Kraśnik
Radzyń
Biłgoraj
Lubartów
Tomaszów
Chełm
Lublin
Łuków
Włodawa . 
Biała Pod lasia  
Hrubieszów 
Krasnystaw 
Zamcść

92,9
80,1
79.4 
79 3
79.0 
78 6 
77 0
74.5
74.0 
71.7
71.2
68.5
67.2
66.2

PR ZE K R A C ZA  Z O B O W IĄ Z A N IA
załoga Lubelskiej Fabryki Maszyn Rolniczych. Dzięki temu plan wrześniowy został wykonany w  121 proc.

odlewów ponad plan 
niezwykłą ofiarnością 
który swą postawą

Najw iększym i osiągnięciami szczycą się form ie rze, którzy wykonali 45,2 ton 
przekraczając swe zobowiązania o przeszło 500 proc. Wszyscy form ierze pracowali z 
i zapałem. Trudno nawet kogoś wyróżnić, chyba for mierzą W ładysława Skórsklego, 
i pracowitością wzbudził podziw całej załogi.

Obok odlewni najlepiej przebiega wykonanie zobowiązań w  stolarni, gdzie w yróżn iły się brygady 
Cholewińskiego i Gąski.

Dwaj młodzi stolarze W ładysław Stachyra i H enryk Szalast dowiedziawszy się, że ich brygadzista 
zachorował i nie prędko wróci do pracy — postanowili wykonać nie tylko zobowiązanie brygady, ale 
także brygadzisty. Zobowiązanie zrealizowali przed terminem.

Planowo realizują swe zobowiązania brygady: elektrotechniczna działu remontowego, ślusarska 
Kostkowskiego i w iele innych.

Na szczególne wyróżnienie zasługują ślusarz, racjonalizator Stanisław Duda i modelarz M ieczysław 
Czachorowski, którzy w  ramach swych zobowiązań wykonali przyrząd do gięcia krążków do bębna. P rzy­
rząd mechanizuje g ięcie krążków i elim inuje ręczną pracę kowala.

Na wyróżnienie zasługuje również tokarz Eugeniusz Kochalski, który przed terminem wykonał swe 
zobowiązanie.

Realizacja zobowiązań na cześć W yborów  i X IX  Z.lazdu W K P (b ) pozwoliła załodze LF M R  odrobić 
prawie połowę zaległości z poprzedniego okresu. f , .

T o  jeszcze nie wszystko —  m ó w  '.ałoga LF M R  —  w  październiku zlikw idujem y resztę zaległości, 
tak, by roczny plan produkcji wykonać na kilkanaście dni przed terminem.

N IE  W Y K O N A Ł Y  P LA N U

Lubelskie Zakłady M etalowe m imo wysiłków  kierownictwa i załogi, wśród której jest wielu o fiar­
nych pracowników jak Jan Mazi rek i Stanisław Zaw iślak (oddz. nr 1) osiągających przeciętnie 1j0— 170,* 
normy, kowal Stanisław Mroczkowski (oddz. nr 2) Oraz ślusarz Henryk Gołlan i kotlarz Jan .Wrona (oddz. 
nr 2) wykonujących swe zadania w  130%. M im o to p lan za wrzesień został wykonany tylko w  40,1/e.

Nie są również zrealizowane zobowiązania, ponieważ: , .
__ brak śrub do lamp kanałowych, których Centrala Handlowa Przemysłu Elcktrotec nicznego nie

ma __ brak tlenu, gdyż W ydział Kom unikacyjny W  RN przez tydzień załatwiał sprawę zezwolenia na
przewóz tlenu taborem PKS-u  z Tarnowa do Lublina, a Centrala Chemiczna w  Lub lin ie  nie przydzieliła

w  porę^ krajj blach cienkich, które - Centrala Handlowa Żelaza 1 Stall posiada tylko w  minimalnych 
ilościach.

celów. Życzymy wam, działaczom’ 
Niem ieckiej Republiki Demokratycz­
nej, życzymy wszystkim bojownikom
0 pokój, demokrację i postęp w 
Niemczech, aby wasza wytrwała, 
konsekwentna walka o dobro naro­
du niemieckiego, o zjednoczenie 
Niem iec na gruncie demokracji i po 
koju została uwieńczona zw ożon ym  
powodzeniem.

Oba nasze narody, uzyskawszy 
możliwość niepodległego bytu dzięki 
zwycięstwu Związku Radzieckiego 
nad hitleryzmem i dzięki rozumnej 
polityce kierowanej przez wielkiego 
Stalina, poprzez granice przyjaźni
1 pokoju na Odrze 1 Nysie podały 
sobie braterskie dłonie, b '- w  szere­
gach wielkiego i wciąż rosnącego 
w siły obozu pokoju, wraz z naroda­
mi Związku Radzieckiego, pod prze­
wodem wielkiego wodza obozu po­
koju Józefa Stalina, walczyć o 
utrwalenie zdobyczy ludu 1 umocnię- 
nie pokoju światowego.

Rozw iłająca się pomiędzy naszy­
mi narodami przylnźń 1 współpraca 
stanowi w  stosunkach między na­
szymi narodami nową epokę. N ie 
ulega wątpliwości, że jest to epoka 
lepsza, piękniejsza i owocniejsza dla 
obu naszych narodów, aniżeli po­
przednia epoka krwi i pożogi. Nie 
ulega wątpliwości, że zczezną siły, 
które chciałyby odwrócić bieg hi­
storii. Już nie junkrzy pruscy i mi- 
litaryści. obszarnicy i wyzyskiwacze 
kształtują los i wzajemne stosunki 
naszych narodów, —  kształtuje je 
wyzwolony z ucisku lud pracujący, 
kształtować będzie, wychowana w 
duchu międzynarodowej solidarności, 
przyjaźni między narodami t poko­
jowej współpracv —  wspaniała mło­
dzież obu narodów.

Dlatego to święto Narodowe N ie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
jest świętem zwycięskich sił demo­
kracji, pokoju i postępu, do któ­
rych należy przyszłość. Jest to pięk­
na przyszłość naszych narodów, so­
lidarnych w  walce o pokój, budują­
cych swoje lepsze jutro, należących 
do niezłomnego w swej solidarności 
obozu pokoju na całym świecle.

PR ZE M Ó W IE N IE  PRZEW ODNI- 
CZ^CEGO R A D Y  NAJW YŻSZEJ 
ZSRR M IK O ŁAJA  S Z W E R M K A , 
W YG ŁO SZO NE N A  UROCZY­
STEJ A K A D E M II W  B E R L IN IE  

D RU KU JEM Y N A  STR. 2
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Uroczystą akademia w Berlinie
z  okazji Święta larsiiewega HRD

B ER LIN  (P A P ). —  Dnia 6 bm. w  przeddzień trzeciej rocznicy pro­
klamowania Niem ieckiej Republiki Demokratycznej, odbyła się w w ie l­
k ie j sali Opery Państwowej w  Berlinie uroczysta akademia.

Zgromadzeni na sa!i przedstawiciele świata politycznego, gospo­
darczego i kulturalnego NRD powitali długotrwałym i burzli­
wym i oklaskami przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, M ikołaja Szwernika i prezydenta NRD  W ilhelma Piecka, 
którzy w  otoczeniu przewodniczącego Izby Ludowej Dieckmanna 
1 ministra Spraw Zagranicznych Dertingera zajęli miejsca w loży 
honorowej.

Na podium w  prezydium akademii zajęli w  pierwszym rzędzie 
miejsca: p. o. premiera, i w iceprem ier Heinrich Rau, a po obu jego 
Stronach — przewodniczący polskiej delegacji rządowej premier 
Cyrankiewicz oraz przewodniczący chińskiej delegacji rządowej, am­
basador nadzwyczajny I pełnomocny Tsi N in-fei. Po odegraniu hym­
nów narodowych NRD I ZSRR, obszerne przemówienie wygłosił w i­
cepremier Rau. a następnie zabrał głos przewodniczący radzieckiej 
delegacji rządowej M. Szwernik (przemówienie podajemy obok). Po­
jaw ienie się na mównicy dostojnego przedstawiciela Związku Ra­
dzieckiego wywołało burzliwą owację. Wszyscy obecni powstali 
z miejsc. N iezwykle gorąco i serdecznie powitano również następnego 
mówcę — premiera Cyrankiewicza. Przemówienie jego było długo 
oklaskiwane. Po przewodniczącym delegacji polskiej przemawiali 
kolejno przedstawiciele pozostałych delegacji zagranicznych.

Sliisarna sprawa pokoju aatrinmlufe
jedność Niemiec zostanie przywrócona

Przemówienie przewodniczącego Prezydium Bady Najwyższej ZSRR
Mikckifti Szwernika na akademii w Berlinie

B E R L IN  (P A P ). Na uroczystej akademii w Berlinie z okazji 3 rocz­
nicy proklamowania N iem ieckiej Republiki Demokratycznej przew odni, 
czący Prezydium Rady Najwyższej ZS R R  M. Szwernik wygłosił prze­
mówienie, w którym  oświadczył m . in.:

U roczysty koncert z  okazji Święta Narodowego
Niemieckie! Republiki Demokratycznej

W A R S ZA W Ą  (PA P ). —  G bm. w  przeddzień Święta Narodowego 
Niem ieckiej Republik ' Demokratycznej odby! się w  Teatrze Narodowym  
w  W arszawie uroczysty k*r>-ert, zorganizowany przez Kom itet Współ­
pracy Kulturalnej z Zagranicą.

Na uroczystość przvhvH ■ członko­
wie Biura Politycznego KC  PZPR, 

,  członkowie Rządu, przedstawień ..le 
organizacji politycznych i społecz­
nych, Wolska 1,’c’ s kiego, Jata 
kulturalnego oraz społeczeństwa 
itolicy. '

Obecna była szef M isji dyploma­
tycznej NRD  w  Polsce — ambasa­
dor Aenne Kundermann.

Obecni byli również przedstawl- 
.iele dyplomatyczni pr.ństw zaprzy* 
jaźnionych.

Przed rozpoczęciem koncertu prze 
mówienie wygłosił przewodniczący 
K W K Z , członek Komitetu W yko­

nawczego Polskiego Kom itetu Obroń 
ców Pokoju, prezes Związku L ite ­
ratów Polskie' —  Leon Kruczkow­
ski.

W  koncercie wzięli udzi=ł‘ znako­
mita śpiewaczka niemiecka, lau­
reatka konkursu bachowskiego — 
Ewa Fleischer, orkiestra Filharmo- 
ni Warszawskiej pod kierownictwem 
światowej sławy dyrygenta prof. 
Hermana Abend otha NRD), prof. 
Henryk Sztompka i  -acytator Zyg­
munt Maciejewski.

Publiczność gorąco oklaskiwała 
występy, artystów, którym wręczono 
liczne wiązanki kwiatów.

Gtilopi Lub elszczyzny witają X iX  Zja zd  W K P(b )
cenitymi zobowiązaniami

25%, hodowlę trzody chlewnej o 
150a/e oraz hodowlę owiec o 100%.

Wiemy, ie  X IX  Zjazd W K P (b ) 
jest podsumowaniem w ielkich osią 
gnięć narodów Związku Radziec­
kiego, jest dalszym krokiem  w bu­
downictwie komunizmu, jest gwa­
rancją dalsze) pomocy i■ bratniej 
współpracy z narodem polskim, bu 
dującym w ielkie dzieło —  Socja­
lizm ".

Podobną treść posiadają rezolu­
cje uchwalone przez robotników cu­
krowni „Strzyżów” , członków spół­
dzielni produkcyjnej w M ilejow ie 
(pow lubelski) oraz chłopów wielu 
innych gromad województwa lubel­
skiego. (em)

Masy pracujące Lubelszczyzny. 
oodobnie jak całej Polski, witają  
obrady X IX  Zjazdu W K P (b ) z rado 
śeią i ze zrozumieniem ich znaczenia 
dla budownictwa socjalizmu. Ma­
sy pracujące podejm ują cenne 
zobowiązania i wysyłają najserdecz­
niejsze iyeten ia  do Prezydium Z jaz­
du, wyrażając w ten sposób swą 
miłość, wdzięczność i przywiązanie 
do przewodniczki narodów radziec­
kich w budownictwie komunizmu, 
przewodniczki ludów  te walce o po­
stęp i pokój — w ielk ie ) partii Len i­
na - Stalina.

5 bm. odbyto się spotkanie kandy 
fiatów na posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z chłopa­
mi gminy Jastków. Zebrani chłopi 
uchwalili rezolucję, która m. in. gło 
si:

„D la uczczenia X IX  Zjazdu 
W K P(b ). dla umocnienia naszej on. 
rpodarki, dla umocnienia frontu 
pokoju, postanowiliśmy zakończyć 
ork i 1 sieuoy na obszarze 520 hek­
tarów do 10 października.

Gospodarze z gromad Płouszowi- 
ce, Tomaszowice, Ożarów, Józe­
fów  i Wysokie postanowili wyko­
nać swe obowiązki wobec Państwa 
do 10 października hr. by w ten 
sposób um ocnić nas?ą gospodarkę. 
nasz wkład w dzieło utrwalenia 
pokoju".

• • *

Chłopi, członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w  Kodeńcu (powiat 
włodawski) wystosowali do Prezy­
dium X IX  Zjazdu W K P(b ) list, w 
którym czytamy m. in.:

„R ozumieiąc znaczenie przebada 
ttnj gospodarczej w naszej ojczyź­
nie, w roku 1949 zorganizowaliśmy 
spółdzielnię produkcyjną. W zoru­
jąc się na osiągnięciach kołcho­
zów w Związku Radzieckim uzyska 
liśmy  już poważne osiagniecia w 
podniesieniu wydajności z ha i  w 
rozw oju hodowli zespołowe).

Celem uczczenia X IX  Zjazdu 
W K P ib ) postanawiamy wzmóc swe 
wysiłki przy zwiększeniu hodowli, 
jako jednego z zasadniczych czyn­
ników  w  rozwoju gospodarki ro l­
nej. Jeszcze w roku bieżącym  
zwiększymy ilość krów Z 67 na 75, 
pogłowie trzody chlew nej z 65 na 
80. Do końca 1953 podniesiemy ho­
dowle króu, w naszej spółdzielni o

W  Imieniu i na polecenie P rezy­
dium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec­
kich, rządu radzieckiego, Komitetu 
Centralnego Wszechzwiązkowej Ko­
munistycznej Partii (bolszewików ), 
w imieniu narodu radzieckiego i oso­
biście towarzysza Stalina delegacja 
radziecka pozdrawia was i caty na 
ród niemiecki i składa serdeczne ży ­
czenia z okazji święta narodowego 
trzeciej rocznicy utworzenia N ie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
(burzliwe, długotrwałe oklaski).

W  okresie swego dotychczasowego 
Istnienia Niemiecka Republika De­
mokratyczna zajęła godne miejsce 
w wielkim obozie pokoju 1 demo­
kracji, obozie, któremu przewodzi 
Związek Radziecki.

Dzięki pokojowej drodze roz­
woju Niem ieckiej Republiki De­
mokratycznej, dzięki dokonanym na 
je j terytorium ważnym reformom 
demokratycznym 1 dzięki bezintere­
sownej pomocy Związku Radzieckie­
go osiągnięte zostały w Republice 
wielkie sukcesy w rozwoju ekono­
miki i kultury, w budowaniu wolne­
go i szczęśliwego życia narodu nie­
mieckiego.

Ogromna wyższość ustroju demo­
kratycznego, niebywała w dziejach 
Niemiec inicjatywa twórcza i ak­
tywność klasy robotniczej, chłop­
stwa i inteligencji umożliwiły nie 
tylko zabliźnienie ran spowodowa 
nych wojną i pomyślne przezwycię­
żenie następstw reżimu faszystow­
skiego —  chaosu gospodarczego, 
upadku i degradacji nauki i kultury
—  lecz ponadto osiągnięcie poważ­
nych sukcesów w dziele rozwoju ca­
łej gospodarki narodowej.

Delegacja radziecka życzy szcze­
rze rządowi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, kierowniczej awan­
gardzie klasy robotniczej — Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności, całemu narodowi niemieckie­
mu dalszych sukcesów w rozwoju 
pokojowej ekonomiki, nauki i kul­
tury dla dobra narodu niemieckiego, 
w imię sprawy utrwalenia pokoju na 
całym świecie (oklaski).

W  ciągu trzech lat swego dotych­
czasowego istnienia Niemiecka Re­
publika Demokratyczna zamanifesto­
wała przed całym światem, że 
wkroczyła zdecydowanie na drógę 
pokoju i demokracji, na drogę przy­
jaźni ze wszystkimi narodami.

Niemiecka Republika 9 Demokra 
tyczna stała się ważnym czynnikiem 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
narodów, ostoją i nadzieją wszyst­
kich demokratycznych sił narodu 
niemieckiego w ich walce o jedność 
kraju i o pokój, przeciwko przygo­
towaniom do rozpętania nowej w o j­

ny. Reprezentując żywotne Interesy 
narodu niemieckiego rząd N iem iec­
kiej Republiki Demokratycznej pro­
wadzi nieustanną szlachetną walkę 
przeciwko tworzeniu najemnej ar­
mii zachodnio - niemieckiej z gene­
rałami faszystowsko - hitlerowskimi 
na czele, przeciwko narzuconym 
Niemcom zachodnim przez rządy 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji „układom1- boń- 
skiemu i paryskiemu w sprawie 
otwartego sojuszu wojskowego agre­
sywnych sił tych krajów z odwe­
towcami • zachodnio - niemieckimi.

Niejednokrotne szczere propozy­
cje rządu Niem ieckiej Republiki De. 
mokratycznej do rządu jtfiemiec za­
chodnich zmierzające do zlikwido­
wania rozbicia Niemiec, do przepro­
wadzenia wolnych wyborów ogólno- 
niemieckich i do utworzenia rządu 
ogólno niemieckiego pokazały całe­
mu światu, że Niemiecka Republika 
Demokratyczna walczy konsekwent­
nie o utworzenie zjednoczonych, de­
mokratycznych, niezawisłych, miłu­
jących pokój Niemiec, o jak naj­
rychlejsze zawarcie traktatu pokojo­
wego z Niemcami.

W swej depeszy do Prezydenta 
Wilhelma Piecka i premiera Otto 
Grotewohla Wielki Stalin pisał: „M o 
żęcie nie mieć wątpliwości, że kro­
cząc po tej drodze i umacniając 
uprawę pokoju, spotkacie się z wiel­
kim zrozumieniem j  czynnym po­
parciem wszystkich narodów świata, 
w tym amerykańskiego, angielskie­
go, francuskiego, polskiego, cz.echn 
słowackiego I włoskiego, nie mówiąc 
już o miłującym pokój narodzie ra­
dzieckim" (ok lask i).

W  ciągu całego okresn powojen­
nego Związek Radziecki walczy kon­
sekwentni^ o wcielenie w życie uch­
wal konferencji jałtańskiej I pocz 
damskiej przewidujących zbudowanie 
zjednoczonego, niezawisłego, demo­
kratycznego, miłującego pokój pań­
stwa niemieckiego.

Minęło już około 7 miesięcy od 
chwili gdy rząd radziecki zwrócił 
się do rządów Stanów Zjednoczo­
nych, W ielkiej Brytanii i Francji z 
propozycją, by położyć kres odra­
czaniu dyskusji nad sprawą trak. 
tatu pokojowego z Niemcami 1 spra­
wą utworzenia rządu ogólnoniemiec- 
kiego, reprezentującego wolę naro­
du niemieckiego

Jednakże rządy Stanów Zjednoczo 
nych. W ielk iej Brytanii i Francji, 
wysuwając różne zmyślone pretek­
sty, uchylają się dotychczas od 
omówienia zagadnień związanych z 
zw arc iem  traktatu pokojowego z 
Niemcami i utworzeniem rządu ógól 
Poniemieckiego, jednocześnie, narzu­
ciły one Niemcom zachodnim, wbrew 
woli narodu niemieckiego separaty-

3 razy więcej żywca niż przewiduje pian
sprzeda! Państwu oh. Stanisław Skiba

do tychDo pokoju pełnomocnika pow ia­
towego CHS w  zedł wysoki męż­
czyzna w  kurtce, gumowych bu" 
tach 7. cholewami. '  ręku trzy­
mał małą karteczkę. Ta karteczka 
mówiła o nim w  zyst.lt o. Było to 
zaświaiic’ onie. że ou Stanisław 
Skiba z gromady Paw le (gm ina 
Konopnica, pow. Lublin) wywiązał 
się z planowei dostawy żywca w 
854 proc. Skiba jest członkiem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Posiada 2.5 ha gruntu. 
Jako świ chłop starał się
wywiazać ze sweso oetriotycznego 
obowiązku jak najprędzej, by dać 
przykład innym.

— Jakimi sposobami .(Łyskaliście 
towarzyski t fk ie  wspaniałe wyni*
k i’  — za rv ł -'ł ‘»m

Skiba po krótkim namyśle od­
rzekł uśmiechając się:

— Zwyczajnie. — T.7 -howa'o się 6 
tuczników i 2 cielęta i już jest 
854 proc.

— No dobrze, towarzyszu, ale ./y 
jesteście chlorem  małorolnym. .Tak 
potrafiliście tv le  iztuk dostarczyć?

Skiba po dłuższej nerwie ia* 
czął:

— Trzeba planować. —  I  to z
ołówkiem w .-e1 i. Rząd układa 
w ielk ie plany, a ja takie małe a 
dwa i pół ha. Na oierw uchowałem
2 tuczniki i sprzedałem je Państwu, 
za otrzymane pieniądze kupiłem 
młode i znów podcliow ałem. znów

sprzedałem i tak doszło 
854 proc.

— Jaką korzyść odn'.eśli'cie ze 
sprzedaży ' wca ństwu? —

— Ja to sobie tak obliczam: lak 
sprzedam żywiec na pasku, to wez­
mę za niego w ięcej o jakieś może 
dwa złote za t '- niż od Państwa, 
ale Jak zechcę na pasku kupić wę. 
giel i paszę, to wówczas co? Mało, 
że nie dam rady, ale trzeba doło­
żyć do tono interesu a tu skąd 
wziąć? No, a runie mus* przecież 
wystarczyć na podatek i na kupno 
różnych a tykułów t v -.i ro -  
trzeby. Więc sprzedaję żywiec Pań 
stwu i zyskuję na tym w ielokrot­
nie, bo ritrzvmuip "o  cenach pań­
stwowych paszę i w ęr W e“ l »  to 
mam już pod dostatkiem na całą 
zimę, a mo/.ei i kawałek wio=nv. 
Pasza treściw jest mi potrzebna 
znowu do boćrwania nowych tucz­
ników. Państwo przecież kupuie 
żyw iec na bardzo korzystnych dla 
chłopów warunkach.

— No dobrze, a co sądzicie o 
tych. którzy ociągają się ze sprze­
dażą żywca dla Państwa ?

— Ci oszukują nie tylko na­
sze Ludowe Państwo i robotników, 
ale 1 siebie samych. I  to przede 
wszystkim siebie, bo sprzedając 
na pasku spekulantom zarabiają 
może coś na tym, ale kupując u 
spekulantów znowu paszę i węgiel 
tracą na tym znacznie więcej. N ie

będąc uświadomieni nie zdają so­
bie sprawy, ile Państwc nam daje 
i jakie mamy korzyści z planowej 
sprzedaży żywca dla Państwa.

Skiba Jest właśnie świadomym 
chłopem. Rozumie dobrze co daje 
mu Państwo w zamiap za dostar­
czony żywiec. Daje mu pieniądze 
paszę i opał. Skiba jest zadowolo­
ny ze swych osiągnięć i pragnie 
się swymi doświadczeniami po­
dzielić i  innymi, chte uświadomić 
szczególnie tych. którzy zwlekaj-t 
z dostawą, którzy oszukują masy 
pracujące naszego kraju i w n ie­
świadomości — sami siebie.

Przyjacielska wymiana zdań ze 
Skibą potoczyła się żywo zahacza 
jąc o coraz to inne tema’ v Sk ib ) 
opowiadał, że wykonał już z nad­
wyżką obowiązkową dostawę zbo 
ża, a mleko już w planie rocznym 
ma na ukończeniu.

Skiba opowiada o swych spra­
wach rodzinnych. Ma iuż dorosła 
córkę i dorosłego syna Obyflw0'^ 
pracują Polska Ludowa dała im 
możliwość pracy.

Takich jak Skiba jest wielu, są 
to świadomi rolnicy, którzy swa 
pracą przyczyniają się do umoc­
nienia swojej ojczyzny. Skiba pój 
dzie do urny wyborczej z poczuciem 
dbbrze spełnionego obowiązku.

8. Z.

styczny „układ" boński, aby utrwalić 
rozbicie Niemiec, utrzymać na czas 
nieokreślony swój okupacyjny reżim 
dyktatu/j wojskowej i wciągnąć 
naród niemiecki do realizacji swych 
agresywnych _ planów. W obecnej 
chwili rząd Śtanow Zjednoczonych 
podejmuje wszystkie kroki w tym 
celu, ażeby parlament Niem iec za­
chodnich ratyfikował „układy" boń­
ski i paryski, dążąc przez to do po­
stawienia narodu niemieckiego przed 
faktem dokonanym i do stworzenia 
jeszcze poważniejszych przeszkód ns 
drodze do zjednoczenia Niemiec. 
Niemiecka Republika Demokratyczna 
przeciwstawiła temu sw i .1 program 
waiki o zjednoczenie Niemiec, o za­
pewnienie im niezależności państwo 
wej i o dalszy ich rozwój drogą 
PGkoju i demokracji.

Obchodząc swe święto narodowe 
wszyscy miłujący swą ojczyznę oby­
watele niemieccy chlubią się słusz­
nie wybitnymi sukcesami Niem iec­
kiej Republiki Demokratycznej. Suk 
eesy te napawają naród niemiecki 
jeszcze mocniejszą wiarą, ie  słuszna 
sprawa pokoju zatriumfuje i że jed ­
ność Niemiec zostanie przywrócona 
(oklaski). Wszystkie miłujące pokój 
narody świata podzielają le uczucia 
narodu niemieckiego.
Coraz silniej i jaskrawiej z dniem 

każdym rozpala się niegasnący pło­
mień walki narodu niemieckiego 
przeciwko nowej wojnie, o narodo­
we zjednoczenie Niemiec. Fakty 
wskazują, że naród niemiecki nie 
chce być mięsem armatnim dla pod 
żegaczy do nowej wojny (oklaski). 
N ie uiega wątpliwości, t r  nie do­
puści on do tego, by o losach N ie­
miec decydowano wbrew jego wołl 
i bez jego udziału. Gdy chodzi o 
zjednoczenie Niemiec, rozstrzygająca 
rola przypada samemu narodowi 
niemieckiemu (oklaski).

Dla narodu niemieckiego, podobnis 
iak i dla innych narodów, brzmią 
lak zawołanie bojowe słowa towa­
rzysza Stalina:

„Pokój tiedzie zachowany 1 utrwa­
lony jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowe.nia pokoju i będ* 
broniły je.ł do końca. W ojna może 
stać się nieunikniona, jeżeli podże­
gaczom wojennym uda sic omotać 
siecią kłamstw masy ludowe, oszu­
kać ie  i wciągnąć je  do nowej w o j­
ny światowej*".

Naród radziecki życzy narodowi 
niemieckiemu nowych sukcesów w 
iego walce o utworzenie /.jednoczo­
nych, niezawisłych, demokratycz­
nych. pokói miłuiacych Niem iec i w  
walce o pokói (oklaski).

Nte s*c?ęd7.?sw sił 
rtla b u lo w n  ctwa socjalizm u 
Ane! tlo kobiet Dolskich

Uczestniczki K ra jow el Narady 
Przodujących Kobiet Miast i Wsi 
wystosowały do kobiet polskich a- 
nel w którym czvtamy m. in.!

. .N ie c h  każ<?a 7 n a s  n a  s w o im  o d c ln lr n  
i r a c y ,  w s w o im  d o m u  I w swoie.l r o o z l-  
’1 Ir p r a c i t ie  7 m y*ln  o  la s n e l  p r z y s z ło ś c i  
n a s z e j o * c z y z n y , n a s z y c h  d z ie c i*1.

Apel zwraca się do matek, aby 
wychowywały *we ćlzied w  słusz­
ne! dumie z naszych osiągnięć, w  
imitowaniu pracy i pokoju, w du-
r>hn gorąceeo patriotyzmu.

Uczestniczki Narady apelują na­
sennie do -obotnic i kobiet w iej­
skich. do nauczycielek i nracownic 
handlu uspołecznionego, do gospo­
dyń domowych górniczek i hutnl- 
'•■7pk. kole>ar°> i trakto^wstek. do 
•vłonkiń spó'dzielni prndukcyinvch, 
i)bv przyczyniały się swą pracą do 
?zvbkiei realizacji wielkich zadań 
!tnlącvch nrzed narodem w walce o 
•o^kwit Olezvznv.

W apelu czvtamv na zakończenie:
„ M e c h  p r z y k ła d e m  ijia n a s  w  p r a c y  1 

w a lc e  h ed a b n h tte r * h le  r a d z ie c ­
k ie . k tn rp  pnk*-7ałv raipmn s w * a to  dn c z e -  
•;r> z d o ln a  le s t  k o H e ta .  p ło « "*p n n a p a t r l o t
';a I nnnr^M-n* obywatelka.

K o b ie ty  P o ls k ie !  ZhH Za 26 pa*<>z!et 
n lk a  —  dzie** w y b o ró w

M y —  d e le g a t k i  n a  K r a to w a  N a ra d ę  
erz>idn.1» c v c h  K o b ie t  M ia s t  1 W si —  w / y  
s a m y  W a s d r o g ie  s ió s tr ?  <lo w z ie r ia  la k  
’ła 1« ze rs 7 e » o  u d z ia łu  w ak e .ll w y b o r c z e j .

I d ź c ie  d o  u r n  w y b o r c z y c h  b y  g ło s o w a ć  
na k a n d y d a tó w  F r o n tn  S a ro rto w e s o . by 
'a n e w n ić  z w y c ię s t w o  P r o e r a m n  b u d o w ­
n ic tw a  i d o b r o b y tu  —  P r o e r a m u  N o w e j 
'T u ty  | M H M . n o w y c h  * ło b k ó w . p rz e d -  
z k o l i  i s 7 k M  —  b y  z a b e z p ie c z y ć  J a s n ą  

trzvsz> oSC  n a s z y c h  d z ie c i I t r w a ły  p o k a l .
N iech  a n i ledne.1 t W as nt» z a b r a k n ie  

iod s z t a n d a r a m i F r o n tn  N a ro d o w e g o , k tft  
rem  u p r z e w o d z i W ie lk i B u d o w n ic z y  P o l-  

Ul L u d o w e j tto le s ła w  B ie r u t !
N ie ch  ł y t e  P ro n t N a ro d o w y !
N iech  t y j e  I r o z k w ita  n a s z a  u k o c h a n a  

o j c z y z n a  —  p o ls k a  R z e c z p o s p o li t a  L u d o - 
w al*e
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Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego WKP(b)
na XIX /Jeździe Partii

Referat sekretarza KC WKP(b) G. M. Maleztkowa
Pódaj&my dalszy d ą o  re ftra tu  

sprawozdawczego K C  W K P (o ) 
na X IX  Z jeźd z ił Pa rtii, referatu  
Sekretarza K C  W K P (b ) G. M. 
Malenkow a, zamieszczonego we 
wczorajszym numerze.

Dzisiaj drukujem y dalszą częsc 
analizy sytuacji międJtynarodowej 
ćraz część omawiającą sytuację  
wewnętrzną w ZS R R . (Red.).
W  istocie rzeczy polityka Stanów 

Zjednoczonych w  stosunku do za- 
ćhodnio - europejskich i innych ka­
pitalistycznych przyjaciół jest poli­
tyką nie demokratyczną, lec2 impe­
rialistyczną. Pod sztandarem ,,anty- 
komunizmu" 1 „obrony wolności" 
Stany Zjednoczone faktycznie pod­
porządkowują sobie i ograbiają sta­
re, dawno uformowane państwa bur- 
żu&zyjne i ich kolonie. Dymna zasło­
na „w alk i z  komunizmem" potrzeb­
na jest imperialistom am erykańskim  
podobnie jak  dawniej H itlerow i w  
iym  celu, aby odwrócić uwagę od ich 
prawdziwych, zaborczych zamiarów. 
Prowadząc w  stosunku do Anglii, 
F rancji i innych kra jów  kapitali­
stycznych politykę Imperialistyczną, 
Stany Zjednoczone są na tyle —  mó 
w iąc łagodnie —  pozbawione skrom 
jioścl, że udają szczerego przyjaciela 
tych krajów . Dobry przyjaciel! Do­
siadł Swych młodszych partnerów, 
ograbia ich i ujarzmia, smaga gdzie 
popadnie i na dobitek dogaduje 
„bądźm y przyjaciółm i", co w  ję zy ­
ku amerykańskich potentatów f i ­
nansowych oznacza —  najpierw  ty  
mnie. powieziesz, a później ja  na to ­
bie pojadę (śmiech na sa li).

W olne ongiś państwa kapltallstycz 
ne —  Anglia, Francja, Holandia, 
Belgia, N orw egia rezygnują dziś w  
istocie rzeczy ze swej polityki na­
rodowej ł prowadzą politykę po­
dyktowaną przez imperialistów 
amerykańskich. Oddają swe te ry ­
toria dla zakładania am erykań­
skich wojennych baz zaopatrze­
niowych i wypadowych, wystaw ia­
jąc tym  samym na ciosy w  w ypad­
ku działań wojennych swe własne 
kraje. W ysługu jąc się Stanom Z jed­
noczonym, zaw ierają one sojusze 1 
fclokl wymierzono przeciwko intere­
som narodowym swych państw. Ja- 
ekrawym  tego przykładem  jest po­
stępowanie francuskich kół rządzą­
cych. które własnymi rękam i dopo­
m agają w  odbudowie najgorszego 
odwiecznego w roga Francji —  mili- 
frryzm u niemieckiego. Działacze kon 
Acrwatywni, labourzystowscy na 
długo zaciągnęli się na młodszych 
partnerów Stanów Zjednoczonych, 
•obowiązując się tym  samym do pro 
wadzenia nie własnej polityki naro. 
rtowej, lecz polityki amerykańskiej. 
W skutek polityki te j cierpi już cięż 
ko naród angielski i trzeszczą wsesys-t 
kie szwy imperium brytyjskiego.

Angielskie organa propagandy 
tw ierdzą przy tym, jakoby komuniś­
ci burzyli Imperium  Brytyjskie. A le  
koła rządzące Imperium Brytyjsk iego 
nie m ogą nie w idzieć oczywistych 
fak tów  świadczących, że posiadłości 
Imperium B rytyjsk iego zagarniają 
nie komuniści, lecz m iliarderzy ame­
rykańscy. Czyż to komuniści, a nie 
m iliarderzy amerykańscy opanowali 
Kanadę, opanowują Australię, Nową 
Zelandię, wypierają Anglię  ze stre­
fy  Kanału Sueskiego i z rynków 
Am eryk i Łacińskiej, z B liskiego  ̂i 
środkowego Wschodu, zagarniają 
okręgi naftowe, którym i włada A n ­
g lia ?

Fak ty  mówią. Iż żaden w róg  An ­
g lii nie zadawał Jej tak ciężkich cło 
sów 1 nie pozbawiał Anglii —  ka­
wałek po kawałku —  je j Imperium, 
jak  to czyni Jej „p rzy jac ie l" am ery­
kański. „P rzy ja c ie l" ten znajduje 
się w raz z Anglią  w  jednym bloku 
i  wykorzystu je ziemię angielską na 
bazy lotnicze, stawiając ją  tym  sa­
m ym  w  ciężkiej, powiedziałbym, 
niebezpiecznej sytuacji, przy czym 
udaje Jeszcze zbawcę An glii przed 
„komunizmem radzieckim".

Co się tyczy  takich „wolnych" kra- 
)ów, jak  Grecja, Turcja, Jugosławia, 
to zdążyły już one przekształcić się 
w  kolonie amerykańskie, a w iadcy 
Jugosławii, wszyscy ci Tito, Karde- 
Je, Rankow icz^ Dżllasy, P ijade i in­
ni •—  dawno już ujawnili się, jako 
agenci amerykańscy, wykonujący 
szpiegowsko - dywersyjne zlecenia 
swych „sze fów " amerykańskich 
przeciwko ZSR R  i krajom  demokra­
c ji ludowej.

Koła rządzące Francji, Włoch, 
Anglii, N iem iec zachodnich, Japonii, 
w przęgły  się do rydwajiu imperia- 
U »n u  amerykańskiego, wyrzekając

się swej narodowej, samodzielnej po­
lityk i zagranicznej. P raw dą jest, iż 
rządząca oligarchia tych kra jów  za­
przedaje tym  samym Interesy na­
rodowe swych kra jów  i  podpisuje 
własne bankructwo. A le  oligarchia 
ta  woli poświęcić Interesy narodowe 
swych państw, spodziewając się po­
mocy od Imperialistycznych opieku­
nów zza oceanu przeciwko swym 
własnym narodom, których obawia 
się bardziej niż obcego jarzm a im ­
perialistycznego.

Bezpośrednią odpowiedzialność za 
tę antynarodową politykę kół rządzą 
cych ponoszą również prawicowi so­
cjaldemokraci, przede wszystkim  
kierownictwo angielskiej Labour 
Party, francuskiej partii socjallstycz 
nej i socjal - demokratycznej partii 
N iem iec zachodnich. Praw icow i so­
cjaliści Szwecji, Danii, Norw egii, Fin 
landii, Austrii i innych kra jów  kro­
czą śladami swych kompanów l w  
ciągu całego okresu po drugiej w o j­
nie światowej zaciekle walczą prze­
ciwko miłującym pokój i demokra­
tycznym  siłom narodów. Współczesna 
prawicowa socjaldemokracja, uzu­
pełniając swą starą rolę pachołków 
własnej burżuazjl, przekształciła się 
w  agenturę obcego amerykańskiego 
imperializmu i spełnia jego  najnik­
czemniejsze polecenia w  dziele przy­
gotowywania wojny i w  walce prze­
ciwko swym własnym narodom.

Cecha charakterystyczna strategii 
imperializmu am erykańskiego pole­
ga na tym, że jego prowodyrzy bu­
dują swe plany wojenne na w yko­
rzystaniu obcych terytoriów  1 ob­
cych armii, przede wszystkim  zachód 
nio . niemieckiej i japońskiej, jak  
również angielskiej, francuskiej, 
włoskiej, —  na wykorzystywaniu In­
nych narodów, które winny, w  myśl 
zam ierzeń strategów  amerykańskich, 
stać się ślepym narzędziem i mięsem 
armatnim  w  w alce monopolistów 
amerykańskich o zdobycie panow a­
nia nad światem. /

A le  już obecnie co trzeźw iejsi i 
bardziej postępowi politycy w  euro­
pejskich i innych krajach kapitali­
stycznych, nie zaślepieni wrogością 
wobec Związku Radzieckiego, wyraź 
nie widzą, do jak ie j otchłani wciąga 
ją  1ch rozwydrzeni awanturnicy a- 
merykańscy 1 zaczyna jh występować 
przeciwko wojnie. N ależy "przypusz. 
czać, że w  krajach, skazywanych na 
rolę powolnych pionków dyktatorów 
amerykańskich, znajdą się prawdzi­
wie pokojowe, demokratyczne siły, 
które będą prowadzić własną, samo­
dzielną, pokojową politykę ’l znaj­
dą w yjście z tej ślepej uliczki, w  któ 
rą wpędzili ich dyktatorzy am ery­
kańscy. K ra je  europejskie 1 inne, 
wkraczając na tę nową drogę, znajdą 
pełne zrosumlenie ze s tro fy  w szyst­
kich m iłu jących pokój państw (bu­
rzliwe oklaski).

K ola  rządzące Stanów Zjednoczo­
nych, pragnąc zamaskować swą 
zaborczą politykę, usiłują przedsta­
wić tzw . „zimną w ojnę" przeciwko 
obozowi demokratycznemu jako po. 
kojową obronną politykę 1 straszą 
swe narody nie istniejącym  niebez­
pieczeństwom napaści ze strony 
ZSRR. Maskowanie agresywnych 
planów i już prowadzonych działań 
wojennych przoz prowodyrów bloku 
atlantyckiego demagogiczną, poko­
jow ą frazeologią stanowi charakte­
rystyczny rys ich polityki. Chodzi o 
o, obecnie nie tak łatw o rzucić 
, a _ y, które poznały dopiero nie- 
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maski współczesnych agresorów
Przygotowaniom  do wojny t w a r z y  

szy niesłychane ro2pa8an iem ilitary*
mu, Ogarniające całe życie ! hvt 
ności kra jów  obozu im p e r ia H s ty cS t 
go, wściekła ofensywa reakcji prae- 
ciwko masom pracującym i faszyza 
cja całego reżimu w  tych kraiach

Jeśli Imperialiści hitlerowscy przy 
gotowując się do drugiej w ojny świa 
towej, wprowadzili w  swoim kraju 
faszyzm , to obecnie imperialiści ame 
rykańscy, przygotowując się do no 
w ej wojny, wprowadzają bestialski 
reżim faszystowski nie ty lko w  U SA  
lecz również w  innych krajach,’ 
przede wszystkim  tam, gdzie siły 
pokoju i demokracji są szczególnie 
poważne, jak  np. we Francji we 
Włoszech, w  Japonii. K oła  rządzące

tych kra jów , wykonując haniebną 
misję podyktowaną przez soldateskę 
amerykańską, podjęły wojnę prze­
ciwko swym  narodom. P rzy  tym  
amerykańskie siły zbrojne, stacjo­
nujące poza granicam i U SA, spełnia 
ją  rolę karnych oddziałów żandar­
merii.

Obecnie im perializm  amerykański 
występuje już nie ty lko jako agre­
sor, lecz również jako żandarm 
świata, usiłujący zdław ić wolność 
wszędzie, gdzie tylko możliwe, i na­
rzucić faszyzm .

Przeciwko temu żandarmowi świa 
ta już teraz narasta fa la  nienawiści, 
oporu ze strony gnębionych przez 
niego narodów.

W szystko to świadczy o osłabie­
niu pozycji im perialistów 1 prowadzi 
do gwałtow nego zaostrzenia walki w  
łonie obozu Imperialistycznego mię 
dzy siłami reakcji faszystowskiej a 
demokratycznymi siłami narodów w  
krajach imperialistycznych. Taki 
stan rzeczy brzemienny Jest w  bar­
dzo poważne konsekwencje dla pod­
żegaczy wojennych.

W  związku z narastającą groźbą 
w ojny rozszerza się ogólnonarodowy 
ruch w  obronie pokoju, powstaje 
antywojenna koalicja rozmaitych 
klas i warstw  społecznych, zaintere­
sowanych w  położeniu kresu napię­
ciu międzynarodowemu 1 w  zapobie­
żeniu ncwej wojnie światowej. Pod- 
żegaczom  wojennym  nie udaje się 
przedstawić tego bezpąrtyjnego, po­
kojowego, demokratycznego ruchu 
jako ruchu partyjnego, rzekomo ko­
munistycznego. Fakt, że Apel Sztok­
holmski podpisało 500 m ilionów lu- 
dzl, apel zaś z żądaniem zawarcia 
Paktu Pokoju m iędzy pięcioma w ie l 
kim l mocarstwami —  przeszło 600 
milionów, Jest najlepszym zaprzecze 
niem tego twierd;wnia podżegaczy 
wojennych 1 wskaźnikiem olbrzym ie­
go rozmachu tego bezpartyjnego, de­
m okratycznego ruchu w  obronie po­
koju. Ten pokojowy ruch nie ma na 
celu likwidacji kapitalizmu, albowiem 
nie jest on socjalistycznym lecz 
demokratycznym ruchem setek ml.

I lionów ludzi. Obrońcy pokoju wysu- 
' w ają  takie żądania 1 propozycje, któ 
re powinny przyczyniać się do utrzy 
mania pokoju, do zapobieżenia nowej 
wojnie. Osiągnięcie tego celu byłoby 
w  obecnych warunkach historycznych 
ogromnym zwycięstwem  sprawy de­
mokracji 1 pokoju.

Obecny układ sił m iędzy obozem 
imperializmu 1 w o jny  a obozem de­
mokracji 1 pokoju czyni tę perspek­
tyw ę najzupełniej realną. Po raz 
pierwszy w  dziejach Istnieje potęż­
ny i zw arty  obóz miłujących pokój 
państw. W  krajach kapitalistycz­
nych podniósł się stopień zorganizo­
wania klasy robotniczej, powstały 
potężne demokratyczne m iędzynaro­
dowe organizacje robotników, chło­
pów, kobiet, m łodzieży. W yrosły  1 
okrzepły partie komunistyczne, k tó­
re prowadzą bohaterską walkę o 
sprawę pokoju.

W  walce z  niebezpieczeństwem 
nowej wojny zainteresowane są na­
rody wszystkich krajów, w  tym  rów  
nież szerokie masy w  Stanach Zjed­
noczonych, ponieważ w  wypadku 
wojny ucierpią one nie mniej niż 

I ludność Innych krajów . W ojna w  
Korei, pomimo ogrom nej przew agi 
techniki amerykańskiej, przyniosła 
już narodowi amerykańskiemu setki 
tysięcy zabitych 1, rannych. N ie  trud 
no zrozumieć jak  kolosalne o fiary  
ponosić będzie naród amerykański, 
jeśli spasieni wodzireje finansowi 
U S A  rzucą go  do wojny przeciwko 
miłującym pokój narodom.

Obecnie chodzi o to, aby Jeszcze 
w yże j podnieść aktywność mas lu­
dowych, wzm óc stopień zorganizowa 
nla obrońców pokoju, nieustannie de 
maskować podżegaczy wojennych i 
nie dopuścić do omotania narodów 
siecią kłamstw. Okiełznać 1 Izolować 
awanturników z obozu im perialistycz 
nych agresorów, k tórzy w  linię 
swych zysków  usiłują wciągnąć na­
rody do krw aw ej rzezi —  oto na­
czelne zadanie całej postępowej I 
m iłującej pokój ludzkości (d ługo­
trwałe ok lask i).

3. Związek Radz*eckl w walce o utrzymanie 
i utrwalenie pokofa

Zasadniczą linią partii w  dziedzi­
nie poUtyki zagranicznej była 1 jost 
nadal polityka pokoju m iędzy naro­
dami, polityka zapewnienia bezpie. 
czeństwa naszej socjalistycznej O j­
czyzny.

Partia  komunistyczna od pierw ­
szych dni istnienia państwa radziec­
kiego proklamowała i realizu­
je  polHykę pokoju i p rzy jaz­
nych stosunków m iędzy narodami. 
W  ciągu całego okresu mię­
dzy dwiema wojnam i św iato­
w ym i Zw iązek Radziecki w ytrw a­
le bronił sprawy pokoju, walczył 
na arenie m iędzynarodowej przeciw 
ko groźbie nowej wojny, domagając 
się stanowczo prowadzenia polityk i 
zbiorowego bezpieczeństwa i zbioro­
wego odparcia agresora. N ie  jest w i­
ną Związku Radzieckiego, że reakcyj 
no koła U S A  I kra jów  zachodnio - 
europejskich torpedowały politykę 
bezpieczeństwa zbiorowego, zachęca- 
ły  N iem cy hitlerowskie do agresji 1 
doprowadziły do rozpętania drugiej 
w ojny św iatowej .

Broniąc konsekwentnie polityki 
pokoju, Partia  nasza, pam iętając o 
wrogim  otoczeniu, umacniała jedno* 
cześnio nieustannie obronę kraju, 
aby spotkać wroga w  pełnym uzbro 
jenlu.

W  roku 1939, gdy  rozpalał się już 
pożar nowej wojny, towarzysz 
Stalin na X V IH  Zjeździe Partii pod­
kreślił podstawowe zasady radziec­
k iej polityki zagranicznej, wskazu­
jąc, że „jesteśm y zwolennikami po­
koju i wzmocnienia rzeczowych sto­
sunków ze wszystkim i krajami, 
stoimy i będziemy stali na tym  sta­
nowisku, o ile k ra je te będą prze­
strzegały takich samych stosunków 
ze Związkiem  Radzieckim, o ile nie 
będą ono usiłowały naruszyć intere­
sów naszego kra ju ". Jednocześnie to­
warzysz Stalin ostrzegł agresorów, 
oświadczając, że „nie boimy się 
gróźb strony napastników I goto­
wi jesteśmy odpowiedzieć podwój­
nym ciosem na każdy cios podżega­
czy wojennych, usiłujących pogwał­
cić nietykalność granic radzieckich".

I  gdy  N iem cy hitlerowskie zdra­
dziecko napadły na naszą Ojczyznę, 
naród radziecki udzielił druzgocącej 
odprawy wrogow i i pobił go na g ło ­
wę. Cały świat przekonał sie. że Par

tła nasza nie rzuca słów na w iatr 
(burzliwe, długotrwałe oklaski).

Po z^noń-zeniu drugiej wojny 
światowej, Partia  kontynuowała po­
litykę zagraniczną, zm ierzającą do 
zapewnienia długotrwałego po­
koju oraz do rozwoju współ­
pracy międzynarodowej. Rząd R a­
dziecki wysunął powszechnie znany 
program  m ający na celu zapobieże­
nie wojnie.

O pokojowej polityce Związku R a­
dzieckiego świadczą nie tylko propo 
zycje, które zgłasza, lecz również 
czyny. Po  zakończeniu wojny Zw ią­
zek Radziecki dokonał znacznej re­
dukcji swych sił zbrojnych, których 
liczebność w  chwili obecnej nie prze­
kracza sił istniejących przed woj. 
ną. Rząd Radziecki w ycofał po w o j­
nie w  m ożliw ie najszybszym term i­
nie swe wojska z terytorium Chin, 
Korei, Norwegii, Czechosłowacji, Ju­
gosławii, Bułgarii, dokąd wojska te 
wkroczyły w  toku operacji wojen­
nych przeciwko faszystowskim  agre 
sorom. Uważając, że walka przeciw, 
ko ludobójczej propagandzie nowej 
wojny odgrywa doniosłą rolę w  roz­
ładowaniu atm osfery m iędzynarodo­
wej, Rada N ajw yższa ZSR R  uchwa­
liła 12 marca 1951 roku ustawę o 
obronie pokoju i uznała propagandę 
wojenną za najcięższą zbrodnię prze 
ciwko ludzkości, dając tym  samym 
przykład innym państwom.

W  najpoważniejszych komplika­
cjach, które wyłaniają się na arenie 
międzynarodowej w  ciągu ostatnich 
lat, właśnie Związek Radziecki w y ­
suwa propozycje, dające podstawę 
do pokojowego uregulowania spor­
nych problemów. W ystarczy p rzy­
pomnieć, że właśnie ze strony ra­
dzieckiej wysunięte zostały propozy­
cje, które posłużyły jako podstawa 
rokowań w sprawie rozejmu w K o­
rei.

Rząd Związku Radzieckiego przy­
wiązuje dużą w agę do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, uważając, 
że m ogłaby ona być doniosłym śród 
kiem utrzymania pokojn. Jednakże 
w  chwili obecnej Stany Zjednoczone 
przekształcają ONZ z organu współ 
pracy m iędzynarodowej, jaką w in ­
na ona być w  myśl statutu, w  or­
gan sw ej dyktatorskiej polityki w  
walce przeciwko pokojowi 1 pośługu- 
ie sle nią dla osłonięcia swvch agre

syvmych d2 iałart. Jednakże pomimo 
ogromnych trudności, k tóre sprawia 
maszyna do głosowania utworzona 
przez Stany Zjednoczone w  O rga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, 
Zw iązek Radziecki broni tam  pozy­
cji pokoju, w alczy o przyjęcie real­
nych, wypływających z obecnej sy­
tuacji m iędzynarodowej, propozycji, 
zm ierzających do okiełznania sił a gro 
sji, do zapobieżenia nowej wojnie 1 
położenia kresu działaniom wojen­
nym tam, gdzie Już się one odbywa.

Byłoby niesłuszne uważać, że w o j­
na może być wymierzona ty lko p rz l 
ciw ko państwu radzieckiemu. Jak 
wiadomo, pierwsza wojna światowa 
została przez Imperialistów rozpęta­
na na długo przed powstaniem ZSRR, 
Druga wojna światowa rozpoczęła 
się Jako wojna m iędzy państwami 
kapitalistycznymi I same państwa 
kapitalistyczne silnie ucierpiały na, 
skutek te j wojny. Sprzeczności roz­
dzierające obecnie obóz Imperiali­
styczny mogą doprowadzić do woj. 
ny Jednego państwa kapitalistyczne­
go  z drugim. Uwzględniając wszyst­
kie te okoliczności, Związek Radziec­
ki w alczy o zapobfeżf.-nle wszelkiej 
wojnie m iędzy państwami, w ypow ia­
da się A i pokojowym uregulowa. 
nlem konfliktów  i  rozbieżności mię­
dzynarodowych.

j^onakże w  swej polityce 2mSer*a 
jącej do zapewnienia długotrwałego 
pokoju Związek Radziecki znajduje 
się w  obliczu faktu agrosywnoj po­
lityki kół rządzących U SA.

W ojownicze koła am lrykańskie u- 
siłują p rzy  tym  zwalić winę na nie- 
winnego 1 wszelkim i sposobami roz­
dmuchują swą kłam liwą propagandę
o rzekom ej groźbie ze strony Zw iąz­
ku Radzieckiego. Jeśli chodzi o ta 
kłam liwe bajdurzenla o Związku R a ­
dzieckim, to byłoby śmiesjfce rozwo­
dzić się na temat Ich całkowitej bez­
podstawności. Bezsporne fak ty  śwlad 
czą o tym, kto jest w  rzeczywistości 
agresorem.

W szystkim  wiadomo, że  Stany 
Zjednoczone rozpętują w yścig  zbro­
jeń, odiegnyw ują się od zakazu bro­
ni atomowej i bakteriologicznej ora* 
od redukcji zbrojeń klasycznych, 
podczas gdy  Z w o rek  Radziecki pro 
ponuje zakaz broni atom owej i bak­
teriologicznej oraz redukcję innych 
zbrojeń 1 sił zbrojnych.

W szystkim  wiadomo, że Stany 
Zjednoczone odmawiają zawarcia 
Paktu Pokoju, podczaą gdy Związek 
Radziecki proponuje zawarcie takie­
go paktu.

W szystkim  wiadomo, że Stany 
Zjednoczone montują agresywne blo 
kl przeciwko m iłującym pokój na­
rodom, podczas gdy  układy za w art* 
przez Związek Radziecki z obcymi 
państwami m ają na celu wyłączni# 
walkę przeciwko wznowieniu agrfc 
sji japońskiej lub niemieckiej.

W szystkim  wiadomo, że Stany 
Zjednoczone napadły na Koreę 1 dą­
żą do Jej ujarzmienia, podczas gdy 
Związek Radziecki od chwili zakoń­
czenia drugiej w ojny św iatowej nig­
dzie nie prowadzi żadnych działań 
wojennych.

Stany Zjednoczone dokonują agr* 
sji również przeciwko Chinom. Za­
garnęły one odwiecznie chińską zie ­
mię —  wyspę Taiwan. Ich siły lot­
nicze bombardują terytorium  chiń­
skie, gwałcąc wszystkie powszechnie 
przyjęte normy prawa międzynarodo 
wego. W szystkim  wiadomo, że siły 
lotnicze ZSRR nikogo nie bombardu 
ją, że ZSRR nie zagarniał żadnych 
obcych terytoriów.

Takie są bezsporne fakty.
Przechodząc do naszych stosun­

ków z Anglią  1 Francją, należy po­
wiedzieć, że stosunki te powinny by. 
ły kształtować się w  myśl tych u kła 
dów', które zostały przez nas zawar 
te z tymi państwami w  czasie dru- 
kiej wojny św iatowej i które prze­
widują współpracę z tymi krajam i 
w  okresie powojennym. Jednakże 
rządy Anglii i Francji brutalnie na­
ruszała te układy. Ci. którzy rządzą 
w  Anglii I Francji, wbrew uroczystym 
przyrzeczeniom o wsoółnracy powo­
jennej. udzielonym Związkowi Ra. 
dzleckiemu w owym czasie, gdy pro 
wadził on krwawą wojnę o wyzwolę 
nie narodów Eurony z niemieckiej 
niewoli faszystowskiej, w łączyli się 
całkowicie do realizacji agresywnych 
planów Imperialistów amerykań­
skich, wymierzonych przeciwko ml- 
łulącym pokój państwom. Jest rze­
czą zrozumiałą, że wobec takiego 
stanowiska rządów AngUi I Francji

(C ią g  dalszy na str. 4)
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nasze Etos im ki z tymi krajam i po­
zostawiają wiele do życzenia.

Stanowisko . ZSRR  wobec USA, 
Anglii, Francji i innych- państw bur- 
żuazyjnych jest jasne, i na temat 
tego stanowiska niejednokrotnie z 
naszej strony składano oświadcze­
nia Związek Radziecki również o- 
becnie gotów jest do współpracy 7. 
tymi państwami, mając na w zglę­
dzie przestrzeganie pokojowych norm 
międzynarodowych oraz zapewnie­
nie długotrwałego pokoju (ok lask i).

W  stosunku do krajów  pokona- 
nych —  Niemiec, Włoch i Japonii —  
Rząd Radziecki prowadzi politykę, 
różniącą się zasadniczo od polityki 
mocarstw imperialistycznych.

Obecność radzieckiego państwa 
socjalistycznego wśród zwycięzców 
stworzyła dla narodów państw po- 
konanych zupełnie nową niespoty­
kaną dawniej w  dziejach sytuację i 
możliwości. Polityka Państwa Ra­
dzieckiego otwiera przed każdym 
krajem, który podpisał bezwarunko­
wą kapitulację, możliwość pokojowe 
go, demokratycznego rozwoju, roz­
budowy jego cywilnego przemysłu i 
rolnictwa, zbytu produkcji na ryn­
kach zagranicznych, stworzenia na­
rodowych sił zbrojnych niezbędnych 
dla obrony kraju. Zgodnie z porozu­
mieniem poczdamskim, Związek Ra­
dziecki konsekwentnie prowadzi po­
litykę, zm ierzająca' do jak najszyb­
szego zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami, wycofania z Niemiec 
wszystkich wojsk okupacyjnych oraz 
do utworzenia jednolitych, niezależ­
nych, pokojowych, demokratycznych 
Niemiec, mając na względzie, że ist­
nienie takich Niem iec obok istnienia 
miłującego pokój Związku Radziec­
kiego wyklufcza możliwość nowych 
wojen w  Europie i uniemożliwia u- 
Jarzmienie krajów  europejskich 
przez imperialistów świata. (D ługo­
trwałe oklaski).

Można m ieć nadzieją, że naród 
niemiecki, przed którym stoi dyle­
mat: albo pójść tą drogą, albo stać 
się landsknechtem imperialistów 
amerykańskich i  angielskich, w y ­
bierze słuszną drogę —  drogę po- 
.iOju! (Oklaski).

To samo należy powiedzieć rów ­
nież w  stosunku do W łoch; bratnie­
mu narodowi włoskiemu Związek 
Radziecki życzy całkowi! ego przy­
wrócenia jego niezawisłości narodo­
wej. (Oklaski).

Rząd Radziecki uważa, że Japonia 
również powinna stać się niezależ­
nym, demokratycznym, pokojowym  
państwem, jak to przew idywały 
wspólne uchwały sojuszników. (Okls 
(k i).

Rząd Radziecki odmówił podpisa­
li® jednostronnego traktatu podyk­
towanego przez dyktatorów amery­
kańskich na konferencji w  San 
Francisco, ponieważ traktat ten dep­
ce zasady deklaracji kairskiej i pocz 
damskiej, porozumienia jałtańskiego 
oraz zmierza do przekształcenia Ja­
ponii m amerykańską bazę wojenną 
na Dalekim Wschodzie. Narody 
Związku Radzieckiego żyw ią głębo­
ki szacunek dla narodu japońskiego, 
który zmuszony jest znosić jarzmo 
obcej niewoli, oraz wierzą, że w y ­
walczy on niezawisłość narodową 
swej ojczrzny i pójdzie drogą po­
koju. (Oklaski).

Radziecka polityka pokoju i bez­
pieczeństwa narodów wychodzi z za­
łożenia, że pokojowe współistnienie 
kapitalizmu 1 komunizmu oraz ich 
współpraca jest całkowicie możliwa 
pod warunkiem istnienia obopólnej 
chęci współpracy, gotowcści w yko­
nywania przyjętych zobowiązań oraz 
przestrzegania zasady równoupraw- 
aienia i nieingerencji w  wewnętrzne 
sprawy innych państw.

Związek Radziecki zawsze wypo­
wiadał się i obecnie wypowiada się 
ja rozwojem  handlu i współpracy z 
Innymi krajami, bez względu na 
różnice systemów społecznych. Par­
tia będzie prowadzić tę politykę rów 
nież nadal na zasadzie wzajemnych 

zyści. (Oklaski).
’odczas gdy wojownicze koła ame- 
;ańsko-angielskie twierdzą, że tyl 
wyścig zbrojeń zapewnia pełne 

.rudnienie przemysłu krajów ka- 
alistycznych, w  rzeczywistości 
aieje inna perspektywa —  per- 
sktywa rozwoju i rozszerzenia sto­
ik ów  handlowych między wszyst- 
■ni krajam i, bez względu na róż- 
:e ich systemów społecznych, co 

•noże dać na wiele lat zatrudnienie 
przemysłowi kra jów  wysoko uprze­
mysłowionych, zapewnić państwom 
m ającjm  nadmiar produkcji Jej

zbyt do innych państw, dopomóc w  | 
rozwoju ekonomiki krajów  gospo­
darczo zacofanych i usprawnić tym  
samym długotrwałą współpracę eko­
nomiczną.

Całkowita jednomyślność łączy 
Zw iązek Radziecki w prowadzonej 
przezeń polityce pokojowej z innymi 
demokratycznymi, m iłującymi pokój 
państwami —  Chińską Republiką 
Ludową, Polską, Rumunią, Czecho­
słowacją, Węgrami, Bułgarią, A lba­
nią, Niem iecką Republiką Demokra­
tyczną, Koreańską Republiką Ludo- 
wo-Demokratyczną, Mongolską Re­
publiką Ludową. Stosunki ZSRR z 
tvmi krajam i stanowią wzór całko­
w icie nowych stosunków między pań 
stwami, w  dziejach dotąd niespoty­
kanych. Są one oparte na zasadach 
równoupra śnienia, współpracy gos­
podarczej i poszanowania niezawis­
łości narodowej. W ierny układom o 
pomocy wzajem nej ZSRR udziela I 
udzielać będzie pomocy i poparcia 
w  dalszym umocnieniu 1 rozwoju 
tych krajów. (Burzliwe oklaski).

Jesteśmy przekonani, że w  pokojo­
wym  współzawodnictwie z kaoitaliz 
mem socjalistyczny system gospo­
darki będzie z roku na rok coraz 
dobitniej w ykazywał swą wyżs/.O'.' 
nad kapitalistycznym s>!ternem gos­
podarki. -Ale nie zam 'e-zam y wcale 
narzucać komukolwiek przemocą 
naszej id tologii lub naszego ustroju 
ekonomicznego. „Eksport rewolucji 
—  to bzdura. Każdy kraj, jeśli tego 
zapragnie, sam dokona rewolucji, a 
jeśli nie zechce, to rew olucji nie 
będzie" —  m ówi towarzysz Stalin.

Prowadząc nieugięcie politykę po­
kojowej współpracy ze wszystkimi 
krajami. J.wiązek Radziecki uwzględ 
r.ia jednocześne istnif-iile niebezpie­
czeństwa nowej agresji ze strony 
rozwydrzonych podżegaczy w o jen ­
nych. Dlatego też umacnia on

/będzie umacniać swą obronność. 
(Oklaski).

Zw iązek Radziecki nie boi łią  
gróźb podżegaczy wojennych. Naród 
nasz ma doświadczenie v ;alki z agre 
sorami i bić ich —  to dla niego nie 
pierwszyzna. Naród radziecki bił 
agresorów jeszcze w  czasie wujny 
dcmowej, kiedy Państwo Radzieckie 
było młode i stosunkowo słabe, bił 
ich podczas drugiej wojny św iatowej 
i bić ich lądzie  również w  przyszło­
ści, jeżeli ośmielą się napaść na na­
szą Ojczyznę. (D ługotrwałe oklaski).

N ie wo'no nie uwzględniać faktów 
z przeszłości. A  fakty te świadczą, 
że w  wyniku pierwszej wojny św ia­
towej od systemu kapitalizmu odpa­
dła Rosja, a w  wyniku drugiej w o j­
ny św iatowej od systemu kapitaliz­
mu odpadł już szereg kra jów  Europy 
i A zji. Istnieją wszelkie podstawy, 
aby przypuszczać, że trzecia wojna 
światowa spowoduje rozpad św iato­
wego systemu kapitalistycznego. 
(D ługotrwałe oklaski).

Oto, że tak powiem, perspektywa 
w ojny i je j następstw, jeżeli zostanie 
ona narzucona narodom przez podże 
gaczy wojennych, przez agresorów.

A le  istnieje inna perspektywa, per­
spektywa utrzymania pokoju, per­
spektywa pokoju m iędzy narodami. 
Perspektywa ta wymaga zakazu pro­
pagandy wojennej zgodnie z uchwa­
lą ONZ, zakazu broni atomowej i 
bakteriologicznej, konsekwentnej re­
dukcji sił zbrojnych w ielkich mo­
carstw, zawarcia paktu pokoju m ię­
dzy mocarstwami, rozszerzenia sto­
sunków handlowych m iędzy krajami, 
przywrócenia jednolitego rynku 
m iędzynarodowego oraz innych ana­
logicznych środków zmierzających 
do umocnienia pokoju. (Długotrwałe 
oklaski).

R ea liza^a  tych środków umocni 
pokój, w ybaw i narody od strachu

I I

przed groźbą wojny, położy kres 
niesłychanemu trwonieniu zasobów 
materialnych na zbrojenia i przygo­
towania do niszczycielskiej wojny 
oraz pozwoli wykorzystać te zasoby 
dla dobra narodów (burzliwe, długo­
trwałe oklaski).

Zw iązek Radziecki jest za realiza­
cją tych środków, za perspektywą 
pokoju m iędzy narodami (burzliwe, 
długotrwałe oklaski).

Zadania Paitii w dziedzinie 
polityki zagranicznej

1. Kontynuować walkę przeciwko 
przygotowywaniu i rozpętywaniu no 
wej wojny, zespalać w  im ię utrzy­
mania pokoju potężny antywojenny 
front demokratyczny, zacieśniać w ię 
zy przyjaźni i solidarności ze zw o­
lennikami pokoju na całym świecie, 
w ytrw ale demaskować wszelkie przy 
gotowania do nowej wojny, wszel­
kie knowania i intrygi podżegaczy 
wojennych;

2. prowadzić nadal politykę współ­
pracy międzynarodowej i rozwoju 
stosunków rzeczowych ze wszystki­
mi krajam i;

3. umacniać i rozw ijać stosunki 
nierozerwalnej przyjaźni z Chińską 
Republiką Ludową, z europejskimi 
państwami ludowo-demokratycznym i 
—  z Polską, Czechosłowacją. Rumu­
nią, Węgrami, Bułgarią, Albanią, 
Niemiecką Republiką Dem okratycz­
ną, Koreańską Republiką Ludowo- 
Demokratyczną i z Mongolską Re­
publiką Ludową;

4. nieustannie umacniać potęgę 
obronną Państwa Radzieckiego i 
wzmagać naszą gotowość do udziele­
nia druzgocącej odprawy wszelkim 
agresorom. (Burzliwe 1 długotrwałe 
oklaski).

Sytuacja wewnętrzna Związku Radzieckiego
Cechą charakterystyczną okresu 

sprawozdawczego jest dalsze umoc­
nienie sytuacji wewnętrznej Zw iąz­
ku Radzieckiego, rozwój całej gospo 
darki narodowej i kultury socjalisty­
cznej.

W  ciągu dwóch pierwszych lat po 
X V III .  Zjeździe Partii masy pracu­
jące naszego kraju kontynuowały 
pomyślnie realizację trzeciej pięcio­
latki i doprowadziły do dalszego 
umocnienia Związku Radzieckiego. 
W  latach tych osiągnięto nowe suk­
cesy w  rozwoju gospodarki narodo­
wej.

Pokojową pracę ludzi radzieckich 
przerwała zdradziecka napaść N ie­
miec faszystowskich na ZSRR. Roz­
począł się trudny okres w  dziejach 
Państwa Radzieckiego —  okres W ie l­
kiej W ojny Narodowej. W  toku tej 
Wojny klasa robotnicza, chłopstwo 
kołchozowe, inteligencja radziecka — 
zarówno na froncie, jak i na zaple­
czu —  wykazały wysoki poziom 
uświadomienia 1 wierność wobec 
swej Ojczyzny.

Zakończywszy wojnę historycznym 
zwycięstwem, Związek Radziecki 
wkroczy! w  nowy pokojowy okres 
swego rozwoju gospodarczego. W  
krótkim  okresie Państwo Radzieckie
0 własnych siłach, własnymi środka­
mi, bez pomocy z zewnątrz, odbudo­
wało zrujnowaną wskutek wojny 
gospodarkę i pchnęło ją naprzód, 
przekraczając wskaźniki gospodarcze 
okresu przedwojennego.

Sukcesy na polu odbudowy prze­
mysłu i rolnictwa pozwoliły już w 
1947 roku na zniesienie kartkowego 
systemu zaopatrywania ludności w 
artykuły spożywcze l towary prze­

m ys łow e  oraz na przeprowadzenie 
reform y walutowej. Posunięcia te, 
jak również przeprowadzona pięcio­
krotnie obniżka cen artykułów spo­
żywczych i towarów  przemysłowych, 
zw iększyły siłę nabywczą rubla ra­
dzieckiego i zapewniły wzrost dobro 
bytu mas pracujących. W  1950 ro k i 
kurs rubla oparty został na złocie
1 podwyższony w  stosunku do walu*, 
obcych.

Sukcesy osiągnięte w  odbudowie i 
rozwoju ekonomiki um ożliw iły Pań­
stwu Radzieckiemu przystąpienie do 
praktycznej realizacji nowych, w aż­
nych zadań gospodarczych, m iędzy 
innymi takich, jak budowa potęż­
nych elektrowni wodnych na W oł­
dze i Dnieprze, budowa wielkich 
kanałów dla. żeglugi i irygacji, stwo­
rzenie ochronnych pasów leśnych 
na rozległym obszarze kraju.

H iftoryczne wydarzenia, jakie za­
szły w  okresie sprawozdawczym, do­

wiodły, że radziecki ustrój społecz­
ny i państwowy jest nie tylko naj­
lepszą formą organizacji ekonomicz­
nego i kulturalnego rozwoju kraju 
w  latach budownictwa pokojowego, 
lecz również najlepszą formą m obili­
zacji wszystkich sił narodu dla od­
parcia wroga w  okresie wojny. W y­
darzenia te dowiodły również ogrom 
nego wzrostu aktywności politycznej 
mas pracujących, dalszego umocnie­
nia jedności m oralno-politycznej na­

rodu radzieckiego, skupionego wOkół 
Partii Komunistycznej, dalszego u- 
mocnienia braterskiej wspólnoty na­
rodów ZSRR i pogłębienia patrio­
tyzmu radzieckiego.

Naród nasz jest niezłomnie zdecy­
dowany nadal bfiarnie pracować dla 
dobra ojczyzny socjalistycznej, za­
szczytnie wykonać historyczne zada­
nie budowy społeczeństwa komuni­
stycznego. (Burzliwe, długotrwale 
oklaski).

zrealizowane zostało w  ZSRR socja­
listyczne uprzemysłowienie. Potężny 
przemysł stał się podstawą rozwoju 
całej gospodarki narodowej i przy­
gotowania kraju do aktywnej obro­
ny. Lata wojny potw ierdziły ze 
szczególną siłą słuszność iin ii gene­
ralnej naszej Partii, lin ii uprzemy­
słowienia kraju. Realizacja polityki 
uprzemysłowienia ZSRR miała de­
cydujące znaczenie dla losów narodu 
radzieckiego i uratowała naszą 
ojczyznę przed ujarzmieniem.

W  ciężkich warunkach wojny 
Partia potrafiła szybko przestawić 
przemysł na tory 'wojenne. Do 
wschodnich okręgów ewakuowano ze 
strefy działań wojennych urządzenia 
wszystkich najważniejszych zakła­
dów przemysłowych. Państwo Ra­
dzieckie znalazło w  latach wojny 
dość sił i środków nie tylko do szyb­
kiego uruchomienia ewakuowanych 
zakładów, lecz również do przyśpie­
szonej budowy nowych przedsię­
biorstw. głównie zakładów ciężkiego 
przemysłu. M imo przejściowej oku­
pacji przez najeźdźców faszystow­
skich ważnych pod względem gospo 
darczym okręgów kraju, przemysł 
w toku wojny produkował dla fron­
tu w  rosnących z roku na rok iloś­
ciach wszystkie rodzaje uzbrojenia 
i amunicji.

Po zakończeniu w o jny  przemysł 
przeszedł od produkcji wojennej do 
produkcji cyw ilnej. Partia postawiła 
zadanie rozwinięcia na szeroką ska-

1. Dclszy rozwój gospodarki narodowe! Z S R R  
A. Przemysł

W  latach 5-latek przedwojennych j lę przede wszystkim  ciężkiego prze-
mysłu, szczególnie hutnictwa, prze­
mysłu paliw; i  energetyki, gdyż bez 
ciężkiego przemysłu nie można było 
rozwiązać zadania odbudowy i dal­
szego rozwoju gospodarki narodo­
wej. Jednocześnie Partia zwróciła 
szczególną uwagę na zwiększenie 
produkcji towarów  powszechnego 
użytku w  celu podniesienia stopy 
życiowej ludności.

Trzeba było pewnego czasu, aby 
przywrócić przedwojenny poziom go­
spodarki narodowej. Poziom  przed­
wojennego 1940 roku został osiąg­
nięty i przekroczony w  zakresie o- 
gólnej rocznej produkcji przemysło­
w ej w  1948 roku, w  zakresie wydo­
bycia węgla —  w  1947 roku, produk 
cjl stali i cementu —  w 1948 roku, 
produkcji surówki i wydobycia ro­
py naftowej —  w  1949 roku, pro­
dukcji obuwia —  w  1950 roku, pro­
dukcji tkanin bawełnianych —  w 
1951 roku. Znaczy to, że wojna za­
hamowała rozwój naszego przemy­
słu o osiem —  dziewięć lat, tj. w  
przybliżeniu o dwie pięciolatki.

W  wyniku pomyślnej odbudowy 1 
rozwoju przemysłu w  latach powo­
jennych mamy w  chwili obecnej 
znacznie wyższy, w  porównaniu t  
okresem przedwojennym, poziom 
produkcji przemysłowej. Oto dane w  
tej sprawie:

Wzrost produkcji przemysłowej 
ZSRR (w  proc. w  stosunku do 1940 
roku):

Lata:
Cały 

przemysł 
w  tym: 

„grupa a" 
produkcja 

środków 
produkcji 
„grupa b“ 
produkcja 

środków 
konsumcjl

1940 1944 1945 1946 1947 1948 1949 1950 1951 1952
plan

100 104 92 77 93 118 141 173 202 223

100 136 112 82 101 130 163 205 239 267

100 54 59 67 82 107 123 143 136

Z  powyższych danych wynika, że 
w  latach 1945 i 1946 nastąpił spadek 
poziomu produkcji przemysłowej. 
Było to zw iązan i z faktem, że pro­
dukcja sprzętu wojennego uległa po 
zakończeniu wojny gwałtownej re­
dukcji, przestawienie zaś przemysłu 
na tory produkcji pokojowej w ym a­
gało pewnego czasu. Powojenna 
przebudowa produkcji przemysłowej 
została zasadniczo zakończona w  cią 
gu 1948 roku, po czym produkcja 
naszego przemysłu zaczęła rosnąć w  
szybkim tempie i w 1951 roku je j 
ogólne rozmiary przekroczyły poziom 
1940 roku przeszło dwukrotnie. W  
1952 roku osiągnięto nowe sukcesy 
w  rozwoju naszego przemysłu.

Jak wiadomo, plan bieżącego ro­
ku dla przemysłu jako całości jest 
nie tylko pomyślnie wykonywany, 
lecz. wykonywany z nadwyżką. Istnie 
ją przeto wszelkie podstawy, by u- 
ważać że w  roku 1952 produkcja 
przemysłowa będzie blisko 2,3 raza 
większa niż w  1940 roku.

Szczególnie szybko rozw ija się 
przemysł produkujący środki pro­
dukcji, którego ogólna produkcja w  
1951 roku przekroczyła poziom 
przedwojenny 2.4 raza, a w  1952 ro­
ku przekroczy ten poziom blisko 2,7 
raza. W  1952 roku wyprodukuje się: 
25 min. ton surówki, czyli o około 
70 proc. w ięcej niż w  1940 roku; 35 
min. ton stali, czyli blisko o 90 proc. 
w ięcej niż w  roku 1940; 27 min. ton 
wyrobów  walcowanych, czyli prze­
szło 2 razy więcej niż w  1940 roku; 
300 min. ton węgla, czyli przeszło O 
80 proc. w ięcej niż w  1940 roku, —  
47 min. ton ropy naftowej, czyli 
przeszło o 50 proc. w ięcej niż w  1040 
roku —  117 m iliardów  K W h ener­
gii elektrycznej tj. 2,4 raza w ięcej 
niż w  1940 roku; maszyn i  urzą­
dzeń wyprodukuje się przeszło 3 ra­
zy w ięcej niż w  1940 roku. Jeśli 
idzie o roczny przyrost produkcji 
najważniejszych gałęzi przemysłu, 
to mieliśmy w  ciągu ostatnich lat 
znacznie większe rozm iary tego 
przyrostu niż w  okresie przedwojen 
nym. Tak np. w  ciągu ostatnich 
trzech lat —  w  1949— 1951, tj. od 
chwili, gdy przedwojenny poziom 
produkcji przemysłowej nie tylko 
został osiągnięty, ale przekroczony, 
przyrost wytopu surówki wynosił 3 
min. ton, przyrost wytopu stall —  
13 min. ton i przyrost produkcji w y ­
robów walcowanych —  10 min. ton, 
podczas gdy w  latach przedwojen­
nych przyrost takich rozm iarów o- 
siągnięto w  zakresie wytopu surów­
ki w  ciągu 8 lat, wytopu stali —  W 
ciągu 9 lat, a produkcji wyrobów  
walcowanych —  w  ciągu 12 la t  
Przyrost wydobycia węgla w  ciągu 
wymienionych trzech lat wyniósł 74 
min. ton, a przyrost wydobycia ropy 
naftowej —  13 min. ton. Przyrost 
takich rozm iarów osiągnięto w  la ­
tach przedwojennych w  zakresie 
wydobycia węgla w  ciągu 6 lat. a 
wydobycia ropy naftowej —  w  cią­
gu 10 lat.

Przyrost produkcji energii elek­
trycznej w  ciągu tych trzech lat 
wyniósł 37 m iliardów KW h; przy­
rost produkcji energii elektrycznej 
takich rozm iarów w  latach przedwa 
jennych osiągnięto w  ciągu 9 lat.

Wzrost produkcji środków produk 
cji oraz wzrost produkcji rolnej stwo 
rzyły  mocną bazę dla rozwoju prze­
mysłu produkującego artykuły kon- 
sumcyjne. Ogólna produkcja tego 
przemysłu była w 1951 roku o 43 
proc. większa niż w  1940 roku, a 
w  roku 1952 będzie w  przybliżeniu 
o 60 proc. większa niż w  ’ 940 roku. 
W  1952 roku wyprodukuje się: 1, gó­
rą 5 mlo. metrów tkanin bawełnia­
nych, czyli o ok. 30 proc. więcej niż 
w  1940 roku; prawie 190 min. me­
trów  tkanin wełnianych, czyli o ok. 
60 proc. w ięcej niż w  1940 roku; 
218 min. m etrów tkanin jedwab­
nych, czyli 2,8 raza więcej niż w  
1940 roku; 250 min. par obuwia 
skórzanego, czyli o około 20 proc. 
więcej niż w  1940 roku; 125 min. 
par obuwia gumowego, czyli o 80 
proc. w ięcej niż w  1940 roku; 
przeszło 3.300 tys. ton cukru, czyli 
o przeszło 50 proc. w ięcej niż w  1940 
roku; ponad 380 tys. ton masła 
wyprodukowanego przez przemysł 
(nie licząc znacznej ilości masła pro 
dukcii domowej), co przewyższy 
przedwojenny poziom przemysłowej 
produkcii masła o przeszło 70 proc.

(Ciąg dalszy na str. 5>
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Referat sekretarza KC WKP (b) G. M. Malenkowa
(Ciąg dalszy ze str. 4).

W  wyniku pomyślnej odbudowy i 
rozwoju przemysłu w okresie powo­
jennym produkcja przemysłowa w 
ZSRR na głowę ludności przewyższa 
Obecnie poziom przedwojenny. Tak 
np. produkcja energii elektrycznej 
na głowę ludności przewyższała w 
1951 roku przeszło dwukrotnie po­
ziom 1940 roku, wytop surówki —
3 50%, wy'.op stali —  o V0°/o, w ydo­
bycie węgla — o 600/«, produkcja ce­
mentu —  pr/.eszło dwukrotnie, pro­
dukcja tkanin bawełnianych —  o 
SC/o, produkcja tkanin wełnianych
—  o ponad 60%, produkcja papieru
—  o 70°/« itd.

W  okresie sprawozdawczym, zw ła- 
. tzcza w  latach powojennych, rozsze­

rzyła się znacznie i umocniła pro- 
lukcyjno _ techniczna baza naszego 
przemysłu zarówno dzięki budowie 
.iowych, jak też dzięki rekonstruk­
cji czynnych przedsiębiorstw. Z ogól 
nej sumy około 500 mld. rubli, za­
inwestowanych w  gospodarce naro­
dowej ty lko w  latach 1946— 1951 
zainwestowano w  przemyśle ponad 
320 mld rubli. W  ciągu tego okresu 
w  ZSRR odbudowano, zbudowano 
l oddano do użytku około 7 ty*, w iel 
kich państwowych przedsiębiorstw 
przemysłowych. Zasoby produkcyjne 
przemysłu wzrosły w  1952 roku o 
77 proc. w porównaniu z 1940 ro­
kiem.

A le  w  grę wchodzi tu nie tylko 
Ilościowy wzrost zasobów produk­
cyjnych.

Rysem charakterystycznym ubieg­
łego okresu był również dalszy tech­
niczny postęp przemysłu. W  odróż­
nieniu od kra jów  kapitalistycznych, 
gdzie zachodzą periodyczne przerwy 
w rozwoju techniki, związane z ni­
szczeniem sił wytwórczych społeczeń 
stwa na skutek kryzysów ekonomicz 
nych, w  ZSRR, gdzie takich kryzy­
s ó w  nie ma, odbywa się nieprzerwa­
ne doskonalenie produkcji na bazie 
najwyższej techniki, na podstawie 
osiągnięć przodującej nauki ra­
dzieckiej.

W  latąch powojennych wszystkie 
gałęzie przemysłu wyposażono w  
nowe maszyny 1 mechanizmy, zasto­
sowano doskonalsze procesy techno­
logiczne, wprowadzono racjonalniej .  
sżą organizację produkcji. Park obra 
biarek .dzięki uzupełnieniu nowymi, 
bardziej w ydajnym i obrabiarkami, 
zwiększył się w  tym okresie 2,2 ra­
sa. K ra jow y przemysł budowy ma­
szyn tylko w  ciągu ostatnich trzech 
lat wyprodukował około 1.600 no­
wych typów  maszyn i mechaniz­
mów.

W  walce o dalszy postęp technicz 
ny wielka rola przypada naszej 
nauce, która przez swoje odkrycia 
pomaga narodowi radzieckiemu peł­
niej ujawniać 1 lepiej wykorzysty­
wać bogactwa 1 siły przyrody W  
okresie powojennym uczeni nasi po­
myślnie rozwiązali w ie l* problemów 
naukowych o w ielkim  znaczeniu dla 
gospodarki narodowej. Najw ażn iej­
szym osiągnięciem nauki radzieckiej 
w tym okresie jest odkrycie metod 
produkcji energii atomowej, w  ten 
sposób nasza nauka 1 technika z li­
kwidowała monopol U SA  w  tej 
dziedzinie i zadała poważny cios 
podżegaczom wolennym, którzy usi­
łowali wykorzystać tajemnicę pro­
dukcji energii atomowej i posiada­
nie broni atomowej jako środek 
'zantażu i zastraszenia innych naro- 
SAw. Państwo Radzieckie rozporzą­
dzając realnymi możliwościami pro. 
■łukcjl energii atomowej, jest głębo­
ko zainteresowane w  tym, aby ten 
nowy rodzaj energii wykorzystywa­
no w  celach pokojowvch, dla do­
bra ludzkości, gdyż takie wykorzy­
stanie energii atomowej rozszerza 
bezgranicznie władzę człowieka nad 
żywiołowym i siłami przvrodv, otw ie­
ra przed ludzkością kolosalne moż­
liwości wzrostu sił produkcyjnych, 
technicznego i kulturalnego postę­
pu. zwiększenia bogactwa społecz­
nego.

O wielkich osiągnięciach radziec­
kiej nauki i techniki świadczy co­
roczne przyznawanie nagród ' stali­
nowskich za wybitne prace nauko- 

e wynalazki 1 gruntowne udosko- 
aienia metod pracy produkcyjnej. 

«??rMytne miano Laureata Nagrody 
Stalinowskiej nadano 8.470 pracow-

t rolnictwa ' przemyS,U- tra™P<>rtu

Doniosłym momentem w  rozwojus i r :  * « « « • "  *esie w  szybkim tempie rozwijał
we wschodnich £ £

gach ZSRR, wskutek czego zmieni­
ło się poważnie rozmieszczenie na­
szego przemysłu. W e wschodnich o- 
kręgach —  w okręgach nadwołżań- 
skich, na Uralu, Syberii, na Dalekim 
Wschodzie, w  Kazachskiej SRR i w 
republikach związkowych A z ji Srod 
kowej powstała potężna baza prze­
mysłowa kraju. Ogólna produkcja 
przemysłowa w tych okręgach 
zwiększyła się do 1952 roku trzykrot­
nie w porównaniu z 1940 rokiem. W 
roku 1951 wschodnie okręgi dały 
około 1/3 całej przemysłowej produk 
cji ZSRR, przeszło połowę całej ilo­
ści'" stali i wyrobów walcowanych, 
prawie połowę całej ilości węgla i ro 
py naftowej i przeszło 40 proc. ener­
gii elektrycznej.

Takie są zasadnicze wyniki rozwo­
ju przemysłu ZSRR w okresie spra­
wozdawczym.

Zadania w  dziedzinie rozwoju na­
szego przemysłu na najbliższe lata 
są wyłuszczone w projekcie dyrek­
tyw  w sprawie piątego 5-letniego 
planu rozwoju ZSRR, przedstawio 
nym Zjazdowi do rozpatrzenia. Za­
dania te polegają na tym, aby pod­
nieść poziom produkcji przemysło­
wej w  1955 roku w porównaniu z 
rokiem 1950, w  przybliżeniu o 70 
proc., przy czym produkcja środków7 
produkcji powinna wzrosnąć w  przy­
bliżeniu o 80 proc., a produkcja ar­
tykułów konsumcyjnych w przybli­
żeniu o 65 proc. Takie zadanie w 
zakresi# wzrostu produkcji przemy­
słowej oznacza, że w  1955 roku pro­
dukcja przemysłowa wzrośnie trzy­
krotnie w  porównaniu z 1940 rokiem.

Piąty plan pięcioletni oznacza no­
w y w ielk i krok naprzód na drodze 
rozwoju naszego kraju cd socjaliz­
mu do komunizmu (oklaski).

Przemysł nasz rozporządza wszy­
stkimi możliwościami, by wykonać 
stojące przed nim zadania. Obecnie 
wszystkie gałęzie prze .ysłu wyposa 
żone są w  doskonalszą technikę, po­
siadają w ykw alifikow ane kadry ro­
botników i  pracowników inżyn ieryj- 
no-technicznyęh, przedsiębiorstwa 
nie odczuwają braku surowców i 
materiałów. Chodzi teraz o to, ażeby 
wykorzystać w  pełni te możliwości, 
zdecydowanie usuwać niedociągnię­
cia w  pracy, w ykryw ać nie w yko­
rzystane rezerwy produkcyjne i prze 
kształcać je  w  potężne źródło roz­
woju gospodarki narodowej.

Przemysł rokrocznie nie tylko 
wykonuje, lecz i  przekracza plany 
państwowe. Za zbiorczymi wskaźni­
kami dobrej pracy przemysłu jako 
całości ukrywa się jednak kiepska 
praca wielu przedsiębiorstw nie w y ­
konujących zadań państwowych, 
wskutek czego w  gospodarce naro­
dowej mamy niedobór pewnej ilości 
produktów. Ministerstwa zaś nie po­
dejmują należytych kroków, które 
by zapewniły wykonanie planu przez 
każde przedsiębiorstwo, a zamiast 
tego przerzucają często zadania z 
przedsiębiorstw źle pracujących na 
przedsiębiorstwa przodujące. Tak 
więc przedsiębiorstwa, które pracują 
źle, żyją kosztem przodujących 
przedsiębiorstw.

Jedną z głównych przyczyn nie­
wykonywania planów państwowych 
jest nierównomierna produkcja przed 
siębiorstw w  ciągu miesiąca. Partia 
zwracała nieraz uwagę działaczy pla 
cówek gospodarczych na te niedo­
ciągnięcia. Jednakże jeszcze teraz 
w iele przedsiębiorstw pracuje zry­
wami. N iem al połowę planowej pro 
dukcjl miesięcznej wykonują one 
dopiero w  trzeciej dekadzie. Prow a­
dzi to do niewykorzystywania mocy 
Produkcyjnych do stosowania robót 
nadliczbowych, do wzrostu ilości 
wybrakowanej produkcji i zakłóca 

cychĘsi<,Pr2edsiębiorstw  uzuPeJniają-

« > ! * “ "  Przedsiębiorstwa, chcąc
n o z w a la i u Produkcii globalnej, 

l  S0b e na antypaństwową 
pr k ykę ponadplanowego produko­
wania wyrobów o drugorzędnym 
znaczeniu kosztem niewykonania za 
dan w  dziedzinie produkcji wyro- 
bow najważniejszych, przewidzia­
nych przez plan państwowa.

W  szeregu gałęzi przemysłu naru­
szane są wym ogi dyscypliny pań­
stwowej co do jakości produkcji 
Zdarzają się fakty dostarczania kon 
sumentom wyrobów i towarów w 
złym gatunku, nie odpowiadających 
ustalonym standartom i warunkom 
technicznym. Przedsiębiorstwa budo 
w y maszyn wprowadzają częstokroć 
do produkcji maszyny konstrukcyj­
nie niecałkowicie wykończone, nie 
odpowiadające warunkom eksplo­
a ta c ji W  przedsiebiorstwch lekkiego

przemysłu wielka jest jeszcze ilość 
produkowanych wyrobów gorszego 
gatunku. Wszystko to wyrządza szko 
dę gospodarce narodowej.

N ie wolno tolerować takich nie­
dociągnięć w  pracy przemysłu. Plan 
państwowy —  to ustawa. Wszystkie 
przedsiębiorstwa obowiązane są w y ­
konywać wytyczone im zadania pań 
stwowe i zaopatrywać gospodarkę 
narodową w potrzebną je j produk­
cję. Działacze gospodarczy i organi­
zacje partyjne obowiązani są za­
pewniać wykonanie planu przez 
każde przedsiębiorstwo nie tylko co 
do produkcji globalnej, lecz bez­
względnie również co do produkcji 
wszystkich wyrobów  przewidzianych 
w  planie państwowym, walczyć o 
systematyczne podnoszenie jakości 
produkcji, ujawniać i całkowicie 
usuwać przyczyny utrudniające nor 
malną pracę przedsięborstw.

Szczególną uwagę należy poświę­
cać zadaniu zapewnienia dalszego 
wszechstronnego wzrost-' wydajnoś­
ci pracy w e wszystkich gałęziach 
przemysłu.

Partia nasza na wszystkich eta­
pach budownictwa so:jalistycznego 
nieugięcie walczyła o systematyczne 
podnoszenie wydajności pracy jako
o najważniejszy warunek wzrostu i 
doskonalenia p ro j akcji socjalistycz­
nej. Tym  w ła ’ ie przede wszystkim 
tłumaczą się ogromne sukcesy osią­
gnięte w  rozwoju produkcji ZSRR. 
W  okresie od 1940 do 1951 r. w yda j­
ność pracy w  przemyśle wzrosła o 
50 proc. przy czym przyrost pro­
dukcji przemysłowej w  ciągu tego 
okresu w  70 proc. uzyskano dzięki 
wzrostowi wydajności pracy. W ydaj 
ność pracy w  budownictwie zw ięk­
szyła się w  tymże okresie o 36 proc.

Szybki wzrost wydajności pracy 
w  ZSRR jest przede wszystkim w y ­
nikiem szerokiego z itosowan!a w 
gospodarce narodowej nowej tech­
niki i nowoczesnych procesów tech­
nologicznych, wynikiem  mechani­
zacji 1 elektryfikacj1 produkcji, 
zwłaszcza zaś mechanizacji pra. 
cochłonnych i ciężkich robót, jak 
również wynikiem lepszej orga­
nizacji pracy, wzrostu ogólnego 
poziomu wykrztalcenia i kultury 
mas pracujących i podniesienia ich 
kw alifikacji pr Jukcyjnych. Socja­
listyczny system '"■spodarki otwiera 
nieograniczone pole dla zastosowa­
nia najnowocześniejszej techniki. W  
ZSRR maszyny nie tylko zaoszczę­
dzają pracę, lecz równocześnie czy­
nią pracę robotników lżejszą, dzięki 
czemu w  warunkach gospodarki 
sopia^słye^nei. w  o d rr ' od
warunków kapitalizmu, robotnicy bar 
dzo chętnie używają maszyn \ pro­
cesie pracy. Robotnik radziecki jest 
bezpośrednio zainteresowany w  
zwiększeniu wydajności pracy, w ie 
bowiem, że przez to wzmacnia się 
potęga ekonomiczna ZSRR i podnosi 
się stopa życiowa mas pracujących. 
Jedność interesów państwa i narodu 
stwarza podwaliny wysokiej wvdaj 
ności pracy społecznej w  warunkach 
socjalizmu.

Jednakże istniejące w  naszym prze­
myśle możliwości wzrostu wydajnoś­
ci pracy nie są jeszcze bynajmniej 
całkowicie wykorzystywane. Świad­
czy o tym  przede wszystkim niewy­
konanie planów w dziedzinie wy. 
dajnoścl pracy przez wiele przedsię­
biorstw. Należy stwierdzić, że mini­
sterstwa zajmują się tą tak ważną 
sprawą w  stopniu niedostatecznym; 
zamiast zapewnić wykonanie zadań 
w dziedzinie wydajności pracy przez 
każde przedsiębiorstwo, minister­
stwa zadowalają się często przecięt­
nymi wskaźnikami, osiągniętymi w 
danej gałęzi jako całości, nie po­
dejmują należytych kroków, aby 
podciągnąć przedsiębiorstwa pozo­
stające w ty le do poziomu przed­
siębiorstw przodujących.

W  wielu przedsiębiorstwach wzrost 
wydajności pracy ulega zahamowa­
niu wskutek złego wykorzystania 
posiadanych środków mechanizacji: 
zdarzają * i f  niedopuszczalne fakty 
niedbałego 1 beztroskiego stosunku 
do urządzeń technicznych. Mechani­
zacja produkcji powinna nieuchron­
nie w  każdym przedsiębiorstwie 
zwalniać część robotników, aby móc 
ich wykorzystać zarówno dla rozsze­
rzenia produkcji w  danym przedsię­
biorstwie, jak 1 do pracy w  nowych 
przedsiębiorstwach. Tymczasem nie 
którzy kierownicy przedsiębiorstw, 
zamiast zapewnić należyte wyko­
rzystanie środków mechanizacji i 
podnieść w  ten sposób wydajność 
pracy, organizują częstokroć pracę 
na starą modłę z szerokim zastoso­
waniem pracy ręesnej.

Poważnym brakiem w  dziedzinie 
mechanizacji produkcji je^- fównież 
to, że przy mechanizowaniu proce­
sów produkcyjnych, niektóre odcin­
ki pozostają bądź całkiem nie zme­
chanizowane, bądź też są mechanizo- 
wane w  stopniu niedostatecznym. 
W  wielu przedsiębiorstwach przy 
wysokim poziomie mechanizacji pod­
stawowych procesów produkcyjnych, 
słabo zmechanizowane są roboty 
pomocnicze, a między Innymi takie 
roboty pracochłonne jak podnoszę 
nie, przenoszenie 1 ładowanie surow­
ców, materiałów i wyrobów.

Wszystko to zmniejsza ogólny e- 
fekt ekonomiczny mechanizacji i za­
kłóca normalny bieg produkcji.

W zrost wydajności pracy ulega 
również -ahamowaniu wskutek te­
go, że w wielu przedsiębiorstwach i 
na budowach organizacja pracy po­
stawiona jest w sposób nlezadowala 
jący, wskutek czego dochodzi do 
w ielkiego marnotrawstwa czasu ro­
boczego. Ministerstwa określają czę­
stokroć liczbę robotników w  przed­
siębiorstwach 1 na budowach bez 
wystarczającego zbadania rzeczyw i­
stych potrzeb, bez sprawdzenia, czy 
siła robocza wykorzystywana jest 
właściwie. W  przedsiębiorstwach, a 
zwłaszcza na budowach, wciąż jesz­
cze istnieje „płynność" siły roboczej, 
co wyrządza produkcji poważną 
szkodę.

Duże znaczenie dla podniesienia 
wydajności pracy ma normowanie 
techniczne. Tymczasem w wielu 
przedsiębiorstwach normowanie tech 
niczne postawione jest w  sposób nie 
zadawalający, wciąż jeszcze prze­
waża stosowanie norm zbyt niskich, 
tzw. norm doświadczalno - staty­

stycznych, które nie odpowiadają 
współczesnemu poziomowi techniki 
prodtikcjt, nie odzwierciedlają do. 
świadczenia przodujących robotni­
ków i nie pobuuzają do wzrostu w y ­
dajności pracy. Odsetek norm 
doświadczalno - statystycznych jest 
bardzo wysoki i w wielu przedsię­
biorstwach wynosi przeszło 50”/o 
wszystkich obowiązujących norm 
produkcyjnych.

Zadanie organizacji partyjnych, 
gospodarczych 1 związkowych polega 
na tym, by szybciej usuwać przy­
czyny przeszkadzające wzrostowi 
wydajności pracy 1 zapewniać we 
wszystkich gałęziach gospodarki na­
rodowej, w  każdym przedsiębiorstwie, 
na każdym odcinku produkcji wyko 
nanie t przekroczenie zadań w dzie 
dżinie wzrostu wydajności pracy. 
Trzeba zdecydowanie usuwać niedo­
ciągnięcia w dziedzinie w ykorzysta­
nia posiadanej przez nas bogatej 
techniki, z uporem wprowadzać w  
życie program mechanizacji komplek 
sowej 1 automatyzacji procesów pro 
dukcyjnych, stosować szerzej we 
wszystkich gałęziach gospodarki na­
rodowej najnowsze osiągnięcia nau­
ki I techniki, doskonalić systematycz 
nie form y 1 metody organizacji pra­
cy 1 produkcji, usprawniać wykorzy 
stanie siły roboczej.

Towarzysze! Nasz przemysł roś­
nie. rozwija się 1 staje się coraz po­
tężniejszy 1 coraz doskonalszy tech­
nicznie. Będziemy również nadal roz 
w ijać wszechstronnie siły wytwórcze 
naszego socjalistycznego przemysłu, 
jako podstawy potęgi naszej ojczyz­
ny 1 wzrostu dobrobytu materialne­
go narodu radzieckiego (długotrwa­
łe oklaski).

B. Rolnictwo
W  dalszym ciągu swego przem ó­

wienia G. M. M aleńko w oś tuiad- 
czył:

Do początku okresu sprawozdaw­
czego. to jest do chwili, kiedy odby­
wał się X V II I  Zjazd Partii, ustrój 
kołchozowy w naszym kraju okrzepł 
ostatecznie, kołchozy umocniły się 
i socjalistyczny system rolnictwa u- 
tw ierdził się jako jedyna forma rol­
nictwa.

W ojna powstrzymała na pewien 
czas rozwój rolnictwa l zadała mu 
w ielk ie straty, zwłaszcza w  rejo­
nach okupowanych, gdzie zaborcy 
hitlerowscy zniszczyli i rozgrabili 
kołchozy, M TS i sowchozy. Jednak 
mimo olbrzymich trudności okresu 
wojennego .kołchozy 1 sowchozy re­
jonów wschodnich nieprzerwanie 
zaopatrywały arm ię i ludność w  żyw  
ność. a przemysł lekki — w  surow­
ce. Bez ustroju kołchozowego, bez 
pełnej poświęcenia pracy kołchoźni 
ków 1 kołchoźnic, bez ich wyso­
kiej świadomości politycznej 1 spra­
wności organizacyjnej nie potrafili­
byśmy rozwiązać tego niezmiernie 
trudnego zadania.

Z  chwilą przejścia do budownictwa 
pokojowego, przed Partią stanęło 
zadanie jak najszybszej odbudowy 1 
dalszego podniesienia rolnictwa. 
Szczególną troską Partii w  okresie 
powojennym było organizacyjno -  
gospodarcze umocnienie kołchozów, 
okazanie im pomocy w  odbudowie 1 
dalszym rozwoju gospodarki społecz 
nej i podniesienie na tej podstawie 
dobrobytu materialnego chłopstwa 
kołchoz.owego. Dla dalszego rozwoju 
sił wytwórczych rolnictwa duże zna­
czenie miało scalenie małych koł­
chozów, ponieważ wielkie kołchozy 
mogą pomyślniej rozszerzać 1 udo­
skonalać gospodarkę społeczną. O- 
becnie mamy 97 tysięcy scalonych 
kołchozów zamiast 254 tys małych 
kołchozów na 1 stycznia 1950 roku.

W  wyniku realizacji kroków pod­
jętych przez Partię 1 Rząd przezwy­
ciężono pomyślnie w rolnictwie trud­
ności wywołane prze* wojnę 1 w y­
nikłe w  1946 róku wskutek silnej 
posuchy, tak że przedwojenny Po­
ziom prjdukcji rolnictwa został w 
krótkim czasie przywrócony i prze­
kroczony.

W  latach powojennych w  szybkim 
tempie przywracano obszar zasie­
wów, wzrastały plony 1 zwiększała 
się globalna produkcja zbóż. upraw 
przemysłowych, pastewnych, w arzyw  
nych i innych roślin upr .wnych. Ob­
szary z;.siewów wszystkich roślin 
uprawnych w  1952 roku przekro­
czyły poziom przedwojenny o 5,3 
miliona ha.
, Produkcie zbóż doprowadzono do 
poprzedniego poziomu w trzecim ro­
ku po zakończeniu wójny. a w latach 
następnych wzrastała ona przy jed­

noczesnym dużym wzroście Ilości 
zboża towai owego. W  bieżącym 1952 
roku globalne zbiory zboża wynio­
sły 8 m iliardów pudów (burzliwe o- 
klaski), przy czym globalne zbiory 
najważniejszej rośliny spożywczej — 
pszenicy, zwiększyły się w porów­
na riu z 1940 rokiem o 48 proc 
(oklaski).

W  ten sposób problem zbożowy 
uważany poprzednio za najostrzej­
szy 1 najpoważniejszy, został pomvś) 
nie rozwiązany, rozwiązany osta­
tecznie i raz na zawsze (burzliwe, 
długotrwałe oklaski).

W  okresie powojennym w  szczegół 
nie szybkim tempie rozwijała się pro 
dukcja bawełny i buraka cukrowe­
go: w  1951 roku globalna produk­
cja włókna bawełny przekroczyła 
poziom przedwojenny o 46 proc., a 
buraka cukrowego — o 31 proc. W  
roku bieżącym wyhodowano jeszcze 
bogatsze plony tych najważniejszych 
roślin.

W  roku bieżącvm, jak 1 w  latach" 
poprzednich, realizowane są pomyśl­
nie państwowe plany skupu zboża, 
skupu bawełny, buraków cukrowych, 
nasion oleistych, ziemniaków, w a­
rzyw  1 Innej produkcji roślinnej, jak  
również produkcji hodowlanej.

Nasze rolnictwo staje się coraz 
bardziej wyspecjalizowane, bardziej 
produktywne 1 dale coraz więcej pro 
dukcji towarowej Trzpba zrozumieć 
tę niezmiernie ważną właściwość w  
rozwoju naszego rolnictwa. Obecnie, 
kiedy problem zbożowy został po­
myślnie rozwiązany, nis wolno już 
po staremu oceniać osiągnięć rolnic­
twa tylko według Ilości produkowa­
nego zboża. Jak widać z p rzeoczo ­
nych danych, oprócz sukcesów w 
dziedzinie produkcft zboża, osiągnę­
liśmy wielkie sukcesy w rozwoju 
produkcji bawełny, buraka cukro­
wego, roślin oleistych, pastewnych 
1 innych roślin uprawnych. Nasze 
obecne rolnictwo stało się jakościo­
wo inne, różni się ono gruntownie 
od dawnego, małoproduktvwnego, 
ekstensywnego rolnictwa. Podczas, 
gdv obszary zasiewów wszystkich 
roślin uprawnych w  ZSRR wzrosła 
w  1952 roku w porównaniu z 1913 
rokiem 1,4 raza, przy czym obszary 
zasiewów zbóż wzrosły o 5 proc., to 
obszary zajęte pod uprawy przemy­
słowe 1 warzywniczo -  arhuzowe 
zw iększyły sie więcej niż 2.4 raza, 
a obszary zajęte pod ro41lnv pastew­
ne ponad 11 razy. 7. ogólnej warto, 
ścl towarowej produkcji roślinnej 
przeszło 40 proc. przypada obecnie 
na uprawy przemvsłowe. Byłoby 
zatem poważnym b'edem oceniać 
sukcesy rolnictwa tvlko na podsta­
wie poziomu produkcji zboża

W  okresie powojennym wiele uwa 
gi udzielano wyposażeniu rolnictwa

(Ciąg dalszy na str. fil
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w  nową techniką. N ie  moglibyśmy 
baz tego rozstrzygnąć w  szybkim 
tempie problemu odbudowy i  dal­
szego rozwoju gospodarki rolnej. W 
okresie tym park maszynowo - trak 
torowy uzupełniony został w ielką  
ilością nowych, bardziej udoskonalo­
nych traktorów gąsienicowych z 
silnikami Diesla, kombajnów samo­
bieżnych, kosiarek, kom bajnów bu­
raczanych, lniarskich i do sprzętu 
bawełny oraz innych maszyn o w y ­
sokiej wydajności. Ogólna moc par­
ku traktorów w  M TS i sowchozach 
wzrosła w  porównaniu z okresem 
przedwojennym o 59 proc, a kombaj 
nów — o 5 proc. Rolnictwo otrzy­
mało w iele nowych m a^yn  dla me­
chanizacji p racoch łon n jh  procesów 
w hodowli. W  związku ze znacznym 
rozszerzeniem mechanizacji prac w  
gospodarce rolnej i leśnej, rozbudo­
wano w okresie powojennym  sieć 
ośrodków maszynowo -  traktoro­
wych. zorganizowano znaczną ilość 
nowych stacji ochrony lasów.

Sukcesy osiągnięte w rozwoju roi 
nictwa w  okresie powojennym  stwo 
rzyły warunki dla rozwiązania w  
gospodarce rolnej jeszcze większych 
zadań. Interesy gospodarki narodo­
wej 1 zadania dalszego podniesienia 
dobrobytu narodu radzieckiego w y-

powyeh obszarach europejskiej czę­
ści ZSRR w ielkich państwowych leś 
nych pasów ochronnych, ochron­
nych pasów leśnych w  kołchozach i 
sowchozach oraz nad budową stawów 
i zbiorników wodnych. W  ciągu ostat 
nich 3 i pół la t kołchozy, sowchozy 
i gospodarstwa leśne zalesiły w  ce­
lach ochronnych obszar 2,6 min. ha 
i zbudowały przeszło 12 tysięcy sta­
w ów  i zbiorników wodnych. W  stre­
fach o nadmiernej w ilgotności gleby, 
przede wszystkim  na Białorusi i w 
republikach nadbałtyckich prowadza 
ne są, podobnie jak  przed wojną, 
rozległe prace nad osuszaniem ba­
gien 5 gruntów zabagnionych.

W ielk ie perspektywy otw ierają się 
przed roln ictwem  dzię.ci budowie 
gigantycznych elektrow ni wodnych i 
systemów irygacyjnych na Wołdze, 
na Donie, Dnieprze i Am u-D arii oraz 
w  zw iązku z  uruchomieniem W oł- 
żańsko-Dońskiego Kanału Żeg low ­
nego im ienia W . I. Lenina. Zbudo­
wanie tych elektrowni i systemów 
irygacyjnych zapewni nawodnienie 
nowych gruntów na obszarze przesz­
ło 6 m ilionów  ha, nawodnienie pa­
stwisk metodą selektywną, na obsza­
rze 22 m ilionów  ha stwarza szero­
k ie m ożliwości e lek try fikacji produ.ę 
c jl rolnej, wprowadzenia orki elek­
trycznej, zastosowania kom bajnów 

uuwiuujri.u uaiuuu w j -  | elektrycznych i innych maszyn rolni
magają jeszcze w iększego podnie- 1 CZy Cj, zasilanych prądem elektrycz­

nym.sienią produkcji rolnej.
P ro jek t dyrek tyw  w  spraw ie pią­

tego planu pięcioletniego przew iduje 
zwiększenie w  ciągu 5 lat global­
nych zb iorów : zbóż o 40— 50 proc., 
w tym  pszenicy o  55—65 proc., w łók 
na bawełny o 55— 65 proc., włókna 
lnianego o  40— 50 proc., buraka cu­
krowego 0 65— 70 proc., słonecznik? 
o 50— 60 proc., ziemniaków o 40—45 
proc. i  wzrost produkcji upraw pa­
stewnych w  przybliżeniu 2— 3 razy.

Obecnie, gdy osiągnięto i przekro­
czono przedwojenny poziom obszaru 
zasiewów, jedynie słuszną lin ią w 
dziedzinie zwiększenia produkcji roi 
nictwa jest dalsze, wszechstronne 
panoszen ie  urodzajności.

W okresie powojennym  w  związku 
z poważnymi sukcesami rozwoju rol­
nictwa zadanie wszechstronnego rot 
woju hodow li stało się centralnym 
jadaniem  Partii i państwa w  gospo­
darce rolnej. W  okresie od lip c i 
1915 r. do lipca 1952 r. pogłowie by- 
dła w  ZSRR wzrosło o 13,4 miliona 
sztuk, o w e e  — o 41,8 miliona, trzo­
dy chlewnej —  o 21,2 miliona i koni 
~  o 5,6 miliona.

Obecnie hodowla kołchozowa wraz 
z aowchozową zajm uje w  kraju do­
minujące m iejsce zarówno pod wzgię 
dem ciężaru gatunkowego jeśli cho­
dzi o ogólny stan pogłowia bydła, 
jak i pod względem  wydajności pro­
dukcji hodowlanej. Globalna i tow a­
rowa produkcja mięsa, mleka, m a­
sła, ja j, wełny i  skór przekroczyła 
w ZSRR  poziom przedwojenny. 
\Oklaski).

W  celu zaspokojenia rosnących 
potrzeb ludności w  dziedzinie a rty ­
kułów hodowlanych, a przemysłu 
lekkiego w  dziedzinie surowców k o ­
nieczne jest osiągnięcie dalszego 
znacznego rozwoju hodowli.

W ielk ie znaczenie dla dalszego 
rozwoju gospodarki rolnej ma budo­
wa urządzeń irygacyjnych i zakła­
danie leśnych pasów ochronnych. 
Już w  latach przedwojennych zbu­
dowano znaczną ilość wielkich sy­
stemów irygacyjnych wyposażonych 
w nowoczesną technikę oraz zre­
konstruowano stare systemy iry ­
gacyjne, dzięki czemu obszar fak­
tycznie nawadnianych gruntów w 
republikach A z ji Środkowej i w  in­
nych częściach ZSRR zwiększył się 
półtorakrotnie, co pozwoliło na po­
myślne rozwiązanie tak ważnego za­
dania, jak znaczne zwiększenie pro­
dukcji bawełny. Rozpoczęto też pra­
ce nad zakładaniem leśnych pasów 
ochronnych.

W  latach powojennych prace nad 
budową urządzeń irygacyjnych i nad 
>akładanlem leśnych pasów ochron­
nych rozwinęły się na jeszcze w ięk­
szą skalę. W ielk ie sysUm v iryga­
cyjne budowane są w tepublikach 
zakaukaskich, gdzie obszpr faktycz­
nie nawainianych ziem zwiększy się 
w najbliższych latach w wyniku tvch 
prac przeszło półtorakrotnie Po­
cząwszy od 184'< r prowadzone 
prace nad irygacją gruntów o wyso­
kiej urodzajności ale narażonych n^ 
poduchę, w centralnej strefie cz*>vno- 
z.iemu. w obwodach kurskim. orłow ­
skim woroneskim i tamb^wskim. bv 
uzyskać trwałe plony zbóż. roślin 
przemysłowych i innvch roślin upra­
wnych Foczawszv od 1948 r prowa­
dzone sa na w ielką sk »le  prace na i  
włożeniem  na stepowych i leśno-ste-

Jednoćześnie z budową urządzeń 
irygacyjnych na w ielką skalę na 
wszystkich gruntach nawadnianych 
skutecznie realizuje się przejście na 
nowy system irygacji, przy którym  
znacznie zwiększa się obszar pól na­
wadnianych w  drodze lepszego roz­
mieszczenia drobnej sieci irygacy j­
nej. Zmniejszenie na polach liczby 
stałych kanałów zraszających oraz 
zastąpienie ich kanałami tymczaso­
wymi, co umożliw ia pełniejsze w y ­
korzystanie nawadnianych gruntów 
i wody używanej do zraszania, stwa 
rza lepsze warunki mechanizacji ro l­
nictwa, korzystającego z urządzeń 
irygacyjnych.

Dzięki wykonaniu zaplanowanych 
wielkich prac nad rozwojem  irygacji, 
nad zakładaniem leśnych pasów 
ochronnych i osuszaniem zabagnio­
nych gruntów, rolnictwo nasze pod­
niesie się na wyższy szczebel, a kraj 
zostanie zabezpieczony na zawsze 
przed niespodziankami klim atyczny­
mi (oklaski). Zadanie polega na tym, 
by skutecznie I w  przewidzianych 
terminach wykonać prace nad rozwo 
jem  Irygacji, nad stworzeniem  leś­
nych pasów ochronnych i osuszeniem 
bagien. Organizacje partyjne, radzie.; 
kie 1 gospodarcze powinny poświę­
cać tej sprawie szczególną uwagę.

Doniosłe znaczenie ma także prze­
prowadzenie akcji w  dziedzinie pod­
niesienia plonów roślin uprawnych 
na obszarach strefy nieczam oziem nej 
europejskiej części ZSRR. Wiadomo, 
że na obszarach strefy nieczarno- 
ziemnej istnieją w ielk ie możliwości 
pomyślnego rozwoju rolnictwa i ho­
dowli, ponieważ obszary te odznacza 
ją się sprzyjającym i warunkami k li­
matycznymi, dostateczną ilością w il­
goci. Tymczasem plony roślin upraw 
nych na obszarach strefy nieczarno- 
ziem nej są wciąż jeszcze niskie. Aby 
uzyskać wysokie i trwałe plony roś­
lin uprawnych, należy tu przede 
wszystkim  zorganizować na szeroką 
skalę wapnowanie gleb kwaśnych 
przy jednoczesnym stosowaniu w y ­
starczającej ilości nawozów organicz 
nych i m ineralnych, rozw ija jąc 
wszechstronnie zasiew traw, polep­
szając uprawę roli.

Realizując zadania odbudowy i 
rozwoju rolnictwa, nasze organy pa>- 
tyjne, radzieckie i rolnicze uspraw 
niły w  latach powojennych k ierow a­
nie kołchozami, ośrodkami maszyno­
wo - traktorowym i i sowchozaml. 
Są jednak w  tej dziedzinie wciąż 
jeszcze błędy i niedociągnięcia.

Trzeba przede wszystkim  podkre­
ślić. że poszczególni nasi pracownicy 
na kierowniczych stanowiskach po­
zwalali sobte, zwłaszcza w  związku 
z akcją scalania drobnych kołcho­
zów, na niewłaściwy konsumcyj- 
ny stosunek do zagadnień bu­
downictwa kołchozowego. Propono­
wali oni. by przeprowadzić fo r­
sowną akcie masowego łączenia 
wsi w wielkie osiedla kołchozo­
we, oddać na rozbiórkę wszystkie 
e łire  znh^-Mi-anla kołchozowe i 
domy kołchoźników 1 stworzyć w 
nowvch miejscach w ie lk ie  „osiedla 
kołchozowe", „m iasta kołchozowe", 
„agrom iasta", traktując to jako naj- 
ważnieisze zadanie na polu organika 
cyjno-po^nodarczpao umocnienia kol 
chozów Bład tvch towarzyszy pole­

ga na tym, że zapomnieli o g łów ­
nych produkcyjnych zadaniach koł­
chozów i wysuwali na pierwszy plan 
wtórne w  stosunku do tamtych za­
dania konsumcyj: e. zadania w  dzie 
dżinie warunków Hytu w  kołchozach. 
Zagadnienia warunków bytu mają 
n iew ątp liw ie ważne znaczenie, ale 
są to bądź co bądź zagadnienia w tór 
ne, podrzędne, a ni główne i mogą 
być pomyślnie rozw iązane ty lko na 
gruncie rozw in iętej produkcji spo­
łecznej. Zapominanie o głównych za 
daniach produkcyjnych, łub ich po- 
mniejszanie może zwekslować całą 
naszą praktyczną robotę na wsi na 
niewłaściwe tory, utrudnić dalszy 
rozwój kołchozów i wyrządzić szko­
dę zarówno samej spraw ę organi­
zacji warunków bytu, jak l całej 
sprawie budownictwa socjalistyczne 
go.

Następnie trzeba stwierdzić, że w  
kierowaniu rolnictwem nie zostało 
jeszcze zlikwidowane szablonowe, 
formalne podejście do rozw iązyw a­
nia wielu praktycznych zagadnień.

Należy wreszcie wspomnieć —  po­
w iedział dalej G.M. M alenkow —  o 
istnieniu istotnych ' jaków  w  dzie­
dzinie zastosowania w  roln ictw ie 
osiągnięć nauki i  przodującego do­
świadczenia. Mam/ w ie le  przodują* 
cych kołchozów, M TS  i sowchoz.ów, 
tysiące przodowników  rolnictwa, 
którzy twórczo stosując osiągnięcia 
nauki, uzyskują poważne w ynik i w 
podnoszeniu plonów i zwiększaniu 
produktywności hodowli. W ciąż jed 
nak jeszcze niezadowalająco przed­
stawia się sprawa popularyzacji l 
stosowania przodujących doświad­
czeń w  produkcji kołchozowej i sow 
chozowej. Nasza nauka rolnicza wnio 
sła w ielk i wkład do sprawy rozwoju 
gospodarki rolnej. Zdemaskowane 
zostały i rozgromione antynaukowe,

reakcyjne teorie w  nauce rolniczej 
i  rozw ija  się ona obecn'e na jedynie 
słusznej — m aterialistycznej, miczu- 
rinowskiej podstawie, uzbrajając na 
szych pracowników w  ich działal­
ności w  dziedzinie rozwoju rolnict­
wa. Ale, mimo isiniejących osiąg­
nięć, nauka rolnicza wciąż jeszcze 
nie nadąż-’ - potrzebami produkcji 
kołchozowej i sowchozowej. Socja­
listyczny system rolnictwa otw iera 
przed nauką szerokie pole działania, 
pozwala na szybką popularyzację 
osiągnięć nauki i przodującego do* 
świadczenia , czyni Je dorobkiem 
wszystkich kołchozów, M T S  i sow- 
chozów. N iezm iernie ważny obow ią­
zek organów partyjnych, radzieckich 
i rolniczych polega na' tym, by jak 
najusilniej rozw ijać twórczą inicja­
tyw ę uczonych i prŁ*:tyków, pomna* 
żać szeregi n.lstrzów wysokich uro­
dzajów  i  wysokiej produktywności 
hodowli, popierać wszystko co przo­
dujące, postępowe, szybciej stono­
wać w e wszystkich gałęziach pro­
dukcji kołchozowej i  sowchozowej 
osiągnięcia nauki 1 przodującego 

j doświadczenia w  dziedzinie Gospo­
darki rolnej.

Towarzysze! Cieszymy się wszyscy 
z  ogrom nego rozwoju naszego socja­
listycznego rolnictwa. Nasza produk 
cja roślinna i hodowlana znajduje 
się obecnie w  okres1'  nowego potęż­
nego rozkwitu. N ie  ulega wątpliwoś 
ci, że w  najbliższych latach nasze 
kołchozy, ośrodk1 maszynowo*! rak- 
torowe, sowchozy, bogato wyposażo­
ne pod względem  technicznvm, osiąg 
ną jeszcze wspanialsze sukcesy w 
rozwoju gospodarki rolnej i kraj 
nasz będzie posiadał obfitość środ* 
ków  żywnościowych dla ludności i 
w  pełni, pod dostatkiem surowców 
dla szybko rosnące o przemysłu lek­
kiego (długotrwałe, oklaski).

C. Obrót towarowy, transport, łączność
W raz ze wzrostem  przemysłu i 

roln ictwa — pow iedział G. M. Ma- 
lenkow m. in.— rozw ija ł się w kraju 
również obrót towarowy, W latacn 
powojennych obrót tow arow y han­
dlu państwowego i spółdzielczego 
zwiększył się 2,9 raza i znacznie 
przekroczył poziom przedwojenny. 
W  1951 roku sprzedano ludności w 
sklepach państwowych i spółdziel­
czych w  porównaniu z 1940 rokiem 
mięsa i przetworów  mięsnych — o 
80 proc. w ięcej, ryb  1 przetworów  
rybnych — o 60 proc., masła — o 
80 proc., tłuszczu roślinnego 1 innych 
tłuszczów —  blisko 2 razy w ięcej, 
cukru —  o 70 proc., tkanin — o 80 
proc., obuwia — o 50 proc. w ięcej. 
Wzrosła sieć detalicznego handlu 
państwowego i spółdzielczego, znacz­
nie rozszerzono asortyment i ulep­
szono jakość sprzedawanych towa­
rów.

W zrostow i produkcji i obrotu to­
warowego towarzyszył rozwój wszyst 
kich rodzajów transportu i przewo­
zów.

W  latach W ielk ie j W ojny Narodo­
w ej transport nasz, a przede wszyst 
kim transport kolejow y, pomyślnie 
w yw iązał się z trudnego zadania 
zabezpieczenia przewozów w ojen ­
nych, jak również przewozu ładun­
ków  dla gospodarki narodowej.

W  latach powojennych wszystkie 
rodzaje transportu nie tylko zostały 
odbudowane, lecz wzrosły znacznie 
w  porównaniu z okresem przedwo­
jennym. W  roku bieżącym obrót to­
w arow y w  transporcie kolejowym  
jest w przybliżeniu o 80 croc. więk 
szy niż w T940 roku, obrót towaro­
w y w  cyw ilnym  transporcie rzecz­
nym i morskim —  60 proc., w  tran­
sporcie samochodowym — 3,1 raz a 
większy, zaś obrót towarowy w  tran

sporcie lotniczym jest 8,2 raza więk  
szy. Przeciętny dzienny załadunek  
wagonów  na kolejach jest w  roku 
bieżącym W przybliżeniu O 40 proc. 
większy niż w  1B40 roku.

Zbudowano i oddano do użytku 
nowe linie kole jow e; kontynuowano 
prace w dziedzinie e lektryfikacji naj 
bardziej przeciążonych tras; zw ięk­
szył się znacznie tabor lokomotyw 
l wagonów, zwłaszcza potężnych lo­
komotyw oraz wagonów o dużej ła­
downości.

W  transporcie wodnym długość 
wewnętrznych dróg wodnych w yko­
rzystywanych dla żeglugi była -v  
1951 roku O 23 tys. km większa niż 
w 1940. Transport morski i rzeczny 
został uzupełniony nowym i statkami 
towarowym i 1 pasażerskimi. Poziom 
mechanizacji robót załsdunkowo- 
wyładunkowych podniósł się znacz­
nie w porównaniu z 1M0 rokiem 
i wyniósł w  1951 roku 83 proc. w 
zakresie M inisterstwa Floty Rzecz­
nej i 90 proc. w  zakresie M inister­
stwa F loty Morskiej.

Transport samochodowy został wv 
posażony w  nowe doskonalsze samo­
chody ciężarowe i osobowe. Sieć 
dróg samochodowych z ulepszoną 
nawierzchnią wzrosła 3,1 raza w  po­
równaniu z 1940 rokiem,

W  latach powojennych rozw ija ły  
się w  dalszym ciągu środki łączności 
—  poczta, telegraf, telefon, radio.

Trzeba dalej rozw ijać i doskonalić 
pracę wszystkich rodzajów  transpor 
tu 1 łączności, oszczędzać środki 
transportu i nieustannie dbać o ich 
konserwację, rozw ijać i umacniać 
bazę techniczną Wszystkich rodza­
jów  transportu, wszechstronnie u- 
sprawniać pracę poczty, telegrafu, 
telefonu.

D. Rei m oszczędności to najważniejsza dźwignia 
dalszego rozwo’u gospodarki narodowej

Podstawą rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRB — oświadczył G. M. 
M alenkow — są własne zasoby, w e­
wnętrzne źródła akumulacji. Dla­
tego Partia nasza zawsze poświęcała 
i poświęca w iele uwagi walce o jak 
najsurowszy reżim oszczędności, 
traktując reżim oszczędności jako 
doniosły warunek stworzenia w e­
wnętrzna -  gospodarczych akumula. 
c jl i praw idłowego wykorzystania 
nagromadzonych środków Reżim o- 
szczędności jako metoda socjalistycz 
nego gospodarowania odegrał w ielką 
rolę w dziele uprzemysłowienia kra­
ju. Obecnie, kiedy w kraju naszym 
następuje nowy potężny wzrost go­
spodarki narodowej, a równocześnie 
dokonuje się systematycznej obniżki 
cen towarów  masoweso spożvcia. re­

żim oszczędności nabiera jeszcze 
większego znaczenia. Im  pełniej i 
racjonalniej będą wykorzystywane 
ZŁSoby produkcyjne, Im oszczędniej 
i skrupulatniej będziemy prowadzić 
naszą gospodarkę, tym większe su­
kcesy odniesiemy w  rozwoju wszyst 
kich gałęzi gospodarki narodowej, 
tym większe rezultaty osiągniemy 
w podniesieniu materialnego i kultu 
ralnego poziomu życia narodu.

Tymczasem w dziedzinie moblliza 
cjl 1 praw idłowego wykorzystania 
wewnętrznych zasobów gospodarki 
narodowej istnieją znaczne niedo­
ciągnięcia.

Po omówieniu tych niedociągnięć, 
M alenkow powiedział:

Zadanie p r'°ga  na tym. ażeby po­
łożyć kres obojetnemu stosunkowi

działaczy gospodarczych i organizacji 
partyjnych do faktów niegospodarno 
ści i rozrzutności. Zagadnienie prze­
strzegania najściślejszego reżimu ó- 
szczędności powinno zawsze znajdo­
wać się w centrum naszej pracy go­
spodarczej i partyjnej. Powinniśm y 
dbać o nieustanne wychowywanie 
ludzi radzieckich w  duchu trosk liw i 
go stosunku do społecznej własno­
ści socjalistycznej. Trzeba wyplenić 
wszelkie nadmierne rozchodowanie 
zasobów m ateriałowych 1 pienięż­
nych oraz rezerw  pracy 1 systema­
tycznie zapewniać wykonywanie i 
przekraczanie zadań w  dziedzinie 
obniżki kosztów własnych produkcji. 
Trzeba wzmóc walkę z niegospodar 
nością, obniżyć radykalnie nakłady 
w przemyśle, w  budownictwie, w  
transporcie, w  rolnictwie, w  organi­
zacjach handlowych,‘  w  organizac- 
jac s.tupu i zbytu podjąć zdecydowa­
ne kroki w  celu uproszczenia i po­
tanienia aparatu państwowego i go­
spodarczego, wzmóc kontrolę gotów­
kową ze strony organów finanso­
wych nad wykonywaniem  planów 
gospodarczych i nad przestrzega­
niem reżimu oszczędności. Nasze ka­
dry gospodarcze powinny opanować 
doskonale metody socjalistycznego 
gospodarowania, muszą podnosić po­
ziom swego przygotowania technicz­
nego i ekonomicznego, polepszać sy­
stematycznie metody produkcji, szu­
kać, znajdować i wykorzystywać re­
zerwy tkwiące w  gospodarce narodo 
wej.

Dla pomyślnego rozstrzygnięcia 
zadań w  dziedzinie rozwoju  gospo­
darki narodowej ogromne znaczeni* 
ma dalsze rozw ijan ie współzawod­
nictwa socjalistycznego. Partia  po­
święcała zawsze w ie le  uwagi spra­
w ie organizacji współzawodnictwa ł 
uwatała, że nafistotniejs/ą sprawą 
we współzawodnictw ie socjalistycz­
nym jest podciąganie tvch, którzy 
p ozo su j, w  tyle, równanie w  pra­
cy na najlepszych, w  n0!.»r* i. w a­
runkach społecznych na każdym od­
cinku budownictwa socjalistycznego 
ogromną rolę idgrywa . ozytywny 
przykład w  pracy. Ludzie radzieccy 
przekonują się co dzień na podsta­
w ie własnego do.’ .iadozenia, że naj­
lepszy przykład organizacji produk­
cji. zastosowanie now ej techniki, 
wszelkiego rodzaju udoskonalenia 1 
wynalazki w iąż- , i e zaw lM  t  u„ .  

twieniem  pracy, prowadzą do pod­
niesienia dobrobytu m aterialnego 
mas pracujących. Na wszystkich od­
cinkach budownictwa socjalistycz­
nego mamy mnóstwo przykładów 
twórczei in ic ja tyw y ludzi pracy, 
zm ierzającej do zapewnienia nie­
ustannego rozwoju i udoskonalenia 
produkcji socjalistycznej. Naród nas* 

słynie od dawna ze sw ej twórczej 
in icjatywy, ze swej wynalazczości j 
pomysłowości.

W rogow ie socjalizmu i ich wszel­
k iego rodzaju poplecznicy przed­
stawiają socjalizm  Jako system tłu­
mienia Indywidualności. N ie  ma ftie 
bardziej prym ityw nego i wulgarne­
go niż tego rodzaju wyobrażenie. 
Jest dowiedzione, że system socja­
listyczny zapewnił w yzw olen ie jed ­
nostki, rozkw it twórczości Indyw i­
dualnej i  zespołowej, stw orzył w a­
runki wszechstronnego rozwoju ta­
lentów  i  uzdolnień, utajonych W 
masach ludowych.

W  naszym kra ju  uczciwa praca 
jest w ysoko ceniona i  bardzo popie­
rana. Partia  i Rząd stosu;ą : a sze­
roką skalę system prem iowania 1 
nagradzania ludzi pracy za osiągnię­
cia i sukcesy w  pracy we wszystkich 
dziedzinach gospodarki narodowej l 
kultury.

W  okresie, k tóry m inął od chwili 
zakończenia w o jny  narodowej od­
znaczono ord-ram i i medalami 
ZSRR 1.346.000 robotników, ko ł­
choźników, uczonych, inżynierów  i 
pracowników technicznych, u r o d ­

ników, lekarzy, nauczycieli i Innych 

pracowników a 6.480 wybitnym  no­
watorom  w  naszym kra jy  przyznano 
zaszczytne miano bohatera pracy $ó 
cjalistycznej.

(C iąg dalszy w numerze iu trzeisziim '

i
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(Z  Program u Wyborczego Fronrfu Narodowego)

Zobowiązania na cześć wyborów i XIX Zjazdu WKP(b) 
ujawniły w Ekspozyturze Towarowej PKS niedostateczne rezerwy

Na wszystkich drogach Lubel­
szczyzny można spotkać w ielkie 
Pragi, Paukardy, F iaty i mniejsze 
C.M.C. załadowane ziemiopłodami. 
Często przednie szyby budek szo- 
lerskich już z daleka w ita ją prze­
chodniów białym i i  czerwonymi 
literami napisów:

„W  zrozumieniu Programu Fron­
tu Narodowego kierowca tego wozu 
zobowiązał się przejechać 200 tys. 
km do remontu głównego*.

N ie zawsze w idzim y 200 tys. km. 
Niejednokrotnie jest to 220, czasem 
180 lub 160 tys. km, ale mało jest 
samochodów PK S  pozbawionych 
takich napisów.

Właśnie one m ówią nam o tym, 
że załoga Ekspozytury Towarowej 
P K S  w Lublinie dla poparcia Pro­
gramu Frontu Narodowego i  uczcze­
nia XXX Zjazdu W K P (b ) podjęła 
szereg cennych zobowiązań.

Załoga Ekspozytury zawdzięcza 
swe sukcesy tym właśnie zobowią­
zaniom, one są środkiem, przy po­
mocy którego wykona plan przewo­
zów jesiennych.

Jeszcze niedawno w  Ekspozyturze 
Towarowej P K S  było źle. Plany 
przewozów za I kwartał wykonano 
W 62%, za I I  kwartał w  86%. Przez 
całe pierwsze półrocze Ekspozytura 
zajmowała przedostatnie miejsce we 
współzawodnictwie krajowym. K ie ­
rownictwo przeprowadziło szereg 
zmian organizacyjnych i personal­
nych, lecz to jeszcze nie dawało 
gwarancji odrobienia zaległości i 
wykonania planu. Towarzysze z 
PK S  zrozumieli, że potrzebna jest 
szeroka mobilizacja załogi, podnie­
sienie je j aktywności w  walce o 
plan.

Pomogła im ogólnonarodowa dy­
skusja konstytucyjna. Przyniosła 
ona pierwsze w ielk ie zmiany w  ży­
ciu załogi, która z całym zapałem 
l entuzjazmem przystąpiła do walki
0 plan i uratowanie Ł swego zagro­
żonego honoru.

Na wszystkich odcinkach człon­
kowie Partii przodowali w wykony­
waniu obowiązków zawodowych. 
Towarzysze: Malik, Ćichoń i W y- 
branowski dawali przykład dobrej 
pracy kierowcom samochodowym, a 
towarzysze: Antoni Przypis, Leonard 
W ojewoda i Antoni Mikuła —  robot 
tiikom stacji przeładunkowej.

W  ich ślady poszli najlepsi pra­
cownicy bezpartyjni Stacji Obsługi
1 Sekcji Obsługi Generalnej jak ob 
Aleksander Kuliszek, ob. Ja.n Jośko 
i wielu innych.

Duży wpływ  na .załogę miała rów­
nież ofiarna praca kierownika Ek­
spozytury tow. Edwarda Ro-aU 
Dzięki temu już w lipcu , sie ,u 
załoga Ekspozytury zdobyła dwu­
krotnie pierwsze miejsce we wsoól- 
zawodnictwie krajowym.

Skok był tak duzy i gwałtownv 
tc  towarzysze z PK S  obawiali sie 
aby po sukcesach nie nastąpi}0 &9I  
mouspoko.:enie i beztroska Wtedy 
właśnie Ogólnopolski Kom itet Fron­
tu Narodowego ogłosił Program Wv 
borczy i apel 9 wielkich zakładów 
pracy porwał masy pracujące do 
czynu produkcyjnego dla poparcia 
wyborów i uczczenia X IX  Zjazdu 
W KP(b).

N ie pozostała w tyle Ekspozytura

Na posiedzeniu egzekutywy i wspól­
nych naradach z kierownictwem '■ 
przodownikami pracy przeanalizo­
wano możliwości i ustalono, że za­
łoga przy pełnej mobilizacji rezerw 
może wykonać roczny plan przewo­
zów do 20 grudnia *br. Z tym pro­
jektem poszli do załogi agitatorzy.

Na uroczystym zebraniu załoga 
wyraziła swój entuzjazm i wolę re­
alizowania w ielkiego Programu 
Frontu Narodowego. Jednogłośnie 
postanowiono roczny plan przewo­
zów wykonać' do dnia 15 grudnia, 
a w ięc o 5 dni wcześniej niż prze­
w idywały obliczenia.

Początkowo kierownictwo nie bar 
dzo w ierzyło w  realność zobowiąza­
nia, bo przecież trzeba nie tylko 
sprostać przewozom dużo w ięk­
szej masy towarowej, ale również 
odrobić zaległości I  półrocza i w y­
konać roczny plan o 15 dni wcze­
śniej. Powtórna analiza wykazała 
jednak, że zobowiązania uwzględ­
niały nieujawnione dotąd rezerwy 
w zakresie remontu, gotowości tech 
nicznej i przebiegu pojazdów, które 
zwiększą zdolność przewozową Ek­
spozytury o około 30%.

Tak więc rozpoczęły się w  Ekspo­
zyturze Towarowej PK S  dni wytę­
żonej pracy i walki o nowy sukces
— o wykonanie rocznego planu prze 
wozów do 15 grudnia br.

Jak przebiega wykonanie zobo­
wiązań?

Na to pytanie w  Ekspozyturze 
mogą odpowiedzieć wszyscy od sze­
fa Ekspozytury począwszy, a na 
uczniu warsztatowym skończywszy 
Na każdym kroku uwidoczniona jest 
głęboka troska o wykonanie zobo­
wiązań, stała kontrola icb realizacji 
i gotowość udzielania pomocy w 
usuwaniu trudności. Odczuwa się 
wyraźnie, że zobowiązania to naj­
istotniejsze zagadnienie, którym ży­
je  Ekspozytura, że jest to sprawa 
ambicji i honoru całej załogi.

Organizacja partyjna 1 Kom itet 
Frontu Narodowego prowadzą żywą 
pracę agitacyjną, wyjaśniają słowa 
Programu Frontu Narodowego 
Członkowie Partii tow. tow. Stani­
sław Malik. Roman Wybranowski, 
Stanisław Cichoń, Mieczysław K a ­
miński, Aleksander Kot i wielu 
innych przodują w  .wykonywania 
zobowiązań. Ich wysiłek i ofiarność 
zagrzewa do walki bezpartyjnych. 
W e wspólnej pracy partyjnych i bez 
partyjnych przebiega realizacja zo­
bowiązań.

Dzięki ofiarnej pracy brygad 
ZMP-owskich Henryka W iniarskie­
go i Mieczysława Niedźwiadka oraz 
brygad Stacji Obsługi Jana Furma- 
niaka i Stanisława Pycia jak rów­
nież dzięki właściwej postawie star­
szego majstra Jerzego Liska— Stacja 
Obsługi wykonała swe zobowiązania 
oddając przed terminem do eksplo­
atacji 6 pojazdów znajdujących się 
w  remoncie. Sekcja Obsługi Gene­
ralnej oddala 3 po jazdy skracając ter 
min remontu jednego wozu przecięt 
nie o 13 dni. W  walce o wykonanie 
zobowiązań wyróżnili się brygadziści 
Stanisław Kowalski i Jan Jośko, 
monter silnikowy W itold Król, po­
mocnik montera Józef Gralewski, 
uczeń monterski Aleksander Tran

i kierownik sekcji napraw średnich 
Marian Skulimowski..

Razem i  załogą obsługi walczą o
0 podniesienie współczynnika goto­
wości technicznej pojazdów kierow­
cy samochodów. Ponad 40 przodują­
cych kierowców zobowiązało się 
bardziej starannie obchodzić z po­
wierzonymi im pojazdami i zapew­
nić ich zdolność do eksploatacji 
przez 26 dni w miesiącu oraz ' za­
oszczędzić poważną ilość paliwa. 
Wszystkie zobowiązania kierowców 
są realizowane.

Najlepsze rezultaty dotychczas 
osiągnęli tow. tow. Ćichoń, Malik, 
Wybranowski, Marcinkowski, Pietra 
siński, Roguta i Kaczmarek oraz 
Aleksander Kota, który zobowiązał 
się wykonać przypadający na niego 
plan przewozów w  160% i do dnia 
wyborów nie korzystać z przestoju 
technicznego.

O właściwe wykorzystanie taboru 
troszczą się kierowcy i kierownic­
two Ekspozytury. Podstawianie w o­
zów odbywa się tak, aby wszystkie 
przyczepy by!y w  ruchu i aby moż­
na było wykorzystać obustronne 
przebiegi pojazdów.

Na tym odcinku Ekspozytura ma 
poważne trudności z usługobiorcami, 
którzy niejednokrotnie przetrzymują 
pojazdy. Wystarczy powiedzieć, że 
samochód przetrzymywany przez GS 
Kom arów przez kilka godzin w ty­
godniu m ógłby, w tym czasie prze­
wieźć na swej trasie ponad 180 ton. 
Takich przypadków jest więcei. Do 
usługobiorców, którzy chronicznie 
nrzetrzymują wozy należą: PZGS 
Lubartów, GS w  Piotrowicach i 
Krynicach oraz Centrala Ogrodnicza 
w  Lublinie.

Usługobiorcy swą niedbałością 
utrudniają realizację zobowiązań za 
łodze Ekspozytury PK S  i opóźniają 
wykonanie planów przewozów. GS 
muszą właściwie zorganizować za-
1 wyładunek, skończyć z przytrzy­
mywaniem pojazdów.

Oceniając realizację zobowiązań 
na cześć Programu WyborczegD 
Frontu Narodowego i X IX  Zjazdu 
W K P (b ) w  Ekspozyturze Towarowej 
P K S  Lublin, należy stwierdzić, że 
załoga jest na najlepszej drodze do 
ich wykonania.

Jednakże pełne rozwinięcie wszyst 
kich możliwości załogi, wykorzysta­
nie wszystkich rezerw jakie w  Ek­
spozyturze istnieją jeszcze nie na­
stroiło. M ożliw e to będzie wtedy, 
kiedy Podstawowa Organizacja Par­
tyjna i Zakładowy Kom itet Frontu 
Narodowego wzmogą pracę politycz- 
no-uświadamiaiącą w  zakładzie i 
wpłyną na stałe, rytm iczne wyko­
nywanie planów. Sprawność tran­
sportu w  okresie przewo/ów jesien­
nych jest sprawą o doniosłym zna­
czeniu gospodarczym, dlatego Ekspo 
zytura PK S  po osiągnięciach okresu 
t^onrzedniego tym bardziej powinna 
dołożyć starań do wykonania zadań 
obecnych. \y. s.

Coraz w ięcej maszyn rolniczych dostarcza roln ictw u nasz p rz e m y j 
Dzięki ich  zastosowaniu praca rolników  staje się lżejsza i wydajniejsza 
Na zdjęciu: Andrzej Krupa robotn ik  PG R  Elizówka (pow. Lubartów) przy 
pracy z koparką, dzięki które j sprzęt ziemniaków przebiega sprawniej.

Komunika! Misi. Przemyślu
Hwloego i wc*e^o

Tegoroczny sprzęt tytoniu odby­
wa się w niesprzyjających warun­
kach atmosferycznych, toteż plan­
tatorzy powinni wykorzystać wszel­
kie możliwości i środki dla uzyska­
nia surowca jak najwyższej jakości. 
Szczególnie duży wpływ na jakość 
surowca ma suszenie, zwłaszcza przy 
tytoniach papierosowych, przy któ­
rych uzyskanie klas jasnych zależ­
ne jest od suszenia w suszarni og­
niowej.

Ponieważ nie wszyscy plantatorzy 
posiadają własne suszarnie, Min. 
Przemysłu Rolnego i Spożywczego 
zwraca się z apelem do tych, którzy 
suszarnie posiadają, aby po wysu­
szeniu własnego surowca — ułatwi­
li suszenie tytoniu pozostałym plan­
tatorom. Przez obywatelskie podej­
ście do tej sprawy pomogą oni

przemysłowi tytoniowemu w uzy­
skaniu wysokich jakości krajowego 
surowca, a swoim sąsiadom w osiąg 
nięciu wyższych dochodów z plant? 
cji.

Aby jak największa liczba plan­
tatorów mogła skorzystać z suszarni 
ogniowych, należy skracać okres su­
szenia w komorze przez przeprowa­
dzanie żółcenia liści na grządkach. W 
przypadku braku miejsca w komorze 
suszarni surowiec- mniej wartościo­
wy, a więc liście silniej uszkodzone 
porażone chorobami, spadki itp. na- 
leży suszyć poza syszarnią.

Staranne i terminowe zebranie i 
wysuszenie tytoniu pozwoli planta­
torom na osiągnięcie wysokich do­
chodów ze swych plantacji, a Pań­
stwu da wiele cennego surowca.

Jak Obwodowy Komitet Frontu Narodowego
w M ich ow ie  

współpracuje z wyborcami
Obwodowy Kom itet Frontu Naro- | o Ordynacji W yborczej i o znacze-

dowego N r 140 w M ichowie, pow 
Lubartów jest jednym z najlepszych 
w  powiecie. Członkowie Komitetu 
Obwodowego dokładają wszelkich 
starań, by nawiązać jak najściślej­
szą współpracę z wyborcami. W  tym 
celu Kom itet Obwodowy organizuje 
w  gromadach zebrania, wyjaśnia­
jące Ordynację Wyborczą i Program 
W yborczy Frontu Narodowego. Prze 
wodniczący Komitetu Obwodowego 
ob. Ryszard Opolski zorganizo- 

I wał takie zebrania w trzech groma 
j dach, a to w  Michowie, M ejznerzy- 

nie i Chudowoli. Na tych zebraniach 
I ob. Opolski opowiedział zebranym

ku at , *a zbKia si(? ku końcowi. Dostawy tywca są w pełnym to - 
l.,,' , . ■I<?ciu; chłopi pow. chełmskiego odstawiają końcówki oraz za­
kontraktowane tuczniki na punkt skupu w Chełmie.

M ł o d z i e ż  k r a ś n ic k a  r o z m a w ia ł a  
z  kandydatami na pssł6w do Sejm a
W  ubiegły piątek odbyło się w  

Kraśniku spotkanie kandydatów na 
po?'ów do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej: Jerzego Popki 
i Karoliny Burzak z młodzieżą z po­
wiatu kraśnickiego. Około 400 
dziewcząt i chłopców z Kraśnickiej 
Fabryki W yrobów Metalowych, z 
POM Gościeradów i gromad zebrało 
się w  Domu Ludowym. Większość 
młodych już wkrótce przystąpi do 
wyborów na posłów do Sejmu po 
raz pierwszy w  życiu. Toteż nic 
dziwnego, że z zaciekawieniem i 
uwagą przyglądali się swoim kan­
dydatom.

Do licznie zebranej młodzieży 
przemówił kandydat na posła do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej tow. Jerzy Popko. Mówił on
o ciężkiej sytuacji młodzieży przed 
wojną, o trudnościach w  dostaniu 
się do szkoły, a później w zdobyciu 
pracy.

Młodzież uważnie słuchała opo-

I wiadania. Przypomnienie dawnych 
czasów jeszcze bardziej ut waliło ją 
w przekonaniu o słuszności celu, do 
którego dążą.

Na salę przybyła delegacja har- 
j cerzy, która wręczyła kandydatom 
na posłów kwiaty. Harcerze oświad­
czyli, że wprawdzie nie t.iogą jesz­
cze glosować, ale swoją nauką i pra 
cą biorą czynny udział w przygoto­
waniach do wyborów.

Po delegacji harcerskiej składali 
życzenia kandydatom ' robotnicy, 
przodownicy pracy z KFW M .

Następnie kandydaci mówili o so­
bie, o swoim życiu. Młodzież słucha­
jąc życiorysów zrozumiała, jak cięż. 
ką drogę przebyli tow. Popko i tow. 
Burzak walcząc o sprawiedliwość 
społeczną, o prawa do nauki wszyst­

kich dzieci.
Po części oficjalnej spotkania od­

były się występy artystyczne m iej­
scowych zespołów.

niu wyborów. — Chłopi licznie za­
bierali głos w  dyskusji.

Pam iętają oni dobrze przedwojen­
ne wybory, machinacje sanacji i 
terror policji.

Prócz ob. Opolskiego dobrze też 
pracuje członek Komitetu Obwodo­
wego Frontu Narodowego w Micho­
w ie chłop Franciszek Tatarczak. 
Obsługuje on zebrania gromadzkie, 
pilnuje dyżurów w Kom isji W ybor­
czej i Komitetach Frontu Narodo­
wego, chętnie udziela wyjaśnień do 
tyczących wyborów, agitując równo 
cześnie za terminowym wyw iązy­
waniem się z obowiązków nałożo­
nych przez Państwo,

Kom itet Obwodowy w  M ichowie 
ogłosił przez radiowęzeł życiorysy 
kandydatów na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Każdy członek Komitetu Obwodo­
wego ma powierzoną jedną groma­
dę jako odcinek swej pracy. Opie­
kuje się agitatorami pomagając im 
w pracy. Praca agitatorów jest kon 
trolowana przez Kom itet O bw odo­

wy.
Komitet Obwodowy zorganizował 

ostatnio tj. 2X 52  r. spotkanie w y­
borców z kandydatami na posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, ob. Marią Puchaćz i ou. 
Władysławem Małysko. Wyborcy p i 
witali owacyjnie kandydatów w rę­
czając im bukiety kwiatów.

W dalszej działalności Kom ite­
towi Obwodowemu Frontu Na­
rodowego w M ichowie należy 
życzyć nowych sukcesów i jesz­
cze ściślejszej współpracy z w y ­
borcami. Chłopi gminy M i­
chów przyjdą do urn wyborczych 
z meldunkami o wykonaniu zobo­
wiązań i wywiązaniu się z obowiąz­
ków wobec Państwa Ludowego i w 
ten sposób zamanifestują swe popai 
cie Programu Wyborczego Fron­
tu Narodowego. S. Z.
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Rozwiązanie konkursu filmowego
N a ogłoszony przez redakcje „Sztandaru Ludu", Ekspozyturą 

Centrali W ynajm u Film ów oraz O kręgow y Zarząd K in  w  Lublin ie 
Konkurs F ilm ow y: „Czy znasz polskie film y?“  napłynęło bardzo du­
żo odpowiedzi. Rozwiązania nadchodziły z na jod^glejszych  zakątków 
Lubelszczyzny. Duże zainteresowanie konkursem świadczy o rosną­
cym poziomie kulturalnym  naszego społeczeństwa, o w ielk im  zainte­
resowaniu film em  polskim. Dziś podajem y praw idłow e rozw iązanie 
konkursu.

6 —  Dom na pustkowiu
7 —  Pierw szy start
8 —  D w ie brygady
9 —  Stalowe serca

10 -4  M iasto nieujarzm ione

Zdjęcie 1 — Warszawska prem iera ,
„  2 — Ostatni etap ,
„  3 —  Czarci żleb ,
„  4 —  Młodość Szopena 
„  5 —  Pierw sze dni ,.

Nazw iska zwycięzców  podamy w  numerze następnym.
Nagrody zostaną rozdane zwycięzcom  konkursu podczas poranku 

film ow ego w  niedzielę 12 bm. o godz. 12-tej w  kinie „A po llo “ . 
W  program ie: wyśw ietlen ie film u „Skarb" oraz występy zespołów 
artystycznych.

0 pełne wykonanie zadań
przez Zakładowe Komitety Frontu Narodowego

Komunikaiy
W ydział Handlu PMUN komunikuje,

!e w dniu 9 października br. o go&z. 
10.00 w świetlicy Okręgowego Frzcdsiębtor 
stwa Handlu Opałem w Lublinie, ul. Są- 
Sowa 8 — I I I  p odbędzie się odprawa 
palacz; ltotlów centralnego ogrzewania.

B e z p ła tn a  s e a n s e  H m a w e  
w »Ajnlto« i »Ho'jotniku«

Począwszy od dnia dzisiejszego w  
kinach' lubelskich wyświetlane będą 
w  związku z kampanią wyborczą 
jednogodzinne seanse film owe, na 
które wstęp jest bezpłatny. Początek
o godz. 15

Dziś w  kinie „A p o llo " krótkome­
trażów ki: „M ali ob yw ate le1 i „Letnia 
Spartakiada", w  „Robotniku1* —  
„M łodzi na samoloty*1.

Zebranie Kita G o ły c h  P .s ir z y
Dnia 8 bm. o godz. 1S w  lokalu j 

Zw iązku L iteratów  Polskich w Lu ­
blin ie p:zy  ul. Granicznej 1 c odbę­
dzie się walne zebranie Kcła M ło­
dych Pisarzy przy ZLP . N r porządku 
dziennym w ybór nowego zarządu i 
sprawy organizacyjne. Ze względu na 
ważność spraw obecność wszystkich 
członków Koła obowiązkowa.

Zarząd K ola  Młml.yrh Pisarzy 
w  Lublinie

Omawiana będzie sprawa stosowania m ie 
szaliki koksowo - węglowej. Zainteresowa 
ne instytucje odpowiedzialne są za obec­
ność palaczy na naradzie.

* * *
Dziś o godz. 17 00 w W K K F , ul.’ Nacl- 

stawna 22 odbędzie się odprawa w spra­
wie Marszów Jesiennych Na odprawę po 
w inni przybyć nauczyciele W P. sekretarze 
rad zrzeszeń sportowych oraz wszyscy sę­
dziow ie lekkoatletyczni z  m iasta Lu b li­
na.

*  *  *

Dziś o godz 18 00 również w  W K K F  od 
będzie się narada aktywu sportowego, ce­
lom omówienia snrawy korzystania z o- 
blekt»Jw sportowych i sal gimnastycznych 
W odprawie tej powinni wziąć udział 
przewodniczący 1 sekretarze rad zrzeszeń 
sportowych. przedstawiciele wydziałów 
oświaty rad narodowych. DOSZ, szkół o- 
raz wszyscy zainteresowani tym  zagadnie 
niem.

Kom itety Frontu Narodowego ja ­
ko forma zespolenia wszystkich lu­
dzi pracy we Froncie Narodowym  
mają do spełnienia szczególnie donio 
słą rolę. Przede wszystkim Kom itety 
te powinny popularyzować Program  
W yborczy wśród jak najszerszych 
rzesz prącujących, wyjaśniać wspa­
niale perspektywy, nakreślone P la ­
nem Sześcioletnim i przyszłym  —  
pięcioletnim, m obilizować masy do 
wykonania zadań produkcyjnych i 
wypełniania obowiązków obyw atel­
skich- Kom itety Frontu Narodowego 
winny zacieśniać braterską w ięź 
m iędzy partyjnym i i bezpartyjnym i, 
wzmacniać wzajemne zaufanie i po­
czucie wspólnych zadań, wspólnych 
obowiązków i celów, łączyć wszyst­
kich uczciwych ludzi pracy we Fron 
cie Narodowym.

Kom itety Zakładowe przy fab ry ­
kach i zakładach pracy mają szcze­
gólnie ważne zadanie. W inny one 
pracując bezpośrednio z ludźmi w 
swoich zakładach realizować na co- 
dzień postulaty Program u W ybor­
czego Frontu Narodowego.

W  jak i sposób m ają wypełniać 
swe zadania?

Pr_ede wszystkim przez różne for 
my propagandy i agitacji mo­
bilizować szerokie rzesze robotni­
ków  do wzmożonej pracy, zak tyw i­
zować wszystkie, często ukryte i nie 
dostrzegane sity i rezerwy.

N iew iele jest jednak takich K om i­
tetów Zakładowych, które należycie

Zimowy rozkład jazdy PKP
Z dniem 5. X. 1952 r. wszedł w  życie nowy rozkład jazdy P K P .

(pośo.); 
15,42 2);

W  niedzielę w Lub lin ie  odbyty 
się Ogólnopolskie U liczne Wyścigi 
Samochodowe. —  Na zdjęciu: zawo 
dnicy na wirażu.

Przyjazd  (lo Lublina Odjazd z
1.32: 3.28 1); 5.30; 10,50; 4,12; 5,21; 7,03
13.55; 18,56 2); 19,30; 21,42 W arszawa 11,16; 15,09 3);
(posp.) 17,29; 23,41
6,14; 7,05 Dęblin 16,15

K ielce 14,25
6,39; 6,58 (pośp .); 17,15; Chełm 11 00; 16,10; 21,52
21.25; 23,17 22 30
22,16 W  roctaw 7,16
7,23 (pośp.i .Jelenia Góra 21,35 ( pc Sp.)
4,01 Bełżec 5.47; 14,05

6,52 Kraków 22,22

5,21 Zagórz 1,45

3,55 Łódź 23,27

18,44 Rozwadów 8,20; 16,02
6,05 Zaklików
2.40: 13,05; 20,40 Kraśnik 5.36; 14,03; 20,08
19,26 Siedlce 8,15
6,47; 22,10 Ł  rików 15.58; 22,45
11,06 Hrubieszów 19,*8
15,37 2) Świdnik 3,311)
7.55 4); 14,15 5); 15,37 6) Minkowiee 6,25 4); 12,10 5);

7,33 ») Trawniki 5,15 4); 15,49 6)

i )  kursuje w  poświąteczne dni robocze
2) „  w  przedświąteczne
3) „ w  dni świąteczne
4) „ w dni robocze
5) „  w  soboty robocze

dni robocze

« )  „ w  dni robocze oprócz sobót

14,30 0)

wypełn iają swe obowiązki. N ie we 
wszystkich zakładach pracy można 
dostrzec, że trw ają właśnie przygo­
towania do kam pfn ii wyborczej, że 
jesteśmy w  okresie najbardziej 
wzmożonej pracy organizacyjnej i 
politycznej.

N iektóre Zakładowe Kom itety 
wciąż jeszcze „czekają na instruk- 
c je“ .

Pewne osiągnięcia ma Zakładowy K o­
m itet Frontu Narodowego przy Lubel 
sklej W ytwórni Tyton iu  Przemysłowego

W  skład Kom itetu  weszli ludzie najbar 
dziej aktywni, wykazujący najwięcej in i­
cjatywy. Utworzono ze zgłaszających się 
pracowników ..trójk i" agitacyjne. które 
mają pomagać Obwodowemu Komitetowi 
Frontu Narodowego w prowadzeniu orać 
przygotowawczych do kampanii wybor­
czej Tró jek  takich utworzono dwanaście, 
a w skład ich weszli w większości ludzie 
z  produkcji, najlepsi 1 naiaktywnielsi io  
botnicy W ytwórni ..Trótki" nawiązały 
natychmiast łączność z Obwodowym K o­
m itetem  Frontu Narodowego nr 30 (u l 
Kunickiego).

K om itet Zakładowy rozpoczął pracę pro 
pagandową w samej fabryce. Najszerzej 
bodajże zastosowano tu form y propagan­
dy poglądowej wywieszając hasła wybor­
cze. jak . Pierwszym kandydatem do Sej­
mu Polski Ludowej Jest Towarzysz Bole­
sław B ieru t", ,,Pod sztandarami Frontu 
Narodowego idziem y do wyborów Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej", 
,,Tow. Karolina Burzak — robotnica na­
szej wytwórni — kandjdi.tem  na posła 
do Sejm u" itp. Kom itet redaguje „Bly- 
Skawicę” , która budzi duże zainteresowa 
nic wśród robotników. K om ite t zorganl 
zował też. codzienne, wspólne czytanie 
prasy podczas przerwy o-.iadowej. Powab­
nym osiągnięciem w pracy agitacyjnej 
było przygotowanie przez zespół świetlico 
wy I.W T l1 specjalnego oroyramu .i tema. 
tyce wyborcze), z którym wystąpił m. vn 
na akademii w Domu Kultury Kolejarza

Jednak Kom itet przy L W T P  nie 
ustrzegł się w  swej pracy od pew­
nych niedociągnięć.

Przede wszystkim —  akcja wybór 
cza mimo swej wielostronności jest 
dość chaotyczna, daje się wyraźnie 
odczuwać brak należytego k ierow ­
nictwa.

Sekretarz Zakładowego Kom itetu 
Frontu Narodowego ob Helena Pa­
rada dziw i się, że nawet dobrze pra­
cujący członkowie Komitetu i agita­
torzy nie uważają za stosowne poin­
form ować Kom itet o swej pracy, że 
nie przychodzą po wytyczne i wska 
zówki. działają na „własną rękę". 
Nawet tacy aktywiści jak Maria Ma- 
siak, przewodnicząca miejscowego 
Zarządu Z M P  czy członkowie K o­
mitetu W yborczego — Władysława 
Zawisza i Józef Smolarz, najlepsi 
agitatorzy, niemal nigdy nie przy­
chodzą do Kom itetu, by porozma­
w iać o swych trudnościach w  pra­
cy, podzielić się doświadczeniami, 
albo poprosić o wskazówki. Nic 
dziwnego, że panuje taki stan, skoro 
Kom itet od czasu w yborów  „tró jek " 
ani razu nie urządził zebrania ak ty­
wu, na którym" omawianoby pracę 
poszczególnych towarzyszy, ani razu 
nie porozumiał się z Obwodowym  
Komitetem, w  którym  pracują ag i­
tatorzy.

Ten brak codziennej pracy K om i­
tetu z agitatorami sprawia, że „trój 
ki“  nie w iedzą jakie jest ich najważ 
niejsze zadanie, uważają za swój 
główny obowiązek mechaniczne spe!

nianie takich poltceń Kom itetu Ob­
wodowego jak zawiadamianie ludna 
ści obowodu o terminie sprawdza­
nia list, czy zebraniu. O pracy „tró* 
jek " agitatorskich L W T P  dobitnie 
świadczy w ypow iedź jednego z s^i- 
tatorów, ob. Batora.

,.W Kom itecie Obwodowym polecono 
nam ciiodzić po domach J zawiadamiać 
aaeszkańcow że w obwodach są wyłożo­
na listy wyborcze i że każdy powinien 
sprawdzić, czy znajdu je się na liście. 
Przeszliśmy więc wszystkie wyznaczone 
nam domy i mieszkańców zawiadamialiś­
my do kiedy można oglądać spisy**.

Inne „trójki** czyniły podobnie. 
W ykonywały pracę, którą mógłby 
wypełnić np. goniec. Po prostu z a- 
w i a d a m i a ł y  o terminach. Tylko 
nieliczni agitatorzy mimo, że nie o- 
trzymali z Kom itetu Obwodowego 
żadnych wskazówek ani wytycznych 
właściwie pojęli swe zadania, roz­
m awiali z mieszkańcami odwiedza­
nych domów o Program ie W ybor­
czym Frontu Narodowego, o zasa­
dach Ordynacji W yborczej, o osiąg­
nięciach w  budowie nowego życia w  
naszym kraju itp.

Zakładowy Kom itet Frontu Naro­
dowego przy L W T P  powinien zasta­
nowić się nad sposobami ożywienia 
swej działalności. Przede wszystkim 
potrzebna tam jest kontrola wyko­
nania obowiązków przez poszczegól­
nych członków Komitetu i wzmoże­
nie działalności agitacyjnej wewnątrz 
zakładu. Poważną pomocą w  pracy 
Komitetu byłoby bezsprzecznie na­
wiązanie ściślejszej niż dotychczas 
współpracy z Obwodowym  i M iej­
skim Komitetem Frontu Narodowe­
go- d. K.
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— Zwyczajnie. Takie mam życzenia, abyś mnie obniósł 
dookoła. Dookoła Grzywna, tam  i nazad. Pięćdziesiąt z łj-  
tych chcesz ?

Szczęsny oparł wędkę o chałupę, postąpił do głazu. Lu 
rizie z dołu także jeszcze bliżej podeszli.

—  Pól stówki to pieniądz... Tylko, że pan cholernie gruby, 
panie Korbal Sto kilo będzie.

—  Dziewięćdziesiąt sześć. Po złotówce od kila, dla rów­
nego — stówka! Poniesiesz za stówkę?

Sięgnął do kieszeni.
Wałek stał za płotkiem z cynicznie wzgardliwym  uśmiesz­

kiem, nic nie rozumiejąc, ale ojciec zbladł. W idział prze­
cież Szczęsnego: oczy mu się zwęziły jak  u rysia i górna 
warga cokolwieczek uniosła się w  kąciku. Oj, w  niedobrą 
godzinę zaczął Korba! ze Szczęsnym, w  niedobrą...

—  Opamiętaj się, synu!
—  Niech ojciec odejdą... W ięc jak pan powiedział? Że­

bym poniósł za stówkę ?
A le  Korbal już się pokapował, nagle wytrzeźwiawszy, 

chował portfel.
—  Czy aby nie za mało, panie Korba)? Nieśliśmy pana 

ty le  lat, wynieśliśmy wysoko, do kamienicy na św. Antonie, 
go... I  o tym pan nie pomyślałeś, że mogę już mieć pana 
dosyć, że mogę zrzucić gdziekolwiek, na przykład do je ­
ziora..

Mówił spokojnie, jakby myślał na głos. Korbal, nie odry­
wając wzroku od niego, wolno złaził z głazu, wtem Szczęs­
ny huknął:

—  A pójdziesz stąd, ty...
Takim  zdzielił wyzwiskiem, że Korbal przysiadł,
— Coś ty — wymamrotał —  coś ty, ja żem radny...
Szczęsny w yrw ał garść g liny spod nóg, zm iął w  ręku

kulę.
—  Pieskiem zm ykaj — takie mam życzenie. Z góry  do­

staniesz, war-war, pieska, twoja bebeska!
—  Spróbuj — groził cofając się tamten —  do Gęsiówkl 

pójdziesz za to. łobuzie!
Szczęsny tupnął t Korbal odskoczył przed wzniesioną rę. 

ką, pobiegł do skiepu majdając uciesznle, rzeczywiście po 
piesku.

—  Ehe —  rechotało Grzywno —  wolnego, panie zm yty! 
- »  Co się pan spieszysz, panie Romciu?

i95)

—  Do domciu, panie Romciu!
Ktoś klepnął Szczęsnego po ramieniu, Kwapisz zawołał:
— T y  się nie bój Gęsiówki, bo pan radny z tym wstydem 

nigdzie nie pójdzie! —  TomczewskJ odkrzyknął: —  A le  pry­
watnie będzie się mścił!

— Odczepcie się, do cholery —  teatr sobie zrobili...
Tłum rozstąpił się w milczeniu. Grzywno różnych widziało

furiatów i znało się na tym, komu w porę zejść z drogi. 
Bo taki niby spokojny, to dopiero Belzebjb.

Szczęsny idąc po wędkę uczul wreszcie ulgę, po raz pierw­
szy w  tyn. wariackim dniu. Jak gdyby ciężar ogromny 
zrzucił do jeziora. Została znów pustka i myśl nieodczepna, 
piekąca, że się jest poza partią. Może robić co mu się po­
doba. wszystko mu wolno. Jak Przystup Justka, która była 
w zakładzie...

N a Kościuszki, za liniarnią Grunlanda, spotkał Staszka. 
Rychlik właśnie śpieszył do niego.

—  N ie jesteśmy jeszcze wyrzuceni. Pewnie pójdą do O lej­
niczaka,' co robiący zdadzą wszystko na niego. Olejniczak 
rozsądzi. Zawsze tak... Chodźmy do niego, mieszka na W ie- 
nlecklej pod szesnastym.

Szczęsny jednak zaciął się, nie chciał iść w  swej sprawie 
ani tym  bardziej prosić. Narażał się, wystarczy; nie rozu­
m ieją tego, więc trudno.

Zgniewało to w  końcu Rychlika.
—  Takiego czorta to ja jeszcze nie widziałem. Obraził 

się! Może partia ma go jeszcze przepraszać: nie gniewajcie 
się, towarzyszu Bida, chodźcie, więcej tego nie będzie, to­
warzyszu Bida!

I  po chwili, wobec milczenia Szczęsnego, zadecydował:
—  W  takim razie sam pójdę. A le gdzie będziesz, bo może 

przyjdę do ciebie?
—  N a  Zielonej G łówce bede.

Tak się rozstali. Nawet mu Szczęsny nie powiedział
0 Korbalu, jak go zmył.

Droga wiodła wzdłuż Wisły, ulicą Toruńską, obok wielkich 
masywów fabrycznych Bohma l pierwszej papierni Steinha- 
gena. Domy za nimi były z początku murowane i schludne, 
potem coraz mniejsze, już drewniane, poprzedzielane sadami 
w białoróżowej zadymce kwitnienia. "Wica stopniowo wiosz- 
czała stodołami 1 słomą na dachach, ale i to się skończyło
- naga szosa wymknęła się z miasta, zostawiając na ubo- 
czu ogrody badylarzy i rzekę tak samo na Toruń —  Chełm­
no —  Gdańsk.

Nurt przetaczał się w  tym  miejscu od góry  Szpetaiskiej, 
zarywająe ostro w podmyty brzeg próchnicowy, toteż bito 
tu gęsto tamy o główkach kamiennych, a najdłuższa była 
ta właśnie, na której stanął Szczęsny; cała w  zielem wiklin.
1 u nasady także zielona sporą kępą olszową.

Skraj nieba, obrzękły fioletowo, łypał jeszcze na zacho­
dzie jasnością, ale drzewa nad Wisłą, lacha w oddali, oakan 
przy niej sterczący — wszystko omotało się w  zmierzch 

/ łagodny , włóknisty Jak obłok, zwisający smugami z niskiego 
pułapu. ‘Czarna woda przy główce gotowała się ciężko, 
smołowo. Spławlk ledwo-ledwo widziany kołował dyndając 
na wirach, a pod nim, dwa metry poniżej, nie mogła się 
urwać z haczyka płotka paluszkowa, nadziana na żelazo 
przez grzbiet.

Szczęsny patrzył tępo na w iry lejkowate ł ssące, takie 
same zapewne jak te, które biegły za okrętem, gdy Martin 
Eden schodził z trapu w głębiny. „Gdy wszystko pojął, poj­
mować przestał" —  słowa wstrząsające, dreszczowe. I przy. 
szło Szczęsnemu na myśl, że jest w kropce jak Martin. Tak  
samo szukał, walczył, błądził i oto gdy się ze wszyst­
kiego wyłabudał na prostą drogę —  znalazł się w  odmę­
tach.

Przez cały czas później myślał o tym. Poszedł do zapom­
nianej w kępie olch sterty faszyn, rozbieranych' pomału 
przez wszystkich nocujących na główce. Łam ał nogą faszy- 
ny na krótkie kawałki i naznosiwszy rozpalał ognisko, 
a w duszy wciąż ćmiło i ćmiło: to bez partii nawet życia 
nie wolno oddać dła spraw y? Nic, a nic nie wolno samemu, 
z własnej w oli?  A jeżeli partia, ci tam, w  górze, na czło. 
wieku sie nie znają i w ogóle mają go gdzieś, co w tedy?

D. C. n
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Referat sprawozdawczy Komilefa Centralnego WKP(b)
na XIX Zfeździe Partii

Rsferai sekretarza KC WKP(fe) G. M. Malenkowa
Podajertiy dalszy ciąg referatu  

sprawozdawczego K C  W K P (b ) 
na X IX  Zjeździe Partii, re jeratu  
sekretarza K C  \VKF(b) G. M. 
Malenkowa.
Zadanie organizacji partyjnych, 

radzieckich, gospodarczych, zw iąz­
kowych i komsomolskich pclega na 
tym, ażeby rozwinąć na szerszą 
ikalę współzawodnictwo na wszyst­
kich odcinkach budownictwa socja­
listycznego, popierać ze wszystkich 
sil pozytywne przykłady pracy i 
postępową in icjatywę przodowni­
ków i  nowatorów, popularyzować ze

wszech m iar przodujące doświadcze­
nie wśród wszystkich ludzi pracy, 

ażeby okazywać pomoc tym, którzy 
pozostają w  tyle i umożliwić im o- 
siągnięcie poziomu ludzi przodują­
cych. Jest rzeczą ważną, aby w  
W'alce nowego ze starym, w  walce 
tego, co przoduje, z tym, co jest za­
cofane, nie tylko widzieć siły, które 
są twórcam i nowego ustroju społe­
cznego, lecz także siły te pielęgno­
wać, troszczyć się o ich wszech­
stronny rozwój, organizować je  nie­
ustannie i doskonalić je  w  interesie 
pomyślnego marszu naprzód.ł ł  .1 »XV IV W tVŁ W nr | U U II  UV | — ------o

2 . J M s z y  w zrost dcbrol.yJu materiał aego, ochrony 
zdiow^R i k u ltu ra ln ego  poziomu życia narodu

Sukcesy osiągnięte w e  wszystkich 
gałęziach gospodarki narodowej do­
prowadziły do dalszego wzrostu ma­
terialnego i kulluralnego poziomu 
życia społeczeństwa radzieckiego. 
Jest to najzupełniej zgodne z pra­
w am i rozwoju, inaczej być nie mo­
gło, ponieważ w  naszym kraju ce­
lem rozwoju produkcji socjalistycz­
nej jest zapewnienie maksymalnego 
zaspokojenia stale rosnących mate­
rialnych i  kulturalnych potrzeb spo­
łeczeństwa.

Głównym wskaźnikiem wzrostu 
dobrobytu narodu radzieckiego jest 
nieustanny wzrost dochodu naro­
dowego.

W  okresie od 1940 do 1951 roku 
dochód narodowy ZSRR wzrósł o 
83 proc. W  odróżnieniu od kra jów  
kapitalistycznych, w  których przesz­
ło połowę dochodu narodowego za­
garniają klasy wyzyskujące, w 
Związku Radzieckim  ca/y dochód 
narodowy stanowi własnosc mas pra 
cujących. Masy pracujące Związku 
Radzieckiego otrzymują dla zaspo­
kojenia swych potrzeb osobistych, 
materialnych i  kulturalnych około 
8/4 dochodu narodowego, a pozostała 
część idzie na rozszerzenie produkcji 
socjalistycznej i  na inne potrzeby 
ogolno-państwowe i  społeczne.

Jednym z najważniejszych źródeł 
wzrostu realnej wartości płac robot­

ników7 i urzędników oraz realnych 
dochodów chłopów jest stosowane 
^konsekwentnie przez rząd obniżanie 
cen artykułów masowego spożycia, 
w  wyniku 5-krotnej obniżki pań- 
ł t  A’owych cen detalicznych, dokona­
nej w  latach 1947— 1952, ceny arty­
kułów żywnościowych, i wyrobów 
przemysłowych są obecnie przecięt­
nie o połowę niższe od cen w  IV  
kwartale 1947 roku.

Jak wiadomo, robotnicy 1 urzędni­
cy w  naszym kraju otrzymują od 
państwa zasiłki i emerytury z tytu­
łu ubezpieczeń społecznych, bezpłat­
ne lub ze znaczną ulgą skierowania

0 sanatoriów, domów wypoczynko- 
v‘ 1 ośrodków dziecięcych, otrzy­
mują corocznie płatne urlopy. W szy­
scy ludzie pracy w  mieście i na wsi 
otrzymują bezpłatną pomoc lekarska 
Państwo wypłaca w  mieście 1 n t

ą ą s s
13/ s , s t T » a  r s -‘ 1
nfosla w  1940 roku 40,8 m iliarda '  yjłh  w Hku 1951 -123

Dzięki w -rostowi płac robotników
1 urzędników, dzięki zwiększeniu d0 
chodów chłopstwa w gotówce i w

. produktach, dzięki obniżce cen arty 
kulów masowego spożycia i wzrosto- 

lnnych świadczeń państwa na 
'u g o ś c i,  realna wartość do- 

Drzeit r ';botników J urzędników w 
w .  „  ."iH na Jednego pracującego 
s- nrn» roItu w przybliżeniu o
L l n e  d S S  n^ .w  roku 1940, zaś 

j y  ch.opów. w  przeli-

W jżs’ e w  przvhM* pracuh ce8° ' b>’ ly wyzsz* w  przyi>lizeniu o GO proc. '
Projekt dyrektv«, ... 

tego planu 5 - letni sprawie p:ą-
wzrost dochodu n a r o d o a ^ ^ f r a n  
«  ciągu pięciolecia co 
60 proc. wzrost r e a ln e j"Jw S 2 i d  
Płac robotnikow j " a 1108-1
uwzględnieniem obniżki *
oyeh -  co najmniej l ce"  I t a l i e *
'̂J-rost dochodów kolehożńii^ 00 ’

Ko.ówcs i w  produktach tu,
nZ”lniu Pieniężnym) •— co przel1'
0 40 Proc. co najmniej

wano domy Wybud0-
Powierzchmy prz,r  ^ ka 5n5e
metrów k w a d -»f 135 mHionów 
• ^ o ś c ^ c h ^ t o w y c h ,  zaś w  m ie. 

ach wiejskich w yb u d ow a ć

3,8 miliona domów mieszkalnych. 
Szczególnie w ielk iej pracy w  dzie­
dzinie budownictwa mieszkaniowego 
dokonano w  okręgach, które znajdo­
wały się poprzednio pod okupacją. 
Jednakże, mimo olbrzymiego rozma­
chu budownictwa mieszkaniowego, 
wszędzie jeszcze daje się odczuwać 
dotkliwy brak mieszkań. W iele m i­
nisterstw i rad terenowych z roku 
na rok nie wykonuje ustalonych dla 
nich planów budownictwa mieszka­
niowego, a asygnowane na ten cel 
przez państwo kredyty nie są w  pełni 
wykorzystywane. W  ciągu ostatnich 
dwóch tylko lat, na skutek niewyko 
nania planów budownictwa mieszka­
niowego, nie dobudowano przeszło
4 milionów m etrów kwatłratowych 
powierzchni mieszkalnej. Wciąż jesz­
cze trafiają się u nas tacy kierownicy 
gospodarczy i partyjni, którzy troskę
0 warunki mieszkaniowe mas pracu­
jących uważają za sprawę drugo­
rzędną i  nie podejmują kroków w 
kierunku wykonania planów budow­
nictwa i remontu mieszkań. Zadanie 
polega na tym, aby ze wszech miar 
rozszerzać budownictwo mieszkanio­
we. Pro jekt dyrektyw  w  sprawie 
piątego planu 5-letniego przew iduje 
mniej w ięcej dwukrotny —  w  po­
równaniu z czwartą pięciolatką —  
wzrost nakładów inwestycyjnych 
na państwowa budownictwo miesz­
kaniowe.

Partia i rząd zawsze przejaw iały
1 przejaw iają w ielką troskę o ochro. 
n<? zdrowia naszego narodu. W ydat­
ki państwowe, na ochronę zdrowia, 
łącznie z wydatkami na te cele z 
funduszów ubezpieczeń społecznych, 
wzrosły z 11.2 miliarda rubli w  1940 
roku do 26,4 miliarda rubli w  1951 
roku. N a  tej podstawie osiągnięto 
dalsze usprawnienie i rozszerzenie 
zasięgu opieki lekarskiej i sanitar­
nej nad ludnością. Liczba łóżek szpi­
talnych w  miastach 1 w  miejscowo­
ściach wiejskich wzrosła w  1951 ro. 
ku o 30 proc. w  porównaniu z ro­
kiem 1940. Rozbudowana została 
sieć sanatoriów. Liczba lekarzy w  
kraju wzrosła o 80 proc.

Dzięki podniesieniu stopy życio­
wej 1 poziomu kulturalnego ludności 
oraz dzięki poprawie służby zdrowia 
spadła śmiertelność w  naszym kra­
ju. W  ciągu ostatnich trzech lat 
przyrost naturalny wyniósł 9 milio­
nów 500 tysięcy osób (długotrwałe 
oklaski).

W ydatki na oświatę wzrosły z 
22,5 miliarda rubli w  1910 roku do 
57,3 miliarda rubli w  1951 roku, 
czyli przeszło 2.5 raza. Ty lko w  cią­
gu lat powojennych zbudowano 
23.500 szkół. Liczba kształcących się 
w  ZSRR wynosi obecnie 57 milionów 
osób. czyli prawie o 8 milionów 
os6b więcej niż w  1940 roku. R oz­
budowano znacznie szkolnictwo sied- 
m 0'etnle i dziesięcioletnie. Liczba 
s }at»i^w  w  klasach od piątej do dzle- 
1951 Wzroa!a w  okresie od 1940 do 
w . 0 25 proc. Liczba uczniów 
nV.,.c?'?‘Illact' technicznych i w  ln- 
w 7rosłnrerU,ich !'zkoiach specjalnych 
â  liczba l ymże okr« si«  0 40 Proc > 
uczelniach n®
ku wyższe ucselnin r° ’i s s  a a ?  s
Obecnie p r.e .J ,

!■«“  , I w f r l h M .  «  „ £ , , £ n  , 
średnim w yk sz ta łc en ia  .  . .  
wym. czy u 2'2 raza więcej niż'przód 
wojną.

Uwzględniając coraz bardzie! 
wzrastajace znaczenie nauki w żv
ciu nasze eto społeczeństwa, Partia 
troszczy nieustannie o je j roz­
wój. Państwo radzieckie podjęło na 
szeroką skalę budownictwo i wypo­
sażenie w ielkiej sieci instytutów 
naukowo • badawczych, stworzy}0 
najhardziej sprzyjające warunki dla 
rozkwitu nauki, nadało szeroki roz­

mach szkoleniu kadr naukowych. 
Liczba Instytutów naukowo - badaw­
czych, laboratoriów i Innych insty­
tucji naukowych w  ZSRR wzrosła z 
1.560 W 1939 roku do 2.900 na po­
czątku 1952 roku. Liczba pracowni­
ków naukowych wzrosła w  tym 
okresie prawie dwukrotnie. W  latach 
1946— 1951 wydatki państwowo na 
rozwój nauki wyniosły 47,2 miliarda 
rubli.

W  ciągu ubiegłych lat rozbudowa- 
na została szeroko sieć Instytucji 
kulturalno - oświatowych w  mia­
stach i na wsi. W  chwili obecnej 
mamy w  kraju 3C8 tysięcy bibliotek 
wszelkich typów. W  porównaniu z 
1939 rokiem liczba bibliotek w zro­
sła o przeszło 120 tysięcy. Roczny 
nakład książek osiągnął liczbę 800 
milionów egzem plarzy l wzrósł 1,8 
razy w  porównaniu z 1940 rokiem. 
Liczba, stałych kin dźwiękowych w  
miastach 1 na wsi zwiększyła się w  
okresie od 1933 roku prawie trzy ­
krotnie.

N iezw yk le ważną, nieodłączną 
częścią kultury radzieckiej, jest l i ­
teratura i sztuka. Osiągnęliśmy w iel 
kie sukcesy w  rozwoju radzieckiej 
literatury, plastyki, teatru, filmu. 
Świadczy o tym  dobitnie fakt, że 
wielu utalentowanym działaczom na 
polu kultury przyznaje się rokrocz­
nie nagrody stalinowskie. 2339 pra­
cowników literatury i  sztuki otrzy­
mało zaszczytne miano Laureata 
Nagrody Stalinowskiej,

Byłoby jednak niesłuszne, gdybyś­
my spoza w ielk ich sikcesów  nie 
dostrzegali poważnych niedociągnięć 
w  rozwoju naszej literatury 1 sztu­
ki. Idzie  o  to, że m imo znacznych 
sukcesów w  rozwoju literatury i 
sztuki, poziom ideowo-artystyczny 
wielu utworów  w c ia i jeszcze jest 
nie dość wysoki. W  literaturze i 
sztuce pojaw ia się jeszcze w iele 
miernych, banalnych, a niekiedy 
wręcz tandetnych utworów, które 
fałszują obraz rzeczywistości ra­
dzieckiej W ielostronne, tętniące ż y ­
cie społeczeństwa radzieckiego przed 
stawiane jest w  twórczości niektó­

rych pisarzy 1 artystów bezbarwnie
i  nudno. N ie przezwyciężono rów ­
nież niedociągnięć w  tak ważnej i  
popularnej dziedzinie sztuki jak 
film . Um iemy robić dobre film y o 
dużym znaczeniu wychowawczym , 
lecz film ów  takich tworzy się wciąż 
jeszcze za mało. K inem atografia na­
sza ma wszelkie możliwości ku te­
mu, aby produkować dużo dobrych 
i różnorodnych film ów, ale m ożli­
wości te nie są należycie w ykorzy ­
stywane.

Należy liczyć się z tym, że ideolo 
giczny i kulturalny poziom człow ie­
ka radzieckiego podniósł się nie­
zmiernie, że Partia kształtuje jego 
smak estetyczny na podstawie naj­
lepszych utworów  literatury i dziel 
sztuki. Ludzie radzieccy nie cierpią 
szarzyzny, bezideowoścl, fałszu i sta­
w iają twórczości naszych pisarzy 1 
artystów wysokie wy/nagania. Pisa­
rze nasi i artyści powinni w  swych 
utworach piętnować wady, niedo­
ciągnięcia, zjawiska chorobliwe po­
kutujące w  społeczeństwie, powinni 
ukazywać w  pozytywnych obrazach 
artystycznych ludzi nowego typu w 
całym blasku ich godności ludzkiej 
i w  ton sposób przyczyniać się do 
kształtowania w  ludziach radziec­
kich charakterów, nawyków, przy­
zwyczajeń, wolnych od wypaczeń 1 
wad zrodzonych przez kapitalizm.

Towarzysze! Mamy poważne osią­
gnięcia w  dziedzinie poprawy warun 
ków  materialnych 1 wzrostu kultu­
ry  narodu radzieckiego. A le  nie mo­
żemy poprzestać na tych osiągnię­
ciach. Zadanie polega na tym, aby 
na gruncie rozwoju całej gospodarki 
narodowej zapewnić dalsze konse­
kwentne podniesienie materialnego 
1 kulturalnego poziomu życia ludzi 
radzieckich. Partia nasza nadal bę­
dzie przejawiała nieustanną troskę
o maksymalne zaspokojenie rosną­
cych wciąż potrzeb ludzi radziec­
kich, gdyż dobro radzieckiego czło­
wieka. rozkw it narodu radzieckiego 
jest dla naszej Partii najwyższym  
prawem (burzliwe, długotrwałe okla­
ski). ________________  ____________ __

3. Dalsze umocnienie radzieckiego ustroju 
społecznego i państwcY/ego

W  okresie, który upłynął od X V II I  
Zjazdu Partii, nasze państwo radziec 
k le w  dalszym ciągu rosło, rozw ija­
ło się i umacniało.

Wzrosła 1 umocniła się ekonomicz 
na podstawa naszego państwa —  
socjalistyczna własność środków pro 
dukcji. W  ciągu tego okresu jeszcze 
bardziej okrzepła przyjazna współ­
praca robotników, chłopów i inteli­
gencji, tworzących radzieckie społe­
czeństwa socjalistyczne.

W  obliczu ogromnych trudności 
nasz ustrój społeczny i państwowy 
okazał się, jak  tego dowiodło do­
świadczenie wojny, najmocniejszym, 
najżywotniejszym  1 najtrwalszym  
ustrojem na świecie. Nlezlomność 
radzieckiego ustroju socjalistycznego 
ma swe źródło w  tym, że jest to 
ustrój prawdziw ie ludowy, stworzo­
ny przez sam naród, że cieszy się 
potężnym poparciem narodu, że za­
pewnia rozkw it wszystkich materiał 
nych i duchowych sil narodu.

W rogow ie 1 wulgaryzatorzy m ark­
sizmu głosili n iezw ykle szkodliwą 
dla naszej sprawy teorię o osłabie­
niu i obumieraniu państwa radziec­
kiego w  warunkach otoczenia kapi­
talistycznego. Partia rózgi omlwszy i 
odrzuciwszy tę zgniłą teorię, w y ­
sunęła 1 uzasadniła tezę, że w  sytu­
acji, kiedy rewolucja socjalistyczna 
zwyciężyła w  jednym kraju, zaś wr 
większości Innych kra jów  panuje 
kapitalizm — kraj zwycięskiej re- 
wolucii powinien nie osłabiać, lecz 
wszechstronnie umacniać swoje pań 
stwo, że państwo zostanie zachowa­
ne również w  ustroju komunistycz­
nym o ile nadal istnieć będzie kapi­
talistyczne otoczenie. N ie  m ieliby­
śmy tych sukcesów w  naszym bu­
downictwie pokojowym, którym i się 
teraz szczycimy, gdybyśmy dopu­
ścili do osłabienia naszego państwa. 
Okazalibyśmy się bezbronnymi w  
obliczu w rogów  1 wobec niebezpie­
czeństwa klęski wojennej, gdybyśmy 
nie umacniali naszego państwa, na­
szej armii, naszych organów peni­
tencjarnych 1 wywiadowczych. Par­
tla dzięki temu właśnie przekształ­
ciła K ra j Rad w  niezdobytą tw ier­
dzę socjalizmu, że wszechstronnie 
umacniała 1 umacnia państwa socja­
listyczne (burzliwo oklaski).

Dokonując napadu na nasz kraj 
najeźdźcy faszystowscy ł!6^ 11 
wewnętrzną nletrwałość społecznego 
I oaństwoweeo ustroju radzieckiego,

na słabość radzieckiego zaplecza. 
Lecz, jak wiadomo, wojna obaliła te 
rachuby. W  całej rozciągłości zna­
lazło potw ierdzenie historyczne o-
śwladczenie towarzysza Stalina, że 
na wypadek w oiny zaplecze l front 
naszego kraju, dzięki swej jedno­
rodności i wewmętrznej spoistości, 
będą mocniejsze niż w  każdym In­
nym kraju. W  toku wojny okrzepły 
siły zbrojne i  zaplecze państwa ra­
dzieckiego.

Ofiarna praca ludzi radzieckich 
w  zapleczu oraz bohaterska wralka 
Arm ii Radzieckiej l Marynarki W o­
jennej na froncie weszły do historii 
jako bezprzykładny wzór poświęce­
nia narodu w  obronie ojczyzny. N a­
sza armia 1 flota powstawała, krze­
pła i walczyła pod bezpośrednim 
kierownictwem  towarzysza Stalina 
(burzliwe, długo niemilknące okla­
ski). Genialny wódz i organizator 
historycznych zwycięstw  n^odu  ra­
dzieckiego w  W ielk iej W * l e  Naro 
dowej, towarzysz Stalin”  stworzył 
przodującą radziecką naukę w ojen­
ną, uzbroił naszą armię w  sztukę 
zwyciężania wroga. Naród nasz ko­
cha swą armię i flotę, otacza ją 
stałą troską 1 uwagą. Siły zbrojne 
Związku Radzieckiego były, są i 
będą niezawodną ostoją bezpieczeń­
stwa naszei ojczyzny (burzliwe, dłu­
gotrwałe oklaski).

W ielka W ojna Narodowa i  następ­
ne lata pokojowego rozwoju jeszcze 
raz wykazały, że stworzony pod 
kierownictwem  Partii radziecki 
ustrój społeczny jest najlepszą for­
mą organizacji społeczeństwa, że ra­
dziecki ustrój państwowy stanowi 
wzór w ielonarodowego państwa. W l* 
lu naszych w rogów  1 ludzi z burżu- 
azyjnego obozu, którzy nam dobTf„  
nie życzą, powtarzało bez końca. -  
radzieckie państwo wleionar 
jest nietrwale, żyw iło rnH' .
nastapl rozłam między , ' . 
ZSRR, przepowiadało * * * * % «  
Radzieckiemu nieuchronny rozpad

M ierzyli oni wł0t, nj!? I*
stosunków istniejących w ich pań­
stwach burfu a*yJnych, gdzie panują 
sp rzeczn ośc i i  waśnie narodowe. W ro 
powie socjalizmu nie potrafią zro- 
w m ifć . że w  rezultacie W e lk ie j R e­
wolucji Październikowej l przeobra­
żeń socjalistycznych wszystkie na­
rody naszego kraju są związane z «  
sobą trwałą przyjaźnią, opartą na 
gruncie pełnego równouprawnienia 
(oklaski)

Partia  nasza, realizując n!eu*lęel* 
leninowsko -  stalinowską poutvlcc 
narodową, wzmacniała wielon^TOdj. 
we państwo radzieckie, rozw ija ł* 
przyjaźń i wzajemną W fpółprat* 
narodów Związku Radzler\;łg0 , 
i ^ ^ l  r° ? n‘e P0Pierała, pobu<Jz»ł» 

r0Łkwi* kultur na rod o- 
wych ludów naszego kraju, walczyła 
nieprzejednanie z wszelkimi e l»m er-

^ T ,° ? listyc2nynii. ^ustrój państwowy, który wytrzym ał 
ciężkie próby wojny, który s- i »■* 
dla całego świata przykładem i w *  
rem prawdziwego rów noupraw ^i*. 
nia i wspólnoty narodów, jest św ia­
dectwem wielk iego triumfu leninow- 
ske stalinowskich idei w  kwestii 
narodowej (długotrwałe olcLu>n 
Partla nasza strzeże i nadal «trz «e  
będzie jak źrenicy oka Jedno* i 
Przyjaźni narodów ZSRR, um aw ia­
ła i będzie umacniać nadal w ie lo­
narodowe państwo radzieckie (bu . 
rz liw e  oklaski).

r o ^ , ^ reSi e *Prawozdawczy , :

narody^ raTdTf eckie-1 Przystąpił;
rcnubhkt y tJvor2ono socjalistyczne 
dawska rradzieckie; Litewską, M oł­
dawską, Łotewską 1 Estońska Ziferf-

ca>v °nnrńH°Stt ł -  ludnym państwie cały naród ukraiński. Białoru*
Pila cały naród białoruski w  J ^  
rodzinę. Na północnym zachodni* ob­
siadamy nowe granice, bardziej fr ,ra 
w ied liwe 1 bardziej odpowiadały * 
Interesom obrony kraju. Na Dalekim 
Wschodzie Związek Radziecki od ty . 
skał oderwany dawniej od Ro« , p «-  
łudniowy SachaHn i wyspy ku-y!- 
Zw i' Obecne granice państy.-nw*
o d T o ^ “ RadJ;leCkie* °  najbard-laj 

historycznie uks-.tf ■>. 
^ ru n k o m  rozwoju nsitjdów 

naszego kraju (o k u .k j) ua*(K30W 
Przy pomocy narodów v.r , twI, fc

w PkróJkimn°rWe repubIikl w  krótkim  czasie me tylko pon in*.
się naprzód w  dziedzinie uprze­

mysłowienia, lecz wprowadziły rów .
drobne gospodarstwa chiopsW* 

na drogę socjalizmu, zakończyły ko­
lektyw izację i rozw ija ją  pom vilo ł* 
socjalistyczną gospodarkę rolna.

W  okresie powojennym jew.cz* 
bardziej rozwinęła się 1 w  neff{» 
podstawowa funkcja naszego p a i*  
stwa —  funkcja pracy go»p<v 
organizacyjnej i kulturalno -  wy­
chowawczej. W ielki rozmach bi-dow 
nictwa socjalistycznego I rudard* 
dalszego zbliżenia kierownictwa 
partyjnego 1 radzieckiego do r<- 
lonu, miasta i wsi, spowod?w»jy  
konieczność dokonania szeregu zmian 
w  podziale administracylno -  tery­
torialnym naszego państwa — utwo­
rzenia nowych obwodów, okręgćw  l 
rejonów. Rozw ój gospodarki naro­
dowej dyktował dalsze zmlar-y w  
formach organizacyjnych kierownic­
twa państwowego różnymi gałęzia­
mi przemysłu, rolnictwa 1 innych 
dziedzin gospodarki narodowef. z ń * ,  
lazło to swój wyraz \r  dziel -I-i j 
tworzeniu nowych centralnych 
nów zarządu państwowego.

N iezwykle doniosłe znaczenie <Ua 
wzmocnienia naszego państwa rr-la* 
ło konsekwentne wprowadzań' w 
życie zasad demokratyzmu s cjall- 
stycznego, stanowiących poc stawę 
Konstytucji Stalinowskiej, W  akra-- 
- lp Powojennym odbyły się dwulirot 
nie w ybory do Rady N a jw ż s je )  
ZSRR, do rnd najwyższych rapubllli 
zw iązkowych 1 autonomicznych c|'s*  
do terenowych rad delegatów lu^U 
pracującego W ybory te odbyła siq 
w  atmosferze ogromnego i z ­
mu politycznego i stały ' re- 
wyrazem jedności n****®0 narodu, 
bezgranicznego narodu <Je
naszej P ir t ii gdnunjstyczne}
Rzndu W in i ły  o\£ *
Ski). # y /

P a ft i i  w  f z M f a ł t  

połyki wmętrznej
d" U7yrr> ^  W  wT.rr.ac c i  

^ " ń ‘, P °t(?l?ę gospodarczą * * * . -
ce narnri'Va oreanizując twórerą p -» 
w vknrT  U raclzieckiego w  kierunku 
Z  1 P-wkroczenia w :»11

, 5' 3etniego planu rer ;
' bodącego ważnym etap ^  ' » 

oaze przejścia od socjalizir i  * 
komunizmu;

2) Rozw ijać w  dalszym clą# 
mysi 1 transport. Stosować xu 
szą skalę w  przemyśle, budownic­
tw ie i transporcie najnowsze < (lo ty .
cze nauki i t e c h n ik i,  p o in tijij 
wszechstronnie wydajność P s jy, 
wzmacniać dyscyPIin< w  
wykonywania plonów państwo". '*'1 
zapewniać wysoką jakość pro 

(Ciąg dalszy ną itr . 4)
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Ctmiżać nieustannie koszty własne 
produkcji, co stanowi podstawą sy­
stematycznej obniżki cen hurtowych 

detalicznych wszystkich towarów.
3 ) Rozw ijać w  dalszym ciągu rol- 
'tw o , ażeby w  krótkim  czasie za- 

ewnić ludności obfitość żywności,
i  lekkiemu przemysłowi obfitość 
.urowców. Zapewnić bezwarunkowo 
wykonanie głównego zadania w  rol- 
n ctwia— wszechstronnego podniesie­
nia urodzajności wszystkich upraw 
rciaych 1 wzrostu pogłowia zw ierząt 
ifcsipodarskich, przy jednoczesnym 
podwyższeniu jego produktywności, 
zwiększenia globalnej i towarowej 
•rodukcji rolnictwa i hodowli. Polep­

szyć pracę M TS i sowehozów. Pod ­
nosić wydajność pracy kołchoźników, 
umacniać nadal społeczną gospodar­
kę kołchozów, pomnażać ich boga­
ctwo i na tych podstawach zapew­
niać dalszy wzrost dobrobytu mate­
rialnego chłopstwa kołchozowego.

4) Przestrzegać jak najściślejszego 
reżimu oszczędności we wszystkich

Nieustanny wzrost potęgi naszej 
radzieckiej o jczyzny jest wynikiem 
słusznej polityki Partii Komunistycz­
nej i je j pracy organizatorskiej nad 
wcieleniem tej polityki w  życie. P a r­
tia, jako przewodnia 1 kierownicza 
siła społeczeństwa radzieckiego, za- 

"iwniła we właściwym  czasie przy­
z w a n ie  kraju do aktywnej obro- 

skierowała wszystkie wysiłki na­
rodu na rozgromienie wroga w  la­
tach wojny 1 ku pracy nad nowym 
'lotężnym rozwojem  gospodarki na- 
"dow ej w  okresie powojennym. 

H istoryczne zwycięstwo narodu 
adzieckiego w w ielkiej wojnie na- 
odowej, przedterm inowe wykona- 

•!lę planu czwartej pięciolatki, dalszy 
rozwój gospodarki narodowej, pod­
niesienie dobrobytu m ateria ln ego  i 
pcziomu kulturalnego życia narodu 
radzieckiego, umocnienie jedności 
moralno - politycznej radzieckiego 
społeczeństwa 1 przyjaźni narodów 
naszego kraju, zespolenie wokół 
Związku Radzieckiego wszystkich sił 
obozu pokoju 1 demokracji —  oto 
główne wynik] potwierdzające słusz­
ność polityki naszej partii (burzliwe, 
długotrwale oklaski).

Okres sprawozdawczy był okre­
sem dalszego umocnienia partii, o- 
kresem utrwalenia całkowitej jed­
ności 1 zwartości szeregów partyj 
nych. Zdobyta w  zaciekłej walce z 
wrogam i Ieninizmu jedność naszej 
partii jest najcharakterystycznlejszą 
cechą je j stanu wewnętrznego, je j 
życia wewnętrznego. W  tym  tkwi 
źródło siły i niezwyciężonoSci naszej 
partii (długotrwałe oklaski).

Jedność szeregów partii była roz­
strzygającym  warunkiem zwycię­
stwa narodu radzieckiego w  wielkiej 
wojnie narodowej. W  dniach najcięż 
szych doświadczeń w ielkiej wojny 
narodowej, kiedy rozstrzygały się 
losy ojczyzny, partia nasza działała 
lak jednolita organizacja bejowa, 
nie znająca wahań 1 rozbieżności w 
swych własnych szeregach. W  świe­
tle  wyników wojny odsłania się 
przed nami ogrom znaczenia te j nie­
ubłaganej walki, którą prowadziła 
w ciągu szeregu lat nasza partia z 
wszelkimi wrogami marksizmu - le- 
nlnlzmu, z wyrodkami trockistow- 
sko - bucharlnowskimt, * kapitulanta 
ml 1 zdrajcami, którzy, U8,łowali 
sprowadzić partię 7,e słusznej dro­
g i 1 rozbić jedność j ej szeregów 
Dowiedzione zostało, że cl nikczem­
ni zaprzańcy i zdrajcy oczekiwali 
napaści zbrojnej na Związek R a. 
teiecki, Uczyli na to, że w  ciężkiej 
:Kwlli zadadzą państwu radzieckie­
mu cios sztyletem w  plecy, aby przy 
dłużyć się wrogom  naszego narodu. 
Rozgrom iwszy podziemie trockistów 
?ko - bucharinowskie, które było o-
5 rod ki em przyciągania wszystkich 
antyradzieckich sił w  kraju, oczyś­
ciwszy od w rogów  narodu nasze 
irganizacje partyjne i radzieckie, par 
ia zniweczyła w  ten sposób w  porę 
VfZ<?lką możliwość ukazania się w  
-SRR ..piątej kolumny" i przygoto­
wała politycznie kraj do aktywnej 
'brony. N ie trudną zrozumieć, że 
■Tdyby nie zrobiono tego na czas, 
zaleźlibyśmy się w  dniach wojny w 

sytuacji ludzi ostrzeliwanych i z 
•rontu i z zaplecza I moglibyśmy 
;rz «* ra ć  wojnę.

ogniwach gospodarki narodowej 1 we 
wszystkich dziedzinach administra­
cji.

5) Rozw ijać nadal przodującą nau­
kę radziecką, stawiając przed nią 
zadanie zajęcia pierwszego miejsca 
w nauce światowej (ok lask i). Nasta­
wiać wysiłki uczonych w  kierunku 
szybszego rozstrzygania naukowych 
problemów wykorzystania olbrzymich 
zasobów naturalnych naszego kra­
ju. Wzmacniać twórczą współpracę 
nauki z produkcją, mając na uwadze 
fakt, że współpraca ta wzbogaca 
naukę doświadczeniami praktyki i 
że dopomaga działaczom —  prakty­
kom w  szybszym rozstrzyganiu sto­
jących przed nimi zadań.

6) Rozw ijać wszechstronnie tw ór­
czą inicjatywę ludzi pracy naszej 
ojczyzny, rozwijać szerzej współza­
wodnictwo socjalistyczne, troszczyć 
się nieustannie o to, ażeby na wszy­
stkich odcinkach budownictwa so­
cjalistycznego powstawało coraz wlę 
cej pozytywnych, wzorowych przy. 
kładów organizowania pracy w  no­
w y sposób, popularyzować wytrwale

I I I

P a r t i a
Niezachwianą zwartość swoich sze 

regów  zawdzięcza partia przede 
wszystkim  naszemu wodzowi 1 nau­
czycielowi, towarzyszowi Stalinowi, 
który obronił leninowską jedność 
partii (w szyscy wstają, burzliwe, 
długotrwałe oklaski, przechodzące w  
ow acje). Jedność szeregów partyj­
nych była, jest 1 będzie podstawą 
mocy 1 niezwyciężoności naszej par­
tii. Zahartowana w  ogniu surowych 
doświadczeń wojny 1 w  walce z trud­
nościami okresu powojennego, par­
tia przyszła na obecny Zjazd jesz­
cze bardziej wzmocniona i zjedno­
czona, jak  nigdy jeszcze zespolona 
wokół swego Komitetu Centralnego 
(burzliwe, długotrwałe oklaski).

Siła naszej partii polega na tym, 
fce jes t ona zw iązan a  organ iczn ie  z 
szerokimi masami i jest partią praw 
dziwie ludową, partią, której polity­
ka odpowiada żywotnym  Interesom 
narodu. W  pracy nad zespoleniem 
mas pracujących wokół partii, nad 
wychowaniem ich w  duchu komunlz
mu podniosła się poważnie rola ta­
kich organizacji masowych jak ra­
dzieckie związki zawodowe 1 Kom- 
somoi. w  w a lc e  o  wolność i nieza­
wisłość naszego kraju, o zbudowa­
nie społeczeństwa komunistycznego, 
partia nasza zespoliła się jeszcze 
ściślej z narodem i zacieśniła więź 
z szerokimi masami pracującymi. 
Naród radziecki jednomyślnie popie­
ra politykę partii 1 darzy ją  całko­
w itym  zaufaniem (burzliwe okla­
ski).

Dobitnym świadectwem umocnie­
nia w ięzi partii z masami 1 je j au­
torytetu w  narodzie radzieckim jest 
wzrost szeregó'.v partyjnych. Gdy 
zbierał się X V I I I  Zjazd,' partia li­
czyła w  swych szeregach 1.588.852 
członków partii i 888.814 kandyda­
tów, czyK  łącznie 2.477.666 osób. 
Na d zień ®  października 1952 r. do 
partii należy 6.882.145 osób, w  tym 
6.013,259 członków partii i 868.886 
kandydatów na członków partii 
(ok lask i).

W  latach wielkiej wojny narodo­
wej, pomimo poważnych strat par­
tii na frontach, je j stan liczebny nie 
tylko się nie zmniejszył, lecz zw ięk­
szył o przeszło 1.600 tysięcy osób. 
Do partii weszli najbardziej nie­
złomni ludzie radzieccy spośród żoł­
nierzy 1 oficerów radzieckiej armii 
i marynarki, którzy walczyli dziel­
nie na frontach, spośród przodują­
cych przedstawicieli klasy robotni­
czej, chłopstwa kołchozowego i in­
teligencji radzieckiej, którzy ofiar­
nie wykuwali na zapleczu zwycię­
stwo naa wrogiem.

Po  zakończeniu wojny, K C  Partii 
Postanowił nieco zahamować p rzy j­
mowanie do partu, ale mimo to od- 

się ono intensywnie. Partia 
nie mą_ła n!e zauważyć, że szybki 
w zi os jęj szeregów ma również 
swoje mllHwy, prowadzi do pewnego 
spadku Poz'omu świadomości poli­
tycznej SzeroK(5w  partyjnych, do 
pewnego pogors*enia jakościowego 
składu partii.

W ytw orzyła  się Pewna dyspropor­
cja m iędzy ilościowym wzrostem sze 
regów partii a p o z io m e j wyszkole­
nia politycznego członków \ kandy­
datów na członków partii, w  celu 

i zlikwidowania te j dysproporcji oraa

wśród wszystkich pracujących te 
wzorowe przykłady, z  tym, ażeby na 
froncie pracy coraz więcej ludzi do­
równywało przodującym pracowni­
kom naszego społeczeństwa.

7) Podnosić nadal na w yższy po­
ziom dobrobyt materialny naszego 
narodu; podnosić nieustannie realną 
wartość płac robotników I urzędni- 
ków, polepszać warunki mieszkanio­
we ludzi pracy, przyczyniać się ze 
wszech m iar do wzrostu dochodów 
chłopstwa. Rozw ijać kulturę radziec 
ką; podnosić poziom oświaty 1 ochro 
ny zdrowia ludności; troszczyć się 
nieustannie o dalszy rozwój radziec­
kiej literatury 1 sztuki;

8 ) Umacniać wszechstronnie nasz 
ustrój państwowy 1 społeczny. Roz­
w ijać nadal polityczną aktywność 1 
patriotyzm ludzi radzieckich, umac­
niać moralno - polityczną jedność i 
przyjaźń narodów naszego kraju;

9) Śledzić czujnie knowania pod­
żegaczy wojennych. Umacniać wszech 
stronnie Arm ię Radziecką, M arynar­
kę Wojenną 1 organy wywiadu (bu­
rzliwe oklaski).

dalszej poprawy jakościowego skła­
du partii, Kom itet Centralny uznał 
za konieczne nie forsować dalszego 
wzrostu szeregów partii 1 skupić u- 
wagę organizacji partyjnych na za­
daniach podniesienia poziomu poli­
tycznego członków 1 kandydatów. 
Zgodnie ze wskazaniami KC organi­
zacje partyjne zaczęły staranniej 
dobierać kandydatów, do szeregów 
partii, zw iększyły wymagania w o­
bec wstępujących, rozwinęły szero­
ko prace nad wyszkoleniem politycz 
nym komunistów. W  rezultacie ma­
m y niewątpliwe podniesienie się po­
ziomu politycznego szeregów partyj­
nych, świadomości marksistowsko- 
leninowskiej naszych kadr, N ie mc*. 
na jednak uważać, że rozwiązane już 
zostało postawione przez partię za­
danie likwidacji takiego stanu rze­
czy, by wzrost szeregów partyjnych 
wyprzedzał przygotowanie politycz­
ne komunistów. Wobec tego należy 
kontynuować politykę ograniczone­
go przyjmowania do partii, podnle- 
sienią pracy nad wyszkoleniem po­
litycznym i zahartowaniem partyj­
nym komunistów, albowiem partia 
jest silna nie tylko ilością swych 
członków, lecz przede wszystkim  ich 
jakością.

W  okresie powojennym szczegól­
nego znaczenia nabrały zagadnienia 
umocnienia organów partyjnych, u- 
sprawnienla Ich działalności 1 wzm o­
żenia pracy organizacji party j­
nych.

Nowe zadania, jakie stanęły przed 
krajem w  związku z zakończeniem 
wojny 1 przejściem do budownictwa 
pokojowego, w ym agały poważnego 
podniesienia pracy wewnątrzpar­
ty jnej i podniesienia poziomu kie­
rownictwa organizacji partyjnych w 
zakresie działalności państwowej i 
gospodarczej. Chodzi o to, że warun­
ki okresu wojennego narzuciły me­
todom kierownictwa partyjnego 
pewne specyficzne właściwości, a 
także w ywołały poważne braki w  
pracy organów partyjnych i organi­
zacji partyjnych. Znalazło to wyraz 
przede wszystkim  w  tym, że orga­
ny partyjne osłabiły uwagę, udzie­
laną pracy partyjno - organizacyj­
nej i Ideologicznej, wskutek czego w  
wielu organizacjach partyjnych pra 
ca ta została zaniedbana. Powstawa­
ło pewne niebezpieczeństwo oderwa­
nia organów partyjnych od mas 1 
przekształcenia ich z organów kie­
rownictwa politycznego, z organiza­
cji bojowych i samodzielnych w  swo 
iste instytucje administracyjno . 
dyspozycyjne, niezdolne do przeciw­
stawienia się wszelkim  objawom 
partykularyzmu 1 zasklepiania się w  
ramach danego resortu oraz Innym 
tendencjom antypaństwowym, nie 
dostrzegające oczywistych wypaczeń 
polityki partii w  budowmictwie go­
spodarczym, naruszania interesów 
państwa.

Ażeby zapobiec temu niebezpie­
czeństwu i pomyślnie rozwiązać za­
danie umocnienia terenowych orga. 
nów partyjnych i wzmożenia pracy 
organizacji partyjnych, trzeba było 
zlikwidować zaniedbanie w  pracy 
partyjno - organizacyjnej ora* ideo­
logicznej I położyć kres takim z ja ­
wiskom, jak  przeszczepianie na 
grunt partyjnych organizacji admi­

nistracyjnych metod kierowania, w io 
dących do biurokratyzacji pracy par 
tyjnej, osłabiających aktywność i 
inicjatywę mas partyjnych.

Kom itet Centralny ześrodkował 
uwagę organizacji partyjnych na 
żądaniu konsekwentnego wcielania w 
życie zasady wewnątrzpartyjnej de­
mokracji, na zadaniu rozwijania 
k rytyk i 1 samokrytyki, na zadaniu 
wzmożenia na tym  gruncie kontroli 
mas partyjnych nad działalnością 
organów partyjnych, to bowiem jest 
kluczem do wzrostu całej pracy par 
tyjnej, do podniesienia aktywności 1 
inicjatywy organizacji partyjnych i 
członków partii. Dokonane przez 
partię posunięcia w  dziedzinie roz­
w ijania wewnątrzpartyjnej demokra 
cjl 1 samokrytyki dopomogły w  znacz 
nej mierze organizacjom partyjnym  
do przezwyciężenia braków w  stanie 
pracy partyjno - politycznej, o- 
degrały poważną rolę w ' j e j  rozwo­
ju. N a tym gruncie wzmogła się ak­
tywność i Inicjatywa członków par­
tii, umocniły się podstawowe orga­
nizacje partyjne przedsiębiorstw, 
kołchozów 1 instytucji, ożywiła się 
ich praca, wzm ogła się kontrola 
mas partyjnych nad działalnością 
organów partyjnych, wzrosła rola 
plenarnych posiedzeń komitetów par 
tyjnych i aktywu partyjnego.

Byłoby jednak błędem nie widzieć, 
że poziom pracy partyjno - politycz­
nej wciąż jeszcze pozostaje w  tyle 
za wym ogam i życia, za zadaniami 
wysuwanymi przez partię.

Trzeba stwierdzić, że w  pracy or­
ganizacji partyjnych są jeszcze nie­
dociągnięcia i błędy, w  życiu naszych 
organizacji partyjnych jest jeszcze 
nie mało ujemnych, a niekiedy na­
wet chorobliwych zjawisk, które na­
leży poznać, które należy widzieć, 
ujawniać, ażeby je  usuwać, przezwy 
clężać 1 zapewniać dalszy pomyślny 
marsz naprzód.

Na czym polegają te niedociągnlę 
cia, błędy, ujemne i chorobliwe z ja ­
wiska i jakie są w  związku z tym 
zadania partii?

1) SAMOKRYTYKA T ZW ŁASZC ZA 
K R Y T Y K A  O D D O LNA B YN AJ- 
M N IE J  N IE  W  P E ŁN E J  M IE R ZE  
I N IE  W E  W S ZY S TK IC H  O R G A N I­
ZACJACH  P A R T Y J N Y C H  S T A Ł A  
SIĘ! G ŁO W N A M ETO D A, P R Z Y  
KTÓREJ PO M O CY P O W IN N IŚ M Y  
U JA W N IA Ć  I  PR ZE ZW YC IĘ ŻA Ć  
N A S ZE  B ŁĘ D Y  I B R A K I, N ASZE  

SŁABO SCI I  B O LĄC ZK I

W  organizacjach partyjnych obser 
wuje się jeszcze niedocenianie roli 
krytyki 1 samokrytyki w  życiu par­
tii 1 państwa, toleruje się prześlado­
wanie i szykany za krytykę. N ie­
rzadko można się zetknąć z działa­
czami, którzy nieustannie krzyczą o 
swym oddaniu dla partii, w  rzeczy­
wistości zaś nie znoszą krytyki od 
dołu, tłumią ją I mszczą się na kry. 
tykujących. Znanych jest niemało 
faktów, kiedy biurokratyczny stosu­
nek do krytyki i samokrytyki w y­
rządzał wielką szkodę sprawie par­
tii, zabijał inicjatywę organizacji par 
tyjnej, podważał autorytet kierow­
nictwa w  masach partyjnych i zako­
rzeniał w  życiu poszczególnych orga 
nizacji partyjnych antypartyjne na­
wyki biurokratów, śmiertelnych wro 
gów  partii.

Partia  nie może nie brać pod uwa 
gę faktu, że tam, gdzie krytyka i 
samokrytyka traktowana Jest po 
macoszemu, gdzie osłabła kontrola 
mas nad działalnością organizacji 
i Instytucji —  tam nieuchronnie ro­
dzą się takie potworne zjawiska, jak 
biurokratyzm, gnicie, a nawet r o z k ła d  
poszczególnych ogniw naszego apara- 
ratu. Oczywiście, ż e  tego rodzaju z ja ­
wiska nie są u nas szeroko rozpow­
szechnione, Nasza partia jest silna 
1 zdrowa Jak nigdy. N ależy Jednak 
zdać sobie sprawę, że te niebezpiecz­
ne bolączki nie rozpowszechniły się 
na szeroką skalę jedynie dlatego, i i  
partia stosując broń krytyki i samo 
krytyk i w  porę, otwarcie i Śmiało je  
ujawniała, zadawała stanowcze cio­
sy konkretnym p r z e ja w o m  zarozu­
mialstwa, biurokratyzmu 1 gnicia. 
Mądre kierowanie p o le g a  właśnie r a  
tym, żeby umieć dojrzeć niebezpie­
czeństwo w  zarodku i nie pozwolić 
mu rozrosnąć się do groźnych roz­
miarów.

K rytyka  1 samokrytyka —  to w y ­
próbowany oręż partii w walce z bra
kami, błędami, chorobliwymi zjaw is­
kami, które podkopują zdrowy orga 
nizm partii. K rytyka i samokrytyka 
nie osłabiają, tócz umacniają pań- 
afcwo r a d z i e * ^  radziecki ustrój spo

łeczny —  1 to jest oznaką jego siły 
i żywotności.

W  chwili obecnej rzeczą szczegół, 
nie ważną jest zapewnienie rozwoju 
samokrytyki i krytyki od dołu, w y ­
danie nieublaiyinej walki —  jako 
najgorszym  wrogom  partii —  tym, 
którzy nrzeszkadzają w  rozwijaniu 
krytyk i naszych braków, tłumią kry­
tykę, tolerują prześladowania i szy­
kany za krytykę. Rzecz w  tym, Iż w  
związku ze zwycięskim zakończe­
niem wojny 1 wielkim i sukcesami 
gospodarczymi w  okresie powojen. 
nym, w  szeregach partii rozwinął się 
bezkrytyczny stosunek do braków 1 
błędów w  pracy organizacji partyj­
nych, gospodarczych i Innych.

Fakty  świadczą, że sukcesy zro­
dziły w  szeregach partii nastrój za­
dowolenia z siebie, błogostanu i fi- 
listerskiej niefrasobliwości, chęć spo 
czywania na laurach 1 życia zasługa­
mi przeszłości. Pojaw iło się niemało 
pracowników, którzy uważają, że 
„wszystko możem y", „cóż to jest dla 
nas“ , że „wszystko Idzie dobrze" i 
nie ma co zawracać sobie głow y ta ­
ką mało przyjem ną sprawą jak  ujaw 
nianie braków i błędów w  pracy, Jak 
walka z ujemnymi 1 chorobliwymi 
zjawiskami w  naszych organiza­
cjach. T e  szkodliwe w  swych następ 
stwach nastroje ogarnęły część w a­
dliwie wychowanych i chwiejnych 
Po<J względem  partyjnym  kadr. K ie­
rownicy organizacji partyjnych, ra ­
dzieckich i gospodarczych nierzadko 
przekształcają zebrania, posiedzenia 
aktywu, posiedzenia plenarne 1 kon­
ferencje w  popisy, w  okazje do sa­
mochwalstwa wskutek czego błędy
1 braki w  pracy, bolączki i słabości 
nie są ujawniane 1 poddawane k ry­
tyce, co wzm aga nastroje zadowole­
nia z  siebie 1 niefrasobliwości. Da 
organizacji partyjnych przeniknęły 
nastroje beztroski. Wśród pracowni­
ków partyjnych, gospodarczych, ra­
dzieckich i innych obserwuje się o- 
słabienie czujności, gapiostwo, fak ­
ty  rozgłaszania tajemnic partyjnych
i państwowych. N iektórzy pracow­
nicy pochłonięci gospodarczymi spra 
wami i sukcesami zaczynają zapo* 
minąć, że w ciiii jeszcze istnieje ka­
pitalistyczne otoczenie 1 Ze wró-gowrte 
państwa radzieckiego uporczywie 
usiłują nasyłać do nas swoje agen­
tury, wykorzystywać w  swych brud 
nych celach chwiejne elementy spo­
łeczeństwa radzieckiego.

Ażeby pomyślnie posuwać naszą 
sprawę naprzód, trzeba prowadzić 
zdecydowaną walkę z ujemnymi zja  
wiskami, skierowywać uwagę p**til
1 wszystkich ludzi radzieckich na 
usuwanie braków w  pracy, w  tym  
celu zaś rzeczą konieczną jest roz­
wijanie na szeroką skalę samokry­
tyki, a zwłaszcza krytyki od dołu.

Aktyw ny udział najszerszych mas 
pracujących w  walce z brakami w  
pracy i z ujemnymi zjawiskami w  
życiu naszego społeczeństwa jest 
dobitnym świadectwem prawdziwego 
demokratyzmu ustroju radzieckiego
1 wysokiego stopnia uświadomienia 
politycznego ludzi radzieckich. W  
krytyce oddolnej znajduje swój wy- 
raz twórcza inicjatywa i samodziel­
na twórczość milionów ludzi pracy, 
ich troska o umocnienie państwa ra­
dzieckiego. Im  szerzej będzie się roa 
w ijała samokrytyka i k iytyka od­
dolna, tym  pełniejsze ujście znajdą 
twórcze siły i energia naszego na­
rodu, tym mocniej będzie wzrastało
i krzepło w  masach uczucie, iż są 
one gospodarzem kraju*

Błędem jest sądzić, że krytyka 
oddolna może rozwijać e!ę sama 
przez się. samorzutnie. K rytyka od­
dolna może narastać, rozszerzać si? 
jedynie pod tym  warunkiem, że kai 
dy, kto występuje ze zdrową kryty­
ką, będzie przekonany, iż znajdzie vf 
naszych organizacjach poparcie, a 
wskazane przez niego braki będą 
rzeczywiście usuwane. Trzeba, żeby 
organizacje partyjne i pracownicy 
partyjni, wszyscy nasi kierownicy 
przodowali tej sprawie i dawali 
przykład uczciwego i sumiennego 
stosunku do krytyki. Obowiązkiem 
wszystkich kierowników, zwłaszcza, 
działaczy partyjnych, jest stwarza­
nie takich warunków, żeby wsżyscy 
uczciwi ludzie radzieccy mogli śmia 
ło i bez obawy występować z kry­
tyką braków w  pracy organizacji i 
instytucji- Zebrania, posiedzenia ak­
tywu, posiedzenia plenarne, konfe­
rencje we wszystkich organizacjach 
powinny w  rzeczywistości stać się 
szeroką trybuną śmiałej i  ostrei 
krytyld braków.

(C iąg  dalszy na str. 5 )
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wytrwai* walka z brakami 1 bo­
lączkami W pracy organizacji partyj 
™ ch radzieckich, gospodarczych i 
nnyćh powinna być codzienną spra 
ra  całej partii- Komunista nie ma 
arawa obojętnie odnosić się do cho- 
robliwy<* zjawisk 1 braków w  pra- 
;v g tym bardziej ukrywać ich 
iried partią- Jeśli w  tej lub innej 
organizacji sprawy stoją źle, jeśli 
Jzieje się coś ze szkodą dla intere- 
tów partii i państwa, obowiązkiem 
alonka partii jest, bez względu na 
ssoby, powiadamiać o brakach kie­
rownicze organa partyjne aż do K o­
mitetu Centralnego Partii włącznie. 
Jest to obowiązkiem każdego komu­
nisty, j e8° najważniejszą powinno- 
tcią partyjną. Spotykamy u nas kie 
równików, którzy uważają, że jeśli 
podlegli im pracownicy powiadamia 
Ją o brakach Kom itet Centralny 
Partii przeszkadza im to w  kierowa­
niu 1 podważa Ich autorytet. Trzeba 
itanowczo położyć kres tego rodzaju 
Kzkodliwym 1 głęboko antypartyj- 
nym poglądom.

Zadanie partii polega na tym, żeby 
na coraz szerszą skalę rozw ijać k ry- 
itykę i samokrytykę, usuwać wszyst­
ko, co stoi temu na przeszkodzie. Im 
iłzerzej będziemy wciągali masy do 
•walki 7. brakami w  pracy, im siln ie i. 
*za będzie oddolna kontrola działal­
ności wszystkich naszych organiza­
cji. tym  większe bodziemy osiagali 
•ukcesy w e wszystkich dziedzinach. 
jęon^Kwentne wprowadzenie w  ży- 
cje ha* a krytyki i samokrytyki w v - 

walki ze wszyst­
kimi. k Przeszkadzają w  i ej 
r o * ^ 11’ , ,r*y Prześladują I szyka­
nują ra ,rv, ykę- Pracownicy, którzy 
nie rozwlianiu krytyki i
,amokrytvki, sa hamulcem y  na_ 
,zytn marszu naprzód, nie dojrzeli 
Ao tego. żeby być kierownikami I nie 
ntfgą llczyĆ na zai,tanie partii.

CZYŚCI N A S ZYC H  
P A R T Y J N Y C H’ ........» • »j in y  c

• OOS?Ot)AHCZVCH
W C I\ *  .TRSZCZE RT.A- 

O Y S C T P H N A  P A R T Y J -
B A

WCT\Ż JESZCZE ST.\- 
)YSCYPT,TNA VA 

jjA  I  P A Ń S TW O W A

.jvch kadrach jest jeszcze 
^  n pracowników,- którzy m ają  

niemało Ks(0sunek do uchwał partii 
formalw^jg przejawiają aktywności 
l rząd"' |0gci w  walce o wcielanie 
1 ,at w  życie, nie troszczą się
tvch u stan Ich Pracy jest zły i że 

— szkodę Interesom pań-

ukryć przed partią prawdę 1 oszu­
kiwać ją. Nieugięte stanie na straży 
interesów naszej ojczyzny, aktywna 
i nieustanna walka o wykonanie 
uchwał partii i rządu —  oto pierw 
szy obowiązek każdego pracownika 
partii 1 państwa.

3) W S K A ZA N IE  WIF.I.KIEGO _ 
L E N IN A , ŻE GŁÓW NA RZECZĄ 

W  P R A C Y  ORGANIZACYJNEJ 
JEST W ŁA Ś C IW Y  DOBÓR LUD ZI

I  K O N TR O LA  W Y K O N A N IA ,
W C IE LA N E  JEST W  ŻYCIE 

W  SPOSÓB JESZCZE N IE ZAD O ­
W A L A J Ą C Y

Fakty wskazują, że właściwy do­
bór ludzi 1 kontrola wykonania by­
najmniej nie stały się jeszcze w  
rzeczywistości rzeczą główną w  kie­
rowniczej działalności centralnych 
i terenowych organizacji partyjnych, 
radzieckich 1 gospodarczych.

Najważniejsze zadanie partii pole 
ga na tym, ażeby wzmóc wszech­
stronnie kontrolę 1 sprawdzanie w y­
konania w  całym systemie kierowni 
ctwa, w  pracy wszystkich organizacji 
i instytucji od góry do dołu. W  tym 
celu trzeba zwiększyć osobistą odpo 
wiedzialność kierowników wszyst­
kich organizacji i instytucji za kon­
trolę wykonania decyzji partii 1 rzą­
du. poważnie usprawnić pracę apa­
ratu kontrolnego i rew izyjnego za­
równo w  centrum, jak i w  terenie, 
zasilić go kadrami w  taki sposób, 
aby skierować do tej pracy ludzi 
cieszących się autorytetem, doświad 
czonych i politycznie wyrobionych, 
zdolnych do bezapelacyjnego strze­
żenia Interesów państwa. Konieczne 
jest znaczne wzmocnienie roli kon­
troli partyjnej, skupienie uwagi or­
ganów partyjnych na kontroli w y­
konania uchwał partii 1 rządu. Trze­
ba, ażeby nasze organy kierowni­
cze opierały się w  swej pracy w  
dziedzinie kontroli wykonania na 
szerokich masach ludzi pracy, na or­
ganizacjach partyjnych, związko­
wych 1 komsomolskich, na aktyw ie 
rad terenowych. Jedynie połączenie 
odgórne! kontroli wykonania 7. kon­
trolą oddolną ze strony partyjnych i 
bezpartyjnych mas zapewni usunię­
cie w  porę n i ed ocią gn leć w  prary 
naszych organizac.1l I Instytucji, stwo 
rzy warunki, w  których uchwały i 
dyrektywy będą wykonywane w  po­
rę i sprawnie, po bolszewicku.

Decydującą siłą kierownictwa par

4 ) W  W IE L U  O RG AN IZAC JACH  
PA R TYJN Y C H  N IE  D O C EN IA  SIĘ  

P R A C Y  IDEOLOGICZNEJ, N A  
SKU TEK CZEGO P R A C A  T A  N IE  
N A D Ą ŻA  ZA  Z A D A N IA M I P A R ­
T II, A  W  SZEREGU O R G A N IZ A ­
CJI JEST C A ŁK O W IC IE  Z A N IE D ­

B A N A

© to,
pr/ytio*1 "  iny stosunek do uchwał 

-«/łn. bierny stosunek do

Praca ideologiczna —  powiedział 
G. M. Malenkow —  jest naczelnym 
obowiązkiem partii i niedocenianie 
jej może wyrządzić interesom partii 
1 państwa szkody nie do powetowa­
nia. Powinniśmy zawsze pamiętać, 
że wszelkie osłabienie wpływu ideo­
logii socjalistycznej oznacza wzm o­
żenie wpływu ideologii burżuazyj- 
nej.

W  naszym społeczeństwie radziec­
kim nie ma 1 być nie może bazy 
klasowej dla panowania ideologii 
burżuazyjnej. Panuje u nas ideolo­
gia socjalistyczna, której niewzru­
szoną podstawą jest marksizm-leni- 
nizm. Jednakże zachowały się u nas 
jefzcze pozostałości ideologii burżu­
azyjnej, przeżytki psychologii i mo­
ralności prywatni-<ro posiadacza. 
Przeżytki te nie obumierają same 
przez się, są bardzo żywotne, mogą 
się rozwijać i należy jr> zdecydowa­
nie zwalczać. N ie jesteśmy również 
zabezpieczeni przed przenikaniem do 
nas obcych poglądów, idei i nastro­
jów  z zewnątrz, ze strony państw 
kapitalistycznych 1 od wewnątrz — 
ze strony nie rozgromionych jesz­
cze ostatecznie przez partię resztek 
grup wrogich władzy radzieckiej. 
N ie wolno zapominać, że wrogowie 
państwa radzieckiego usiłują rozpo­
wszechniać, podsycać i rozdmuchi­
wać wszelkie niezdrowe nastroje, 
demoralizować pod względem ideo­
logicznym chwiejne elementy na­
szego społeczeństwa.

N iektóre nasze organizacje partyj 
ne, pochłonięte sprawami gospodar­
czymi, zapominają o zagadnieniach 
ideologii, pozostawiają je na uboczu. 
Nawet w  takich przodujących organi 
zacjach partyjnych, jak np. moskiew 
ska, poświęca się pracy ideologicz­
nej nie dość uwagi.

A  to nie uchodzi płazem. Tam 
gdzie słabnie zainteresowanie spra­
wami Ideologii. powsta.ie podatny 
grunt dla ożywienia wrogich nam 
poglądów 1 pojęć.

Te odcinki pracy Ideologicznej, 
które z jakichś względów wypadają 
z pol& widzenia organizacji partyj-

Z powodu niedostatecznego k iero­
wania pracą ideologiczną, braku 
kontroli nad je j treścią, poRełniane 
eą nieraz poważne błędy 1 wypacze­
nia w  książkach, dziennikach i cza­
sopismach, w działalności instytucji 
naukowych i  innych instytucji ideo­
logicznych. Dzięki interwencji K o­
mitetu Centralnego Partii, w  wielu 
dziedzinach nauki wykryto obce lu­
dziom radzieckim obyczaje i trady­
cje, ujawniono takty zasklepienia 
kastowego i  nietolerancyjnego sto­
sunku do krytyki, zdemaskowano 1 
rozgromiono rozmaite przejawy ide­
ologii burżuazyjnej i wszelkiego ro­
dzaju wulgaryzatorskie wypaczenia. 
Znane dyskusje poświęcona zagadnie 
niom filozofii, biologii, fizjologii, ję ­
zykoznawstwa, ekonomii politycznej 
ujawniły poważne luki ideologiczna 
w  różnych dzieazinach nauki, stały 
się bodźcem do rozwijania krytyki 
i walki poglądów, odegrały doniosłą 
rolę w  rozwoju nauki. Rozgromiony 
został reżim Arakczejewa, który 
Istniał na wielu odcinkach frontu 
naukowego. Mimo to w szeregu ga­
łęzi nauk, nie zlikwidowano jeszcze 
w zupełności monopolu, poszczegól­
nych grup uczonych, odsuwających 
rosnące świeże siły, odgradzających 
się od krytyki i  usiłujących roz­
strzygać kwestie naukowe w drodze 
administracyjnej. Żadna gałąź nauki 
nie może rozwijać się pomyślnie w 
zatęchłej atmosferze wzajemnych 
pochwał i przemilczania błędów, —  
próby utrwalenia monopolu poszcze­
gólnych grup uczonych rodzą nie­
uchronnie zastój i  gnicie w nauce.

tyjnego i państwowego są kadry 1 | nych, te odcinki, na których słabnie

itwa
partii

rządu,
0„y w a n ia , to wady, którepar w* W)fiyVVCłA“ a> w wcna.y,

Ich ^ Wypleniać w  najbardziej 
nale#_ .ny sposób. P; ‘ '

zaskorupiali
Partii potrzeb-

"n ^ '^ n S rẐ nf W,â b̂ W SZty S i  .^ te rę sy  sprawy.
n f* trVdzeni, ! o f>arni b o jo Z  
o wykonanie dyrektyw  nartil 

kt6rzy ^ w ia ją  int 
* rfstwowe ponad wszystko. • 

Jednym * na-*niebe7-Piecznie1- 
ych i najgorszych przejawów na­

ruszania dyscypliny partyjnej i pań 
itwowej jest ukrywanie przez nie­
których pracowników prawdy 0 
Istotnym stanie rzeczy w  podleg­
ł y c h  im przedsiębiorstwach i insty­
tucjach, upiększanie wyników  pra­
cy. Kom itet Centralnv i rząd u jaw ­
niły fakty, kiedy niektórzy pracow­
nicy stawiali ciasno resortowe i par­
tykularne interesy ponad interesy 
ogólnopaństwowe i pod pozorem 
troski o podległe im przedsiębior­
stwa ukrywali przed państwem za­
soby materialne, którymi dyspono­
wali. wkraczali na drogę narusza­
nia ustaw Partyjnych i państwo­
wych. Znane są również fakty, kie­
dy pracownicy gospodarczy, za po- 

^  nrzvzwn]prnVm n•ihjinrm przyzwoleniem orgamza- 
(i irtvjnvch, świadomie przedsta- 

P jhyt wysokie zapotrzebowa­
li "surowiec * materiały lub w 

nia niewykonania planów pro-
^ y P a. ° „ vrh zezwalają na dopisywa
aukcyjnych sprawozdaniach 
nie pozy « ł

U d a n i e  Pf>le^a na ty™ ’ —  Powie- 
,  M alen kow  -  żeby stanowczo 
^  IJ ^ k r e s  naruszaniu dyscypliny 

rtv!nei i państwowej, przejawom 
braku odpowiedzialności i ślamazar 

■ formalnego stosunku do 
nchwał partii i rządu, żeby nieustan- 

ie zwiększać u wszystkich naszych 
P r a c o w n i k ó w  poczucie obowiązku
urnbec partii i państwa,_ nieubłaga­

ne teDić nieszczerość 1 nieuczci­
wość Jest rzeczą niedopuszczal­
na bv w  szeregach partu pozo­
stawali pracownicy, którzy usiłują

bez prawidłowego doboru 1 wycho­
wania kadr niemożliwe jest wciele­
nie w  życie lin ii politycznej partii. 
Główne zadanie w  dziedzinie dobo­
ru kadr polega na tym. ażeby po­
lepszać wszechstronnie skład jakoś­
ciowy pracowników, —  umacniać 
nasze organizacje partvjne, państwo­
we 1 gospodarcze ludźmi oddanymi 
interesom partii 1 państwa, znający­
mi się dobrze na rzeczy 1 zdolnymi 
do posuwania pracy naprzód.

W  wyniku przeprowadzonej przez 
partię pracy, skład kadr kierowni­
czych znacznie się poprawił. N ie 
oznacza to jednak, że zadanie po­
prawy jakościowego składu persone 
lu kierowniczego zostało całkowicie 
rozwiązane. Obecnie, gdy wszystkie 
gałęzie gospodarki wyposażone zo­
stały w  nowoczesną technike. a po­
ziom kulturalny narodu radzieckie­
go niezmiernie wzrósł, wymagania 
w  stosunku do personelu kierowni­
czego zmieniły się. wzrosły. K iero­
wać przemysłem 1 gospodarką rol­
na oraz aparatem partvjn\Tn i pań­
stwowym powinni ludzie kulturalni, 
znaiący się na rzeczy, zdolni do 
wniesienia świeżego prądu i do po­
pierania wszystkiego, co przodujące, 
prutwowe 1 do rozwijania tego w  
sposób twórczy. Mam y ku temu 
w S7̂ tK ie  możliwości, ponieważ ba- 
za d la.doboru i wysuwania perso­
nelu kierowniczego, od powiada.łące- 
go takim wymaganiom, stała się 
szersza mz była dotychczas.

Obowiązkiem organizacji partyj- 
nych jest dbaó o to, aby we wszyst- 
kich ogniwach naszego aparatu 
ściśle przestrzegano ustalonych 
przez nasza partie zasad doboru i 
rozmieszczenia kadr. Należy prowa­
dzić zdecydowaną walkę ze stosun­
kami fam ilijnym i i kumoterstwem, 
zerwać z biurokratycznym stosun­
kiem do sprawy poznawania i dobo­
ru kadr. Należy podnieść na wyższy 
poziom pracę organów partvinych 
w  dziedzinie poznawania i doboru 
kadr oraz w  znacznym stopniu 
wzmóc kontrolę partyjną nad sta­
nem tej sprawy w  organizacjach 
radzieckich i  gospodarczych..

kierownictwo i w p ływ y partii, usiłu­
ją opanować obcy ludzie, wszelkie­
go rodzaju elementy, rekrutujące 
się z niedobitków rozgromionych 
przez partię grup antyleninowskich 
i wykorzystać dla przemycania swej 
linii, dla wskrzeszania i  rozpowszech 
niania najrozmaitszych niemarksi- 
stowskich „punktów widz.enia“  i 
„koncepcji".

Niedocenianie pracy Ideologicznej 
jest w  znacznej m ierze wynikiem te­
go. że pewna część naszych kadr 
kierowniczych nie pracuje nad pod­
niesieniem poziomu swego uświado­
mienia, nie uzupełnia swych wiado 
mości z dziedziny marksiz.mu-leniniz 
mu, nie przyswaja sobie bogatego 
historycznego doświadczenia partii, 
a bez tego nie można stać się peł­
nowartościowym, dojrzałym  kierów 
nikiem. Ten, kto pozostaje w  tyle 
pod względem ideologiczno -  politycz 
nym, kto żyje wyuczonymi formuł­
kami i nie widzi tego, co nowe, ten 
nie potrafi orientować się dobrze w  
sytuacji wewnętrznej i zewnętrz­
nej, nie może i nie jest godzien stać 
na czele ruchu, ten prędzej czy póż 
niej zostanie przez samo życie w y ­
rzucony poza . nawias. Ty lko taki 
kierownik może stać na wysokości 
zŁdań nas7ej partii, który nieustan­
nie pracuje nad sobą, twórczo opa­
nowuje marksizm-leninizm, w yra ­
bia w  sobie i kształtuje cechy dzia­
łacza typu leninowsko .  stalinow­
skiego.

Organizacje partyjne wciąż jeszcze 
słabo pracują nad podniesieniem 
ideologiczno - politycznego przygoto 
wania członków i kandydatów par­
tii, źle organizują i kontrolują ich 
studia nad teorią marksistowsko-le­
ninowską, wskutek czego wielu ko­
munistów nie ma nieodzownych wia 
domości z dziedziny marksizmu -  le- 
ninizmu. Pogłębienie w iedzy poli­
tycznej członków i kandydatów par­
tii jest nieodzownym warunkiem 
podniesienia ich przodującej roli we 
wszystkich dziedzinach życia, dal­
szego uaktywnienia mas partyj­
nych 1 usprawnienia pracy organi­
zacji partyjnych.

Ideologiczna praca partii powinna 
odegrać doniosłą rolę w oczyszczeniu 
świadomości ludzi z przeżytków ka­
pitalizmu, z przesądów i szkodliwycn 
tradycji starego społeczeństwa. Trze­
ba nadal rozwijać w masach wyso­
kie poczucie obowiązku wobec spo­
łeczeństwa, wychowywać ludzi pra­
cy w  duchu radzieckiego patriotyz­
mu i przyjaźni narodów, w duchu 
troski o interesy państwa, doskona­
lić najlepsze cechy ludzi radzieckich 
— w iarę w zwycięstwo naszej spra­
wy —  gotowość i umiejętność 
pokonywania wszelkich trudności.

Zadanie organizacji partyjnej po­
lega na tym, ażeby zdecydowanie 
położyć kres szkodliwemu niedoce­
nianiu pracy ideologicznej, wzmóc 
tę pracę we wszystkich ogniwach 
partii i państwa, nieustannie demas­
kować wszelkie przejawy ideologii 
obcej marksizmowi. Należy rozw ijać 
i doskonalić socjalistyczną kulturę, 
naukę, literaturę, sztukę, w ykorzy­
stywać wszystkie środki oddziaływa­
nia ideowo-politycznego, naszą pro­
pagandę, agitację, prasę dla polep­
szenia przygotowania ideologicznego 
komunistów, dla podniesienia czuj­
ności politycznej i świadomości robot 
ników, chłopów i inteligencji. Całe 
nasze kadry bez wyjątku obowiąza­
ne są pracować nad podniesieniem 
swego poziomu ideologicznego, opa­
nowywać bogate doświadczenie poli­
tyczne partii, ażeby nie pozostawać 
w tyle za życiem i ażeby stać na 
wysokości zadań partii. Trzeba, by 
organizacje partyjne prowadziły sta­
łą pracę z członkami i kandydatami 
partii nad podniesieniem Ich pozio­
mu ideologicznego, by uczyły ich 
marksizmu-leninizmu, kształtowały z 
nich politycznie przygotowanych, 
świadomych komunistów.

Nasze zadania w  dziedzinie dalsze­
go umacniania partii są następują­
ce:

1) kontynuować polepszanie składu 
jakościowego partii, nie dopuszczać 
do pogoni za ilością, lecz skoncen­
trować się na podnoszeniu poziomu 
politycznego i hartu marksistowskie­
go członków i kandydatów partii, — 
podnosić aktywność polityczną ko­
munistów, uczynić wszystkich człon­
ków partii niezłomnymi bojownika­
mi o wcielenie w  życie je j polityki 
i uchwał, nieubłaganymi wobec bra­
ków  w  pracy, zdolnymi do uporczy­
wej walki o ich usunięcie, — .P0, ,p_ 
szać 1 doskonalić prace związków 
zawodowych i Komsomołu. zacieśniać 
codziennie w ięź z masami pamięta­
jąc, że siła i niezwycięzoność naszei 
partii polega na jej organicznej i 
nierozerwalnej więzi z narodem;

2) położyć kres szkodliwym i nie­
bezpiecznym dla naszej sprawy na­
strojom zadowolenia z siebie i upa­
jania się sukcesami, przejawom po­
kazowej pomyślności i kwietyzmu w 
szeregach partii, śmiało i stanowczo 
ujawniać i usuwać niedociągnięcia i 
słabe strony w  naszej pracy, kon­

sekwentnie realizować demokraci* 
wewnątrzpartyjną, szerzej rozwijać 
samokrytykę i krytykę od dołu, zi - 
pewnić taki stan rzeczy, by wszysc. 
uczciwi ludzie radzieccy mogli śmia 
ło i bez obawy występować z kry 
tyką niedociągnięć w pracy naszyć 
organizacji i instytucji, zwalczać b e  
litości wszelkie próby tłumienia kry 
tyki, prześladowania i szykany k. 
krytykę; wzmacniać jak najusilnie: 
dyscyplinę partyjną i państwową, tę­
pić formalny stosunek do uchwa^ 
partii i rządu, prowadzić zdecydo­
waną walkę z brakiem dyscyplin; 
z naruszaniem interesów państwo­
wych;

3) wznieść na wyższy poziom prac*, 
organów partyjnych w  dziedzinie 
właściwego doboru, rozmieszczenia l 
wychowania kadr, ściśle przestrzega' 
ustalonych przez partię zasad właź 
ciwego doboru pracowników, zwal­
czać nieubłaganie tych, którzy gwał­
cą te zasady, walczyć bez litości z 
biurokratycznym podejściem do spra 
wy doboru kadr, polepszać sktad 
jakościowy kadr kierowniczycn, 
śmielej wysuwać na stanowiska kie­
rownicze ludzi oddanych interesom 
partii i państwa, znających dobrza 
sprawę i zdolnych do posuwania Jej 
naprzód, eliminować złych, nieprzy­
datnych, zacofanych, niesumiennych 
pracowników; wzmóc jak najbar­
dziej kontrolę i sprawdzanie wyko­
nania w  całym systemie kierownic­
twa od góry do dołu, podnieść oso­
bistą odpowiedzialność kierowników 
wszystkich organizacji i instytucji 
za sPrawdzanie wykonania uchv.aj 
partii i rządu, łączyć sprawdzanie 
wykonania od góry ze sprawdza­
niem od dołu przez masy partyjne 1 
bezpartyjne; zapewnić taki stan rze­
czy, by w łaściwy dobór ludzi i .p raw  
dzanie wykonania w  praktyce stały 
6ię główną zasadą w  kierownicjej 
działalności centralnych 1 tereno­
wych organizacji partyjnych, ra­
dzieckich i gospodarczych;

4) położyć kres niedocenianiu pra­
cy ideologicznej, prowadzić zdecydo­
waną walkę z liberalizmem i  b“Z" 
troską w  stosunku do ideologic.’ >- 
nych błędów i wypaczeń, systema­
tycznie podnosić i doskonalić ideo­
logiczne i  polityczne p r z y g o t o w a n i #  
naszych kadr, wykorzystywać 
wszystkie środki ideologicznego od­
działywania, naszą propagandę, agi­
tację, prasę dla komunistycznego 
wychowania ludzi radzieckich, pod­
nieść na wyższy poziom naukę ra­
dziecką, rozw ijać krytykę i walkę 
poglądów w  pracy naukowej, parnię 
tając, że tylko na tej drodze nauk* 
radziecka może wykonać swoją mi­
sję— zająć pierwsze miejsce w  nau­
ce św iatowej;

5) strzec nadal jak źrenicy oka 
leninowskiej jedności szeregów Par* 
tyjnych, będącej podstawą moc 
niezwydężności naszej partii (bu­
rzliwe, długotrwałe oklaski). 

Towarzysze!
W  naszej epoce w ielka na k » 

Marksa —  Engelsa —  Lenina—  
lina oświetla całej ludzkości d: SI 
rozwoju cyw ilizacji światowej.

Partia nasza silna jest tym, że ■’ *  
ruje się w całej swej działalności '■** 
orią marksistowsko-leninowską. 
polityka opiera się na nauko 
znajomości praw  rozwoju spolecr '"
go- .

Historyczna rola naszych w ieli j™ 
nauczycieli Lenina i Stalina P°* r _ 
na tym, że zgłębiwszy do gru£*“  
oretyczne podstawy m ar^  .. , . 
władając doskonale n g j j * *

4, u»_ui. uniii * t
6izm od wszystkie* w’yPaczeń i i >/.- 
winęli genialni* naU-<^ marksistow­
ską. Lenin i w iązali zaw e 
marksizm. Przy kazdym nou/m 
zwrocie dziejowym, z określonymi 
p ra k ty «nvmi zadaniami epoki, daląc 
swr'!"1 twórczym  podejściem do nau 
ki Marksa —  Engelsa świadectwo, 
tc  marksizm nie jest martwym d 'g - 
matem, lecz żyw ą wytyczną działa­
nia.

Teoria marksistowsko-leninowska 
etanowi przedmiot nieustannej tro-.-d 
towarzysza Stalina. Opracowanie pro 
blemów o światowym historyczny^ 
znaczeniu, problemów rozwoju eko­
nomiki socjalistycznej, s top n iow e j 
Przechodzenia do komunizmu, znaj­
duje się w  centrum działalności teo­
retycznej towarzysza Stalina w  cią- 
gu ostatniego okresu. T w órczo wz.oo- 
gacając i rozw ija jąc naukę markjis-. 
towsko-leninowską, towarzysz Stslin 
uzbraja ideowo partię 1 naród 
dziecki w  walce o trium f na* i 
sprawy.

(C iąg dalszy na str 8)
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O lbrzym ie znaczenie dla teorii 
marksistowsko-leninowskiej, dla ca­
łej naszej dział, ' “lości praktycznej 
ma opublikowana właśnie praca to­
warzysza Stalina: „Ekonomiczne pro 
blemy socjalizmu w  Z S R .l" (burzli­
we, długotrwałe oklaski). W  pracy 
tej zostały wszechstronnie zbadane 
prawa produkcji społeczne* i podzia­
łu dóbr materialnych w  społeczeńst" 
w ie socjalistycznym. Sprecyzowane 
naukowe podstawy ozwoju  ekonomi 
ki socjalistycznej, wskazane drogi 
stopniowego przechodzenia od socja­
lizmu do komunizmu. Opracowanie 
zagadnień teorii ekonomicznej przez 
towarzysza Stalina posunęło daleko
naprzód marksistowsko-leninowską
ekonomią polityczną.

Towarzysz Stalin wysunął tezy pro 
gramowe dotyczące podstawowych 
warunków wstępnych przygotowania 
prze iści a do komunizmu. Ażeby przy 
jotow ać rzeczywiste przejście do ko­
munizmu —  uczy towarzysz Stalin.
— należy uczynić zadość co naj­
mniej trzem  podstawowym warun­
kom wstępnym.

„Trzeba, po pierwsi®, zapewnić 
na trwałe... nieprzerwany wzrost 
całej produkcji społecznej z  przewa­
gi* w zrostu  produkcji środków pro­
dukcji. Przew ażający wzrost pro­
dukcji Środków produkcji niezbędny 
Je«t nie tylko dlatego, że musi on 
zapewnić wyposażenie w  sprzęt za­
równo własnych przedsiębiorstw, 
jak 1 przedsiębiorstw wszystldcli po­
zostałych gałęzi gospodarki narodo­
wej, lecz również dlatego, że bez 
niego niemożliwa Jest w  ogóle repro­
dukcja rozszerzona" ( J. Stalin) 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
W ZSR R " str. 66— 67).

„Trzeba, po drugie, w  drodze stop 
nlowych przejść, realizowanych z ko­
rzyścią dla kołchozów, a więc I dla 
całego społeczeństwa, podnieść włas­
ność kołchozową do poziomu włas­
ności ogólnonarodowej, a  cyrkulację 
towarów zastąpić, również w  drodze 
stopniowych przejść, systemem w y­
miany produktów, a*.e\»y władza cen­
tralna czy jakiś inny ośrodek spo­
łeczno - ekonomiczny m ógł ogarnąć 
całokształ wytworów produkcji spo­

łecznej w  interesie społeczeństwa" 
(tamże, str. 67).

Oczywiście, cyrkulacja towarów I 
własność kołchozowa są obecnie w y­
korzystywane pomyślnie dla rozwo- 
|u gospodarki socjalistycznej i dają 
naszemu społeczeństwu niewątpliwą 
korzyść. Będą one dawały korzyść 
również w  najbliższej przyszłości. 
Trzeba mieć jednak na oku perspek­
tyw y naszego rozwoju.

„.••Nie można osiągnąć —  wska­

zuje towarzysz Stalin —  ani obfitoś­
ci produktów, zdolnej do zaspokoje­
nia Wszystkich potrzeb społeczeń­
stwa, ani przejścia do formuły „każ­
demu według potrzeb", skoro utrzy­
muje się w mocy takie fakty ekono 
miczne Jak własność kolchozowo —  
grupowa, cyrkulacja towarów itp." 
(tam że str. 66).

Dopóki w  ekonomice socjalistycz­
nej pozostają dwa podstawowe sek­
tory produkcyjne —• państwowy i 
kołchozowy —  powinna Pozostać w 
mocy cyrkulacja towarów z %jej 
„gospodarką pieniężną", Jako nie­
zbędny 1 użyteczny element w  syste­
mie naszej gospodarki narodowej, 
Istnienie produkcji towarowej i cyr­
kulacji towarów decyduje też o ist­
nieniu w warunkach socjalizmu pra 
wa wartości, chociaż przestało już 
ono w naszym ustroju odgrywać ro­
lę regulatora produkcji.

Jednakowoż ani cyrkulacja towa­
rów, ani prawo wartości nie są 
Wieczne. Gdy zamiast dwóch podsta 
wowych form produkcji socjalistycz­
nej —  Ogólnonarodowej 1 kołchozo­
wej —  pojawi się Jeden wszech 
ogarniający sektor produkcyjny, cyr 
kulacja towarów  z je j „gospodarką 
pieniężną", podobnie jak prawo war 
tpścl zniknie. N ic  wspólnego z 
marksizmem nie mają poglądy tych 
ludzi, którzy uważają, że cyrkula­
cja towarów utrzyma się w  warun- 
to eb  komunizmu.

Cyrkulacja towarów  nie da się po­
godzić z perspektywą przejścia od 
socjalizmu do komunizmu.

Towarzysz Stalin opracował teo. 
retycznie zagadnienie środków pod­
niesienia własności kołchozowej do 
poziomu własności ogólnonarodowej, 
stopniowego przechodzenia do syste 
mu wym iany produktów między 
przemysłem państwowym a kołcho­
zami. Istniejące w  chwili obecnej za­
lążki wym iany produktów znajdują­
ce w yraz w  „opłacie towaram i" pro­
dukcji kołchozów, uprawiających  
bawełnę, len, buraki oraz innych koł 
chozów, będą się rozwijały w  szero­
ki system wymiany produktów.

„System taki —  wskazuje towa­
rzysz Stalin —  będzie w ym agał o- 
gromnego zwiększenia produkcji zby 
wanej wsi przez miasto, dlatego w y­
padnie w p r o w a d z i ć  go bez szczegól­
nego pośpiechu, w  miarę nagroma­
dzania w yrobów  miejskich. A le  wpro 
wadzać go traeba konsekwentnie, bez 
wahań, zwężając krok za krokiem 
sferę działania cyrkulacji towarów
i rozszerzając sferę działania wymla 
ny produktów. System taki, zwęża­
jąc sferę działania cyrkulacji towa-

I rów, ułatwi przejście od socjalizmu 
do komunizmu. Ponadto umożliwi on 
włączenie podstawowej własności 
kołchozów, wytw orów  produkcji koł­
chozowej do ogólnego systemu ogól­
nonarodowego planowania.

To właśnie będzie realnym 1 decy­
dującym środkiem podniesienia 
własności kołchozowej do poziomu 
własności ogólnonarodowej w  na­
szych współczesnych warunkach" 
(tamże, str. 94).

System wymiany produktów jest 
bezwarunkowo korzystny dla chłop, 
stwa kołchozowego, będzie ono bo­
wiem otrzym ywało od państwa 
znacznie w ięcej produktów 1 po ce­
nach niższych niż w  warunkach cyr. 
kulacji towarów. Kołchozy, które Już 
obecnie korzystają z „opłaty towa­
rami", co stanowi zalążek systemu 
wymiany produktów, odczuwają o- 
gromne korzyści i zalety tego syste­
mu. Wiadomo, że wśród takich koł­
chozów je3t szczególnie wiele koł­
chozów bogatych.

Dla przygotowania podstawowych 
warunków wstęp’- ch przejścia do 
komunizmu —  jak wskazuje towa* 
rzysz Stalin —  „Trzeba, po trzecie, 
osiągnąć taki poziom kulturalny spo 
leczeństwa, ktć •, zapewniłby wszy 
stkim członkom społeczeństwa 
wszechstronny rozw ój ich zdolności 
fizycznych i nmr'1 wych# :.'Jby 
członkowie społeczeństwa m ieli moż 
ność uzyskania takiego w ykształ­

cenia, które mogłoby uczynić z nich 
aktywnych działaczy rozwoju spo­
łecznego. Ażeby m ieli oni możność 
swobodnego w t ó r u  zawodu, a nie 
byli przykuci na cale życic, w r' tek 
istniejącego podziału pracy, do ja ­
kiegoś jednego zawodu" (tamże, str. 
68).

„W  tym celu trzeba przede wszy" 
stklm skrócić dzień roboczy co na j­
mniej do sześciu, a potem nawet do 
pięciu godzin. Jest to niezbędne no 
to, by członkowie społeczeństwa uzy 
skali dość wolnego czasu na zdoby­
cie wszechstronnego wykształi snia. 
Trzeba dalej w  tym celu w pro­
wadzić powszechny obowiązek nau­
czania politechnicznego, co niezbęd­
ne jest po to, by członkowie społe" 
czeństwa mieli możność swobodnego 
wyboru zawodu, a nie byli przykuci 
na całe życie do jakiegoś jednego za 
wodu. Trzeba dalej w  tym celu rady 
kalnle polrpszyć warunki m ieszka­
niowe I podnieść realne place robot­
ników 1 urzędników co najmniej 
dwukrotnie, jeśli nie w ięcej, zarówno 
w drodze bezpośredniego podnosze­
nia płac pieniężnych, jak  i w  szcze- 
gólnr-el w  drodze dalszego systema 
tycznego obniżania cen przedm iotów 
masowego spożycia" (tamże, str. 69).

Dopiero po spełnieniu tych w s z y  
stkich w arunk"w  wstępnych łącznie 
t-  uczy tfiwąrsyjsz Stalin m ożna

będzie spodziewać, się, że praca zo­
stanie przekształcona w  oczach człon 
ków  społeczeństwa z  ciężkiego brze­
mienia, jakim  była w  warunkach 
kapitalizmu, w  pierwszą potrzebę ży 
ciową, a własność społeczna trakto­
wana będzie przez wszystkich człon 
ków  społeczeństwa jako niewzruszo­
na i  nietykalna podstawa jego ist­
nienia.

Dopiero po spełnieniu tych, wszyst­
kich warunków wstępnych łącznie 
można będzie przejść od form uły 
socjalistycznej —  „Od każdego w e ­
dług zdolności, każdemu według pra 
cy“  —  do form uły komunistycznej
—  „od każdegA? według zdolności, 
każdemu według potrzeb". —

Towarzysz Stalin ostrzega z naci­
skiem przed lekkomyślnym  w yb ie­
ganiem naprzód i  przechodzeniem 
do wyższych form  ekonom icinych 
bez uprzedniego stworzenia prz^s • 
łanek niezbędnych do takiego przejś 
cia.

Towarzysz Stalin dał naukowe roz 
wiązanie takich w ielk ich problemów 
socjalnych i  zagadnień program o­
wych '  komuniami, jak zniesienie 
przeciwieństwa m iędzy miastem a 
wsią, m iędzy pracą fizyczną i u*nj- 
słową, jak również opracował nowe 
w  nauce marksistowskiej zagadnie­
nie likw idacji, pozostających jeszcze 
w  społeczeństwie socjalistycznym, 
różnic m iędzy nimi.

W  ten sposób plany partii na przy 
szłość, określające perspektywy i  
drogi naszego ruchu naprzód, opie­
rają się na znajomości praw  ekono­
micznych, opierają się na nauce o 
budownictwie społeczeństwa komuni 
stycznego, opracowanej przez towa­
rzysza Stalina.

(Burzliwe, długo niemilknące okla­
ski).

Ogromne znaczenie zasadnicze ma 
uzasadnienie przez towarzysza Stali­
na obiektywnego charakteru praw eko 
nomicznych. Towarzysz Stalin uczy, 
że prawa rozwoju ekonomicznego, 
prawa ekonomii politycznej —  wszy 
stko jedno, czy mowa o kapltaliżm le, 
czy też socjaliźm ie —  są prawami 
obiektywnymi, odzw ierciedlającym i 
proces rozwoju ek~..umicznego, do­
konujący się niezależnie od woli lu ­
dzi, ludzie mogą odk ry ' te prawa, 
poznać je, wykorzystać je  w  interesie 
społeczeństwa, ale nie mogą unice­
stwić starych praw ekonomicznych, 
ani też stworzyć nowych. Prawa eko 
nomiczne nie są tworzone z wolą lu­
dzi, lecz powstają na bazie nowych 
warunków ekonomicznych.

Z gruntu błędne są poglądy ludzi, 
którzy sądzą, że można tworzyć lub 
unicestwiać prawa rozwoju  ekono­
micznego, że wobec szczególnej roli 
jaką historia wyznaczyła państwu 
radzieckiemu, może ono znieść istnie 
jące prawa ekonomii politycznej, 
„sform ować" nowe prawa lub „prze­
obrazić" je. Negowanie istnienia 
obiektywnych prawidłowości życia 
ekonomicznego w  warunkach socja­
lizmu doprowadziłoby do chaosu i 
przypadkowości. Tego rodzaju nego­
wanie spowodowałoby, że ekonomia 
polityczna jako nauka zostałaby 
zlikwidowana, albowiem  nauka nie 
może żyć i rozw ijać się bez uznania 
obiektywnych prawidłowości, bez 
poznania tych prawidłowości. Zaprze 
czanie obiektywnego charakteru 
praw  ekonomicznych jest ideologicz­
ną podstawą awanturnictwa w  poli­
tyce gospodarczej, całkow itej samo­
w oli w  praktyce kierowania gospo­
darką.

N iezw yk le doniosłym wkładem  do 
marksistowskiej ekonomii politycz­
nej jest odkrycie przez towarzysza 
Stalina podstawowego ekonomiczne­
go prawa współczesnego kapitalizmu
i podstawowego ekonomicznego ; ra" 
wa socjalizmu. Podstawowe prawo 
ekonomiczne określa istotę danego 
sposobu produkcji, wszystkie g łów ­
ne strony i w szystka główne procesy 
je j rozwoju daje klucz do zrozu­
mienia i  wyjaśnienia wszystkich 
prawidłowości danego ustroju ekono 
micznego.

Towarzysz Stalin dowiódł, że 
głównym i cechami i  wym ogam i pod 
stawowego prawa ekonomicznego 
współczesnego kapitalizmu jest „za ­
pewnienie maksymalnego zysku ka­
pitalistycznego drogą wyzysku, ruiny
1 pauperyzacji większości ludności 
danego kraju, drogą ujarzmienia i 

systematycznego ograbiania narodów 
Innych krajów, zwłaszcza kra jów  za­
cofanych, wreszcie drogą wojen i 
m ilitaryzacji gospodarki . narodowej 
wykorzystywanych dla zapewnienia 
uainufżsaysfe zysków " (tamże, stroni­

ca 38). P raw o to odsłania 1 wyjaśnia 
rażące sprzeczności kapitalizmu, u ja­
wnia przyczyny 1 źródła agresywnej 
grabieżczej polityk i państw kapi­
talistycznych.

Działanie tego prawa prowadzi do 
pogłębienia ogólnego kryzysu kapi­
talizmu, do nieuchronnego narasta­
nia i wybuchu wszystkich sprzecz­
ności społeczeństwa kapitalistycz­
nego.

W ręcz przeciwstawny gnijącemu 
kapitalizmowi jest wschodzący i roz 
kw itający system socjalistyczny. 
Istotnym i cechami i wymogam i pod­
stawowego prawa ekonomicznego 
socjalizmu, odkrytego przez tow a­
rzysza Stalina są: „zapewnienie mak 
symalnego zaspokojenia stale rosną­
cych materialnych I kulturalnych 
potrzeb całego społeczeństwa drogą 
nieprzerwanego wzrostu I doskona­
lenia produkcji socjalistycznej na 
bazie najwyższej techniki" (tamże, 
str. 40). Towarzysz Stalin dowiódł, 
że celem socjalistycznego sposobu 
produkcji nie jest zysk, lecz czło­
wiek z jego potrzebami, zaspokoje­
nie jego potrzeb materialnych i kul 
turalnych. Zapewnienie maksymal­
nego zaspokojenia stale rosnących 
materialnych i kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa jest celem pro 
dukcji socjalistycznej, a nieprzer­
wany wzrost I doskonalenie pro­
dukcji socjalistycznej na bazie naj­
wyższej techniki —  środkiem do 
osiągnięcia tego celu. Działanie tego 
prawa prowadzi do wzrostu sił w y ­
twórczych społeczeństwa, do jego 
rozkwitu, do nieprzerwanego w zro­
stu dobrobytu i poziomu kultural­
nego mas pracujących (oklaski).

Odkrycie przez towarzysza Stalina 
podstawowego prawa ekonomiczne­
go współczesnego kapitalizmu l pod 
stawowego prawa ekonomicznego 
socjalizmu zadaje druzgocący cios 
wszystkim apolegetom kapitalizmu. 
Te podstwuwe prawa ekonomiczne 
świadczą, że podczas gdy w  społe­
czeństwie kapitalistycznym człowiek 
podporządkowany jest bezlitosnemu 
prawu osiadania maksymalnego zy­
sku, w  Im ię czego skazuje się ludzi 
na niewym owne cierpienia, nędzę, 
bezrobocie l krw aw e wojny, to w  
społeczeństwie soc1alistvcznvm cała 
orodukcia podporządkowana Jest 
człow iekow i z lego rosnącymi nie­
ustannie potrzebami. Na tvm  polega 
decydującą przewaga nowego, w y ż ­
szego niż kaoit.alizm us*ro’u spo­
łecznego —  komunizmu (oklaski).

Komunizm powstaje jako rezultat 
świadomego, twórczego wysiłku 
milionowych rzesz ludu pracujące­
go. Teoria samorzutnego rozwoju 
i żywiołowości jest z gruntu obca 
całemu ekonomicznemu ustrojowi 
socjalizmu. Ekonomika kapitalistvcz 
na, na skutek działania prawa kon­
kurencji I anarchii produkcji, roz­
dzierana jest przez naiostrzeisze 
sor->pczności. Towarzysz Stalin do­
wiódł. że na bazie uspołecznienia 
środków produkcji powstało w  na­
szym kraju —  w  przeciw ieństwie do 
prawa konkurencii i anarchii pro- 
dukcii —  Drawo planowego foropor- 
cionalnego) rozwoju gospodarki na­
rodowej.

Praw o planowego rozwoju gospo­
darki narodowei nie jest podstawo­
wym ekonomicznym Prawem socja­
lizmu, a nasza praktyka planowa­
nia sama przez się nie może da* 
należytych pozytywnych wvn'VAw. 
leżeli nie będzie uwzględniać głów ­
nego zadania produkcji sncialis+ycz- 
nei. 1eśli nie będzie się opierała na 
podstawowym praw ie ekonomicz­
nym socializmu. A b y  zapewnić nie­
przerwany wprost całej produkcii 
cOO^efmpł { nagl,y m k r-l
'u obfitość produktów, należy do 
gruntu onanować sztukę planowego 
i rozsądnego wykorzystywani'5
wszystkich zasołvVw mqt?rla1nvch i
finansowych, wszystkich rezerw  nr3 
cy. kieruiąc sie wymogam i prawa 
planowego rozwoiu gospodarki r13'  
rPdow "i i stosulac sie w e wszvst- 
Vi'm do y/ymog^w pod<=+*’ ^rr',vego 
oke^omlcznego prawa socializmu.

W  swych pracach, po*wte'’° ir',,,'h 
ekonomicznym problemom socj.all7_ 
mu w  ZSRR. towarzysz wvka
zał cała zaw'-,ość zadań, które he- 
dziemy m iicM i rozwiazać w  walce 
z. trudnościami, prz.ezwvc!eżalac 
sprzeczności. w vlan lalace sie w  toku 
budownictwa komunistycznego.

Towarzysz Stalin odkrył obiek­
tywne ekonomiczne prawo koniecz­
nej zgodności stosunków produkcji 
1 charakteru sił wytwórczych oraz 
uzasadnił jego ogromną role poznaw

czą i przeobrażającą. W n ik liw ie  u- 
jawniając procesy zachodzące w  na­
szej ekonomice, towarzysz Stalin w y 
kazał głęboką błędność poglądów, 
jakoby w warunkach socjalizmu nie 
istniała żadna sprzeczność pomiędzy 
stosunkami produkcji, a siłami w y ­
twórczym i społeczeństwa. Sprzeczno 
ści n iewątpliw ie istnieją i będą ist­
niały, gdyż rozwój stosunków pro­
dukcji pozostaje i będzie pozostawał 
w tyle za rozwojem  sił w ytw ór­
czych. Oczywiście, w  społeczeństwie 
socjalistycznym zazwyczaj nie docho 
dzi do konfliktu między stosunkami 
produkcji a siłami wytwórczym i, by 
łoby jednak rzeczą niebezpieczną nie 
zauważać, że sprzeczności m iędzy 
nimi istnieją 1 mogą istnieć. M usimy 
w porę dostrzegać te sprzeczności i  
przez prowadzenie właściwej polity­
ki w  odpowiednim czasie je przez w y 
ciężać, mają.: na względzie, że sto­
sunki produkcji powinny spełniać 
swą rolę głównej I decydującej i l -  
ły, która stanowi o potężnym rozwo 
ju sił wytwórczych.

Zadania, wynikające z  naszego 
marszu naprzód, zobowiązują działa­
czy partii, pracowników w  dziedzi­
nie nauk społecznych, przede wszyrt 
kim ekonomistów, do tego, aby kie­
rując się program owym i wskazania­
mi towarzysza Stalina wszechstron­
nie opracowywali zagadnienia teorii 
marksistowsko -  leninowskiej w  ni* 
rozerwalnym  związku z praktyczną 
pracą twórczą.

Prace towarzysza Stalina są do­
bitnym świadectwem tego, jak  donio 
słe znaczenie przyw iązuje nasza par­
tia do teorii. Teoria rewolucyjna by­
ła, jest i będzie niegasnącym świa­
tłem, które rozjaśnia drogę posuwa­
nia się naszej partii i naszego naro­
du naprzód do całkowitego trium fu 
komunizmu (burzliwe oklaski).

Towarzysz Stalin nieustannie roz­
w ija  teorię marksistowską. W  swej 
klasycznej pracy „marksizm a zagad 
nlente językoznawstwa" towarzysz 
Stalin podniósł na nowy, wyższy 
szczebel podstawowe tezy teorii f  
marksizmu o prawidłowym  charakte 
rze rozwoju społecznego, wszechstron 
nie opracował zagadnienia ekono­
micznej bazy i nadbudowy społećzefli 
stwa, sił wytwórczych i  stosunków 
produkcji.

Rozw inął dalej naukę m aterializ­
mu dialektycznego i historycznego 
jako teoretyczną podstawę komuniz­
mu. Towarzysz Stalin ujawnił ro i*  
języka jako narzędzia rozwoju spo­
łeczeństwa, wskazał perspektywy 
dalszego rozwoju kultur I języków  
narodowych. W  pracy tej towarzysz 
Stalin, wzbogaciwszy w  nowe tezy 
naukę marksistowsko -  leninowską, 
odsłonił nowe perspektywy dla po­
stępu wszystkich dziedzin nauki.

Prace towarzysza Stalina dotyczą­
ce zagadnień ekonomicznych i za­
gadnień językoznawstwa oznaczają, 
nowy etap w  rozwoju marksizmu, 
są znakomitym przykładem tw ór­
czego podejścia do nauki Marksa —* 
Engelsa —  Lenina. Towarzysz Sta. 
lin uczy, że wszelkie dogmatyczna 
podejście do teorii jest niedopusz­
czalne i może wyrządzić wielką szko­
dę sprawie politycznego wychowania 
mas. Teoretyczne odkrycia towarzy­
sza Stalina mają znaczenie histo­
ryczne na miarę światową, uzbraja.' 
ją wszystkie narody w znajomośd 
d ró g  re w o lu c y jn e j przebudowy spo­
łeczeństwa 1 w  nadzwyczaj bogate 
doświadczenie walki naszej partu o 
komunizm (burzliwe, długotrwałe 
oldasld).

Ogromne znaczenie teoretycznych 
prac towarzysza Stalina polega na 
tym ,że ostrzegają one przed ślizga­
niem się p0 powierzchni, sięgają do 
głębi zjawisk, do samej istoty pro. 
cesów rozwoju społeczeństwa, uczą 
widzieć w  zarodku te zjawiska, któ­
re będą określały bieg wydarzeń, co 
daje możność marksistowskiego prz* 
widywania.

Nauka Marksa —  Engelsa —  L e ­
nina —  Stalina daje naszej partii 
niezwyciężoną siłę, umiejętność to) 
rowania nowych dróg w  historii, po­
zwala jasno widzieć cel naszego sta* 
łego posuwania się naprzód, pozwa< 
la szybciej i trwalej odnosić 1 
umacniać zwycięstwo.

Idee leninowsko - stalinowski* 
oświetlają jasnym światłem rewoluj 
cyjnej teorii zadąnla 1 perspektyw} 
walki mas ludowych wszystkich krl 
Jów przeciwko imperializmowi, i 
pokój, demokrację 1 socjalizm (bur* 
ilwe, długo niemilknące oklaski).

(pokończenie na str. H
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Towarzysze!
Państwo radzieckie nie Jest Już 

osamotnioną wyspą otoczoną kapita­
listycznymi krajami. Kroczym y na­
przód wraz z wielkim narodem chiń­
skim (długotrwałe oklaski), z w ie­
lomilionowymi masami ludowymi 
krajów demokracji ludowej, z N ie ­
miecką Republiką Demokratyczną 
(długotrwale oklaski). Sympatyzuje 
z nami 1 popiera nas cnła postępo­
wa ludzkość' (długotrwało oklaski). 
W raz ze wszystkimi tym i silami 
bronimy sprawy pokoju 1 przyjaźni 
między narodami.

Nasza potężna ojczyzna jest w  
rozkwicie swych sił 1 kroczy ku no­
wym sukcesom. Mamy wszystko, co 
Jest konieczne do zbudowania w  peł­
ni komunistycznego społeczeństwa. 
Bogactwa naturalne K ra ju  Rad są 
niewyczerpane. Nasze państwo udo­
wodniło, że zdolne jest do wykorzy 
stywanla tych ogromnych bogactw 
na pożytek mas pfacujących. Naród 
radziecki dowiódł, że  umie budować 
nowe społeczeństwo i pewnie patrzy

nowsko - stalinowską. Pod kierów- 
nictwem Partii Komunistycznej 
osiągnięte zostało historyczne na 
miarę światową, zwycięstwo socja­
lizmu w ZSRR  i na zawsze zlikwido­
wany został wyzysk człowieka przez 
człowieka. Pod kierownictwem par­
tii narody Związku Radzieckiego 
skutecznie walczą o zrealizowanie 
wielkiego celu zbudowania komuniz­
mu w  naszym kraju (długotrwałe 
oklaski).

N ie  ma na śwlecle sił, które mo­
głyby powstrzymać stały marsz na­
przód społeczeństwa radzieckiego. 
Nasza sprawa Jest niezwyciężona. 
Trzeba mocno dzierżyć ster 1 kro­
czyć po swej drodze, nie poddając 
się ani prowokacjom, ani zastrasza­
niu (burzliwe, długotrwałe oklaski).

Pod sztandarem nieśmiertelnego 
Lenina, pod światłym przewodem 
wielkiego Stalina naprzód do zw y­
cięstwa komunizmu!

(P o  zakończeniu refefatu  wszyscy 
delegaci wstają, gorąco pozdrawia­
jąc towarzysza Stalina burzliwą, 
długotrwałą owacją. Ze wszystkich

Rozmawiamy o wyborach

Rozwój przemysłu źródłem dobrobytu wsi

w  przyszłość (długotrwałe oklaski), krańców sali rozlegają się okrzyki.
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N a czele narodów Związku Ra- 
azieckiego stoi wypróbowana 1 za­
hartowana w  bojach partia, która 
niezłomnie realizuje politykę leni-

„Hurra! Niech żyje wielki Stalin! 
„Ukochanemu Stalinowi —  hurra!", 
„Niech ży je  nasz ukochany wódz 1 
nauczyciel towarzysz Stalin:"

—  „Jemy na Śniadanie zupę z
ziemniaków. N a  obiad „knule“  z 
ziemniaków, na kolację zupę z ziem­
niaków. Ziemniak to podstawa na­
szego pożywienia. Mieszkanie ogrze­
wa się „chyrką" z lasu, węgla się 
nie używa. Światła w  tym  domku 
nie używają, siedzą po ciemku. 'V  
Izdebce jest jedno okno. Okno jest 
zasłonięte chustką..."

Ten fragm ent z  przedwojennego 
życia małorolnego chłopa zaczerpnię­
ty  został z reportażu „Tak żyje rol­
nik na kresach zachodnich?'*, napi­
sanego w  1933 r. przez burżuazyj- 
nego reportera, Karola Wrzosa.

M ógłby ktoS powiedzieć: „W iado. 
mo. Małorolny chłop. A le  średnlak?" 
Oddajmy głos zapiskom Wrzosa, 
które przedstawiają, jak  s;im okre­
śla „reprezentanta własności śred­
niej".

—  „Co Jemy? Na śniadanie, obiad 
1 kolację jem y polewkę z mleka 1 
mąki, kartofle 1 chleb.

Czym się ogrzewa mieszkanie? 
„Chyrką"... W ęgla  nie używa się, A  
oświetlenie? N a  nafcie trzeba osz­
czędzać, bowiem litr nafty kosztuje 
65 groszy. To drogo. Przeważnie 
więc siedzi się po ciemku...

Jakie są życzenia tego gospoda­
rza? A b y  cukier... można kupować

codzień, a nie od Święta. A by  nie 
oszczędzać na papierosach 1 soli".

N ie będziemy tu oczywiście cyto- 
wać wszystkiego. Czynimy to tylko 
dla przypomnienia, życie bowiem 
zaciera ciemne karty przeszłości. 
A le  warto jeszcze przytoczyć słowa 
Andrzeja Hrywniaka, chłopa z gro­
mady Jeleń, pow. Szczecinek, który 
wspominając przedwojenne czasy, 
powiedział: '

—  ....Pam iętam  dobrze przed w o j­
ną wsie, które m iały więcej niż 150 
numerów, a do których przywożono 
raz na miesiąc pół metra cukru. I  
wystarczało, bo chłop nie miał za 
co kupować. A  dzisiaj na wieś li­
czącą 100 numerów przywozi się kil­
ka metrów cukru na miesiąc 1 wciąż 
go mało. Bo chłop ma dzisiaj za co 
kupować".

Czy to nie mówi Już samo za sie- 
ble? Czy nie wskazuje na przem ia­
ny zaszłe w  życiu wsi? W ie o tym  
każdy chłop, który dzisiaj dostatnio 
się odżywia, lepiej się ubiera, który 
ma coraz dogodniejsze warunki 
podnoszenia plonów, rozwijania ho­
dowli 1 kontraktacji roślin.

Rozw ój przemysłu przynosi wsi 
niezbędną pomoc produkcyjną w  po­
staci maszyn, nawozów sztucznych 1 
innych środków technicznych, które

Bolesław Gebert

Program  wyborczy ludobójców
Kom itet W ykonawczy Kongresu 

Przemysłowych Zw iązków Zawodo­
wych (C IO ) jednomyślnie postanowił 
poprzeć kandydata do fotela w  Bia­
łym  Domu, gubernatora stanu I l l i­
nois - r  Ad la i 3 tevensona oraz kan­
dydaturę senatora ze stanu A laba­
ma —  Johna J. Sparkmana na w ice­
prezydenta z listy partii demokra­
tycznej. W  uzasadnieniu tej uchwały 
amerykańscy bonzowie związkowi 
głoszą dosłownie, że program w y ­
borczy partii demokratycznej jest 
„najbardziej postępowy, przew idują­
cy i realistyczny, jaki kiedykolw iek 
postał przyjęty  przez jakąkolw iek 
partię polityczną".

*  O jakimże programie tu mowa? 
Mowa, oczywiście, o program ie przy 
Jętym na z.ieździe partii demokra­
tycznej w  Chicago w  lipcu 1352 r. 
Program  zaczyna się od pełnego po­
parcia Imperialistycznej, grabieżczej 
polityki rządu Trumana —  rządu 
monopell i karteli W all Street.

Program  popiera piracką wojnę 
przeciwko Korei, zatwierdza agre­
sywny pakt atlantycki, zapowiada 
podobny pakt Pacyfiku, popiera po­
dział Niemiec. Jest to inna odmiana 
podobnego programu drugiej partii 
w ielk iego ks^-italu —  partii republi­
kańskiej. Program  wysuwa ponadto 
postulat ni mniej ni w ięcej tylko 
przywrócenia w ładzy kapitalistów, 
bankierów 1 obszarników w  krajach 
demokracji ludowej Europy i  A zji. 
Program  wylicza te kra je imiennie
—  wśród n.ch 1 naszą ojczyznę. 

Oczywiście program kaoitalistów
.merykanskich jest rów i.ie zbrod­
niczy w  stos inku do reszty świata, 
Jak i w  stosunku do mas nrac-nia- 
cych USA. Już 10 października 1946 
roku prezes w ielk iego koncerru 
„General Electric", C h a rle s  E W ill 
son otwarcie oświadczył: „Zagad­
nienia Stanów Z jednoczonych ̂ da­
dzą się ująć w  dwóch słowach: ze­
wnątrz —  Rosja, wewnątrz ro­
botnicy".

Bo drogę wojnie zagradza przede 
wszys!kim  potężny kraj socjalizmu
— ZSRK, konsekwentnie prowadzą­
cy stalinowska politykę pokoju. A 
raasy ludowe U S ^  także chcą po­
koju, chcą poprawy bytu 1 wpro­
wadzenia swobód obywatelskich, 
gwałconych 1 deptanych pr^ez mo­
nopolistycznych władców. Dla ame­
rykańskich bojowników o prawa lu­
du rząd Trumana już zbudował 
obozy koncentracyjne. Najlepszych 
synów narodu, patriotów, komuni­
stów wraz z sekretarzem gene­
ralnym Komunistycznej Partii US A, 
tow. Et geniuszem Denisem —  w trą­
cono do więzień.

A T A K  F R O N T A L N Y  
I O SZU KAŃCZE  M AN EW R Y

Założenia togo tak zw..nego naj­
bardziej postępowego programu", 

i idzie o ata*c na stopę życiową 
jnas, Są już realizowane. Nawet w e­
dług oficjalnych danych Sekretarza 

(mirlister Pracy). wskaźnik 
wzrostu cen wynosił w  lipcu br 
13Ur  w  stosunku do okresu przed­
wojennego). w  tych warunkach "ra^
po raz robotnicy różnvch gałęzi 
przemysłu walczą strajkami o po- 

by*lU- Świadczy o tym  nie­
dawny 54-dniowy strajk stalowni-

ków. B y złamać klasę robotniczą, 
rząd i Kongres USA, kontrolowany 
przez partię demokratyczną, uchwa­
lił i wprowadził w  życie faszystow­
ską ustawę Tafta— H artley ‘a, która 
ogranicza prawo strajku, ingeruje w  
wewnętrzne sprawy zw iązków za­
wodowych, a wybranym do władz 
związkowych robotnikom każe skła­
dać deklaracje, że nie są komuni­
stami.

By zamydlić oc7.y robotnikom, par­
tia demokratyczna w  swym progra­
mie wypowiada się „za odwołaniem 
ustawy Tafta- -Hartley‘a“ . Są to 
oczywiście typowe oszustwa przed- , 
wyborcze. Doś : przypomnieć, że to i Wadźenia 
właśnie kandydat na wiceprezyden­
ta z ramienia tej partii. Sparkman, 
głosował za tą ustawą w  Senacie 
U SA . Podobnie zresztą postąpili 
wówczas kongresmani 1 senatorzy 
demokratyczni, którzy potem —  
właśnie dla mydlenia oczu —  glo­
sowali na konwencji za odwołaniem 
ustawy. Co więcej —  kandydat Ste- 
venson oświadczył ostatnio, że jest 
tylko za pewnymi zmianami w  usta­
w ie, a więc już w  czasie kampanii 
wyborczej zakpił z części programu, 
za którym  głosował na konwencji.

ZD RAJCY K L A S Y  ROBOTNICZEJ

Taki to program i takich to kan­
dydatów poparli bonzowie zw iąz­

kow i z C IO  ł A F L , k tórzy brali 
udział, jako delegaci, w  konwencji 
partii demokratycznej. W idzim y tu 
wyraźnie jak  zrośnięta jest góra 
zw iązków zawodowych U SA  z mo­
nopolami kapitalistycznymi, jak 
staje się ona najgorliwszym  rea li­
zatorem agresywnych planów ame­
rykańskiego imperializmu. W ystar­
czy powiedzieć, że sekretarz CIO, 
Carey, oświadczył: „w  następnej 
w ojn ie połączymy się z faszystami".

Skąd to się bierze, że ci bonzowie 
zw iązkowi tak jaw n ie głoszą zdra­
dę ludu amerykańskiego?

Towarzysz Stalin mówi: „Do pro- 
w ojny  nie wystarczy 

wzrost zbrojeń, nie wystarczy orga­
nizowanie nowych koalicji. Trzeba 
jeszcze do tego wzmocnić zaplecze 
w  krajach kapitalizmu. Żaden kraj 
kapitalistyczny nie może prowadzić 
poważnej wojny, jeżeli nie umocnił 
uprzednio • własnego zaplecza, nie 
okiełznał „swoich" robotników, nie 
okiełznał „swoich" kolonii. Stąd stop. 
nlowa faszyzacja polityki rządów 
burżuazyjnych".

W IE K  X X  N IE  BĘDZIE 
„W IE K IE M  A M E R Y K A Ń S K IM "

Tą drogą szedł Mussollni. Tą dro­
gą prowadził N iem cy do katastrofy 
H itler. Taką politykę prowadził P ił­

sudski. I  na taką drogę weszły m o­
nopole i kartele amerykańskie, a 
drogę tę toruje im zdrada gór związ 
kowych w  U SA  i wielu innych kra­
jach kapitalizmu. Tylko, że rok 
1952 —  to nie czasy Hitlera, Kapi­
talizm w  skali światowej został 
osłabiony. 800.000 000 ludności w y ­
zwoliło się z pęt kapitalizmu i im ­
perializmu. W  krajach kapitalistycz 
nych, również i w  USA, zaostrzają 
się kon flik ty klasowe, pogłębia się 
kryzys kapitalizmu. Rosną sprzecz­
ności w  obozie państw kapitalistycz 
nych. Trzeszczy cały system im ­
perialistyczny w  koloniach, gdzie 
potężnieją ruchy narodowo-w yzw o­
leńcze. Robotnicy walczą przeciwko 
pogarszaniu warunków  bytu. Rośnie, 
rozszerza się 1 pogłębia światowy  
ruch obrońców pokoju. Świadczą o 
tym przygotowania do Kongresu Na  
rodów w  Obronie Pokoju, który 
zbierze się w  Wiedniu 5 grudnia.

Obóz pokoju, demokracji 1 socja­
lizmu wzmacnia się nieustannie. 
Świadectwem tego są w ielk ie bu­
dowle komunizmu Związku Radzlec 
kiego, budowle socjalizmu w  kra­
jach demokracji ludowej, wzrost sił 
gospodarczych i obronnych naszej 
O jczyzny ludowej.

umożliwiają chłopom podnoazaal* 
wydajnoScl ziemi, 1 przez to pomn*. 
żają ich dochody.

Przypomnijmy, że wartość pro­
dukcji maszyn 1 narzędzi rolniczych 
(wyrażona w  milionach złotych 
przedwojennych), która w  1937/38 
wynosiła w  Polsce 18— 1'* mil. z ł 
wzrosła w  1951 r. do 59 mil. zł. W  
1936 roku sprzedano w  Polsce 24 
tys. pługów, 3.400 kultyv. atorów, «, 
1951 r. —  65 tys. pługów, 8.400 kul., 
tywatorów. N a  polach rassych pra -’ 
cuje już 40 tys. traktorów (w  p ita . 
liczeniu na traktory o mocy 15 K M ) 
tysiące siewnlków zbożowych, m ło  
carń samoczynnych, żniwiarek itd. 
Te wysoko wydajne maszyny czyni% 
pracę chłopa lżejszą 1 bardziej owoo» 
ną. Nastąpił też poważny wzroat 
zużycia nawozów sztucznych. N a 1 
ha zużywano Ich w  1937/38 r. prze­
ciętnie 7,1 lfg, a w  1919/50 r. już 
23,9 kg, czyli przeszło trzykrotr!*  
więcej.

R ozw ój przemysłu zlikwidował n i 
wsi problem „ludzi zbędnych". *V 
ciągu ostatnich czterech lat ponad 
2 m iliony mieszkańców wsi znalazło 
zatrudnienie w  przemyśle. Chłopi po­
siadają również szerokie możliwości 
dodatkowych zarobków np. j » ,V ; 
wozacy przy budowie fabryk ery  
dróg. Chłop nie kłopoce Hę d*H o  
zbyt wyprodukowanego zboża, suera- 
nlaków, czy innych płodów rolnych. 
Rosnące wciąż miasta I ośrodki 
przemysłowe zapewniają mu me*, 
ność sprzedania wszystkich produk­
tów. W ystarczy powiedrlcć, że aam 
przemysł kontraktuje u chłopów 20 
rozmaitych artykułów, r i*  mówląo 
Już o kontraktach r^w-leranych 
przez Centralę Ogrodniczy, "  asienn ą 
Itp.

Oczywiście nikt nie z*:ml<a oczu 
na to, że przemysł nie z.:sf ,kaja ja­
szcze wszystkich potrzeb chłopa. 
Zalą się nieraz chłopi: „tr  .in o  o  
cement, dachówkę, blachę, budu­
lec.." T o  prawda. A le  pamiętajmy, 
że nigdy dotychczas wieś pracująca 
nie budowała się tak jak dziś, że 
nigdy na wsi nie rozwijało sit: w  tale 
w ielk im  rozm iarze budownictwo dla 
celów kulturalnych i rocjalnych 
(szkoły, ośrodki zdrowia. łw ’etllce), 
a co najważniejsze, że wznosimy w  
naszym kraju giganty przemysłowe, 
które pochłaniaif) kolosalne wprost 
ilości wymienionych m*teriałow. I  
pam iętajmy jeszcze o jednym, te  
produkcja budujących s.ę hut, ce­
mentowni, fabryk i cegielni pozwoli 
zamienić słomiane strzechy na da­
chówki, a papę na blachę, zaopa­
trzyć gospodarstwa w  nowe, dosko­
nalsze narzędzia pracy i  maszyny.

I  dlatego Program  Wyborczy 
Frontu Narodowego mówi: „N i*  
szczędzimy wysiłków, aby było w ię­
cej maszyn rolniczych, więcej n j* 
w ozów  sztucznych, Łby lepsze było 
zaopatrzenie wsi w  artykuły prze­
mysłowe". t )

W  Polsce przedwrześnioweJ m iotła  i trzepoczka stanowiły symbol ów ­

czesnych możliwości zarobkowych, i  określały pozycją społeczny kob ie- ’ 

ty. Dziś kobiety mogą pracować we wszystkich zawodach, i  osiągają w 

nich rezultaty pracy nie gorsze niż mężczyźni. Zd jęcie  poniżej przed­

stawia groteskową reklamę „ emancypowanych"  kobiet w roku 1938 w 

W arszawi:, zdjęcie po praw ej stronie: robotnice przemysłu metalowego 

i m urarki w Polsce Ludowej.
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Gromada Zadębie zmieniła się

Iow. Stanisław Nawrocki dobrze prowadzi pracę
agitatora Frontu Narodowego

W  obecnej akcji przedwyborczej 
ydące aktyw istów partyjnych i 

Bezpartyjnych, skupionych w e Fron 
cie Narodowym  dociera do każdej 
chaty w iejskiej, rozmawia z chło­
pami, mobilizuje ich do w ykony­
wania zobowiązań wobec Państwa. 
Akcja uświadamiająca przyczyniła 
się do tego, że obecnie coraz więcej 
gromad walczy o pierwszeństwo w 
realizacji zobowiązań, że coraz w ię­
cej chłopów podejmuje cenne zobo­
wiązania. Szlachetne* współzawod­
nictwo na wsi jest właśnie dziełem 
wielu agitatorów, którzy nie szczę­
dzą wysiłków, aby powierzone sobie 
zadania wykonać jak najlepiej. Jed­
nym z takich agitatorów, którzy 
dobrze spełniają swoje obowiązki 
jest tow. Stanisław Nawrocki w  gro 
madzie Z a dębie (gm. Bychawa, pow. 
Lublin).

Tow. Nawrocki syn małorolnego 
;hlopa, od dziecięcych lat służył u 
kułaków, później w e dworze, gdzie 
pracując bez żadnego wynagrodzenia 
z trudem nauczył się rzemiosła ko­
walskiego. Po wyzwoleniu otrzymał 
pracę w  Spółdzielni Kowalskiej 
której obecnie jest kierownikiem. 
Do partii wstąpił w  1950 r. P rzeży­
ta niedola za rządów sanacyjnych 
nauczyła go że trzeba walczyć o 
utrzymanie w ładzy ludowe), która 
dała nam wolność i  dobrobyt. Toteż 
kiedy Partia postawiła przed nim 
zadanie prowadzenia akcji uświa­
damiającej, zabrał się do tego z 
całym sercem. Tow. Nawrocki, czło 
" " 't  Komitetu Frontu Narodowego 
■ zumie dobrze, że trzeba przede 

izystkim mobilizować chłopów do 
sedterminowej realizacji zobowlą- 
ń. Platsgo jest częstym gościem 
chatach wiejskich. N ie om ija rów 

> ż  sposobności porozmawiania na 
en temat w  miejscu pracy. W  polu, 

w kuźni, chałupie, zawsze znajdzie 
czas na to, aby zapytać się chłopa 
jak wyw iązał się ze swoich obo­
wiązków.

Tow. Nawrocki nie wyszukanymi 
Jłowami, ale przykładem z życia chło 
pów 1 z własnych przeżyć przeko­
nuje opieszałych i wahających się, 
f  takich nie brak. Choćby Józef 
Foc w  gromadzie Zadębie, dawny 
fornal dworski. Otrzymał on z re­
formy rolnej 4 ha ziemi 1 zagospo­
darował się. Początkowo był z nie­
go wzorowy obywatel, pó*nlej jakoś 
iraerął się zajmować różnymi han- 
delkami. W  miarę jak  powiększał 
się jego majątek coraz bardzie! 
Pciagał się w  realizacji zobowiązań. 
Podobnie było 1 w  b. r. Tow. N a­
wrocki udał się do niego Foc na 
pytanie dlaczego ociąga się w  obo­
wiązkowych dostawach wykrętnie 
tłumaczył się, a w  końcu rzekł: „A  
co mnie dało Państwo, żebym ja 
dawał Państwu?"

—  Jakto? —  odparł Nawrocki. — 
A ziemię kto wam dał? A  to, że 
brat kształci się na lekarza w etery­
narii to jest czyja zasługa? A  syn

wasz na czyj koszt kształci się w 
6zkole zawodowej? Czy dawniej 
m ogliby się uczyć? Czy dawniej 
u kułaków tak jak i  w y  i ja to ro­
biłem. Wstydzilibyście się tak ga­
dać. Dobrze wiecie co zawdzięczacie 
Państwu Ludowemu, ale w y zamiast 
odwdzięczyć się za to, wolicie upra 
wiać pokątny handel. Z a p o m in a c ie  
o tym, że gdybyśmy tak wszyscy 
postępowali jak wy, to niedługo wro 
ciłyby dawne czasy nędzy 1 głodu.

Zawstydzony i  przekonany tymi 
prostymi argumentami Foc nie ty l­
ko, sam w yw iąza ł się ze swoich obo 
wiązków, ale obecnie nakłania do 
tego innych. Z opieszałego stał się 
agitatorem.

Z  WładysłaWem Mazurkiem była 
niełatwa sprawa. Srednlak ten 
uparł się, ie  nie odstawi Państwu 
przypadającej na niego Ilości żyw ­
ca.

—  Mam dużo dzieci —  mówił. —  
To, co hoduję potrzebne m i jest na 
własny użytek.

Jednak Nawrocki wiedział, ze 
Mazurek hoduje parę sztuk świń, 
że nie zużyje ich dla siebie, ale 
chce sprzedać pokątnemu handla­
rzowi. Dlatego też zachodził do nie­
go kilka razy, tłumaczył mu, że 
dzieci nie powinien trzymać w  do­
mu, ale oddać je  do szkoły, że ty ­
siące chłopskich dzieci uczy się 
dzisiaj w  szkołach, że dla nich trze­
ba dostarczyć pożywienia.

—  Znacie mnie —  m ówił Nawroc 
k i —  i w iecie jaką nędzę prze­
szedłem. Pam iętacie chyba w  jakich 
warunkach uczyłem się w e dworze 
na kowala, a później rok czasu pra 
cowałem jako czeladnik nie pobie­
rając żadnego wynagrodzenia. Jeść 
nie było co. N ie obce są wam te 
czasy, kiedy ja  z matką żywiliśmy 
się chlebem z kasztanowej mąki. 
A  dzisiaj widzicie, że dzieci nasze 
kształcą się na koszt Państwa, mają 
zapewnione wyżyw ien ie i w  dodat 
ku jeszcze pobierają wynagrodzenie 
zą swoją pracę. Czy chcecie powro­
tu tamtych czasów? Chyba nie, bo 
i w y  żyliście w tedy tak samo, jak 
ja. Dlatego, aby nie w róciły dawne 
czasy, aby nasze życie stało się 
jeszcze lepsze, naszym obowiązkiem 
jest zapewnić Państwu potrzebne 
produkty rolne.

Wreszcie Mazurek zrozumiał i 
kiedy chłopi w ieźli zbiorowo żywiec, 
pojechał i on z innymi zabierając 
największą sztukę.

Oprócz mobilizowania chłopów do 
wypełniania obowiązków tow. N a­
wrocki poznaje ich bolączki i w  
miarę możności stara się o ich usu­
nięcie. Na przykład na zebraniu 
gromadzkim, na którym przemawiał 
do chłopów o znaczeniu jakie ma 
dla Państwa terminowa dostawa 
zboża, małorolna wdowa Maria 
M ierzwa wysunęła swoje pretensje: 

—Ja to rozumiem i chętnie odsta 
wię zboże, tylko, że tej pomocy to 
ja nie widzę. N ie mam konia, nie 
mam czym obrabiać ziemi i nikt mi 
w tym nie pomoże.

Tow. Nawrocki nie zapomniał o 
tej skardze. Tego samego dnia udał 
się do sołtysa, sprawdził kto jest 
wyznaczony do udzielania pomocy 
sąsiedzkiej ob. M ierzwie. Okazało 
się, że byli nimi Paweł Flis i Jan 
Krysa. Starali się oni początkowo 
tłumaczyć Nawrockiemu, iż mają u 
siebie dosyć roboty, ale kiedy Na­
wrocki zagrozi! im. że wystąpi do 
GRN z wnioskiem o ukaranie ich 
za niestosowanie się do zarządzeń, 
zaraz następnego dnia pojechali 
orać na pole m ałorolnej wdowy.

Podobnych spraw tow. Nawrocki 
załatwił w iele w  swojej gromadzie. 
Zyskał sobie przez to zautanłe mało

l średniorolnych chłopów, którzy 
widzą w  nim swego przyjaciela i 
pomocnika. Dlatego też jego słowo 
w iele cenią, dlatego agitacja pro­

wadzona przez niego daje pozytywne 
wyniki.

Gromada Zadębie, która do nie­
dawna uchodziła za najgorszą w ca­
łej gminie obecnie zupełnie zmieni­
ła się. W  skupie żywca zajęła w 
gminie pierwsze miejsce osiągając 
97,2% planu rocznego. O ile jeszcze 
na początku września dzienne pla­
ny dostaw zboża nie były w  pełni 
realizowane, to już od połowy m ie­
siąca do chwili obecnej wykonywa­
ne są w  200, a nawet i więcej pro- 
cenach. Podobnie przedstawia się 
sprawa z innymi zobowiązaniami 
W  gromadzie Zadębie coraz mniej 
jest opieszałych, coraz więcej w y ­
suwa się na czoło w  realizacji do­
staw. Sprawiła to praca agitatorów 
Frontu Narodowego podobnych do 
tow. Stanisława Nawrockiego.

J -rt

v-w. ,

I S c s
Józef Abram ow icz —  średniorolny 
chłop z gromady M lynld  (pow. P u ­
ławy) jako jeden z pierwszych odsta 
wił zboże z nadwyżką. Przoduje tak­
ie  w innych odstawach obowiązko­
wych. —  Na zdjęciu: ob. Abram o­
wicz przywiózł ziemniaki do punktH  

skupu Gm innej Spółdzielni.

Brygada Flisa z FSC pisze*
Dnia 25 września zawiadomił nas 

(brygadę Flisa) w  FSC im. B. B ie­
ruta kierownik działu PrU  ob. Ce- 
lejewski, że przyszedł transport płyt 
pilśniowych, na które czekamy już 
od 2 tygodni.. M iały one służyć do 
wykonania protopytu szafki ubra­
niowej. Ucieszony wiadomością, uda 
łem się natychmiast wraz z jednym 
pracownikiem z m ojej b iygady do 
materiałówki po kwit. Tam  nic nie 
w iedzieli o tym, że płyty już są w 
fabryce, w ypisali m i jednak kw it 
i pracownik z m ojej brygady po­
szedł z nim do magazynu.

M agazynier kw it wziął, obejrzał 
dokładnie i oddal z powrotem twier 
dząc, że żadnych ptyt pilśniowych 
nie było i nie ma. Tyipczasem wró­
ciłem do brygady, przygotowując 
się wraz z pracownikami do mon­
tażu szafek. Pobraliśmy z w ypoży­
czalni potrzebne nam narzędzia do 
cięcia 1 wiercenia otworów w  pły­
tach oraz klucze do skręcania.

Czekamy...
Za pół godziny otrzynjuje z po­

wrotem kw it i wiadomość, że płyt 
nie ma. N ie bardzo chciałem w  to 
wierzyć. Zatelefonowałem do zaopa­
trzenia, gdzie mnie zapewniono, że 
p łyty są. Zacząłem w ięc uporczywą

'CO Ludowe troszczy sir. o rozw ój wykwalifikowanych kadr dla ro l- 
■ — Na zdjęciu: uczniowie Ośrodka Szkoleniowego Kadr Mecha- 

Rolnićtwa w Chełmie Lubelskim  z zainteresowaniem słuchają 
'  wykładu.

wędrówkę w  poszukiwaniu niezbęd­
nych m i płyt. N ajp ierw  do maga­
zynu głównego, następnie do maga­
zynu części samochodowych, potem 
do magazynu żelaza wreszcie do 
magazynu inwestycyjnego i... płyty 
się znalazły...

A le  pech prześladował nas dalej. 
Była już godz. 13.30 i wobec tego 
oznajmiono nam, że już absolutnie 
niczego nie w ydaje się. „Proszę 
przyjść ju tro" —  usłyszeliśmy nie­
cierpliwą odpowiedź na nasze nale­
gania.

Na drugi dzień od samego rana
pracownik z mojej brygady chodził 
z kw item  i nie mógł dostać płyt. 
Magazynier, ob. Krętowicz, nie mógł 
płyt wydać, poniewafc nie należą 
do jego magazynu, a do magazynu 
głównego, gdzie magazynierem jest 
ob. Czternastek.

Znów  wędrówka do magazynu 
głównego do ob. Czternastka. Tam 
okazało się, że ob. Czternastka nie 
ma, gdyż gdzieś wyszedł, zresztą 
jak zwykle jest tylko gościem w  
magazynie. Po otrzymaniu tej odpo­
wiedzi zadzwoniłem do inż. Swisia 
i zapytałem go co mam zrobić, że­
by nareszcie otrzymać płyty, na 
które już tak długo czekamy. Od-

Witolnl Piifhiilslii
Pełnomocnik CRS w  Lublinie

Wzrosło zaopatrzenie wsi
Cały naród polski stoi w  obliczu 

wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. W  szeregach 
Frontu Narodowego kroczą wszyscy 
uczciwi chłopi a wraz z nimi ponad 
300-tysięczna rzesza spółdzielców 
zaopatrzenia 1 zbytu „Samopomoc 
Chłopska" woj. lubelskiego.

Chłopi lubelscy dobrze pamiętają 
jaka była w  Polsce przedwojennej 
spółdzielczość wiejska. B y ły  sklepy 
spółdzielcze, było „pełno" towarów 
na półkach sklepowych, tylko chłop 
nie miał za co ich kupić. Członkami 
spółdzielni byli kułacy i obszarnicy, 
bogacze w iejscy 1 spekulanci, któ­
rzy tworzyli spółdzielnie po to, aby 
poprzez zaopatrzenie I skup towa­
rów jeszcze bardziej eksploatować 
drobne gospodarstwa chłopskie.

Chłop za produkty rolne otrzy­
m ywał bardzo niskie ceny, a w 
związku z tym jego siła nabywcza 
była bardzo niewielka. Przeciętne 
roczne spożycie przypadające na 
jednego mieszkańca wsi lubelskiej 
w  1938 r. i w 1951 r. przedstawia 
się następująco:

'v  r. 1938 w  r. 1951 
cukru 0,26 kg 18,39 kg
mydła 1,16 kg  6,55 kg
węgla 27,00 kg  339,00 kg
zapałek 4 pud. 51 pud.
mąki pszennej 12,40 kg  27.90 kg 
mięsa 3,30 kg  17,20 kg
masła 0.,68 kg 3,85 kg

Siła nabywcza chłopa w  roku 1951 
wzrosła więc w  porównaniu do r. 
1938, w  niespotykanym dotąd pro- 
cencie. Zakupy na wsi w  roku 1951 
w porównaniu z  rokiem 1938 zw ięk­
szyły się: vf konfekcji męskiej o

279 proc., w  konfekcji damskiej o 
239 proc., w  odzieży dziecięcej o 
246 proc., w  artykułach pościelo- 
wych I bieliźnianych o 397 proc.

C yfry  te w  bieżącym roku znacz­
n e  wzrosły. Taki znaczny wzrost 
siły nabywczej I dobrobytu wsi pol­
skiej mógł zapewnić chłopom tylko 
ustrój ludowy, tylko władza robot­
niczo - chłopska.

N ic więc dziwnego, że obecnie 
chłop bardziej interesuje się spół­
dzielczością samopomocową, która 
zaopatruje chłopów w  coraz w ięk­
szym stopniu w  towary potrzebne 
do produkcji rolnej gospodarstwa 
domowego.

W  Imię pokoju 1 dalszego wzrostu 
dobrobytu najszerszych mas chłopi 
spółdzielcy w  okresie przedwybor­
czym z entuzjazmem powinni w yko­
nywać przypadające im obowiązko­
we dostawy zboża, żywca, mleka 1 
ziemniaków. Wypełniając swój pa­
triotyczny obowiązek powinni pa­
miętać, że przyczyniają się tym sa­
mym do wzmocnienia Frontu Naro­
dowego, że przyspieszają realizację 
Planu 6-letniego.

W  dniach od 9 do 15.TX.52 r. we 
wszystkich powiatach I gminach 
województwa lubelskiego odbyły się 
aebrania aktywu spółdzielczego, na 
których powzięto liczne rezolucje 1 
Eobowiązania świadczące o tym, że 
chłopi spółdzielcy rozumieją swoje 
eadanla na obecnym etapie. N a  w ięk­
szości tych zebrań chłopi spółdziel­
cy postanowili jeszcze przed wybo­
rami wywiązać się w  100 proc. ze 
wszystkich obowiązków wobec Pań­
stw*.

powiedział mi, że sprawa jest już 
załatwiona i  należy tylko pobrać 
Płyty. A le, niestety^ ^pobrać było 
trudniej niż się zdawało inż. Sw i- 
6iowi.

Ob. Krętow icz kategorycznie o-
świadczyl, że płyt pilśniowych w y ­
dać nie może i że trzeba iść do ob. 
Czternastka. W róciliśm y wściekli do 
magazynu głównego. Kolega czekał 
na ob. Czternastka w  magazynie, 
a ja szukałem go po całym terenie. 
Niestety, była już godz. 14 1 koniec 
pracy. Tego dnia nie znalazłem ma­
gazyniera.

Nazajutrz, w  dniu 25 września, 
już prawie cała moja brygada szu­
kała ob. Czternastka, ale bezowoc­
nie. Przepadł jak kropla w  morzu, 
nie pozostawiając po sobie żadnych 
śladów.

Chodząc jak biedny po całym te­
renie spotkałem w  Orodze do hote­
lu szefa zaopatrzenia, ob. Iwańczu- 
ka, który mnie poinformował, że pły 
ty pilśniowe w  magazynie inwesty­
cyjnym  będą wydawane codzienni® 
od godz. 10 do 11.

Natychmiast zawiadomiłem swoich' 
ludzi, aby szybko szli po płyty za­
nim w  magazynie się rozmyślą.

Jakież było nasze rozczarowanie, 
gdy w  magazynie dowiedzieliśmy 
się, że ob. Czternastka zn o\V U  nie 
ma. Zapewniono nas jednak, Źe ®a"  
raz przyjdzie, gdyż wie, iż o tej P °"  
rze w ydaje się płyty pilśniowe. N ie- 
stety, termin wydawania minął *  
tow. Czternastek nie zjaw ił się.

Upłynęły trzy dni. Straciliśmy ZIM 
pełnie nadzieję, że kiedykolw if* 
płyty dostaniemy. Chodzenie, biegi* 
nie, interwencje nic nie pomogły1 
„Zginął magazynier". Słysząc histo' 
rię z płytami jeden z pracowników 
poradził mi, żebym się udał do dy­
rektora naczelnego i zreferował 
całą sprawę. Niestety, okazało siQt 
że dyrektor naczelny jest akuratn ie 
w Warszawie. Ostatnia nadzieja Pry 
sła.

Dnia 26 września już z samego ra 
na znowu udaliśmy się do magazy­
nu głównego z myślą, że może w  
końcu złapiemy magazyniera. A :9  : 
ob. Czternastek był sprytniejszy _ od i 
nas i wyfrunął jeszcze wcześniej. I  | 
znowu nikt nie wiedział dokąd.

W ściekły wróciłem  z powrotem na 
halę. N ie mogłem dodzwonić się do 
dyrektora, gdyż telefony były zepsu- 
te. Połączono mnie w  końcu z ob. 
Iwańczukiem, który zaczął mi tłuma­
czyć, że wszystko załatwione, że u - 
zgodnione, że on na to nic nie po­
radzi, a tylko ob. Czternastek, Ż9 
materiały przeznaczone do magazy­
nu głównego muszą być w  magazy 
nie głównym a nie jakimś innym, 
że magazynier, który przyjm uje 
czyjś materiał musi mieć pełnomoc­
nictwo do wydania go, że w  ten spo 
EÓb uniknie się błędnego kola i— 
niepotrzebnych przestoi w  pracy—

To wszystko ładnie się mówi, a1-® 
jak mamy wykonać nasze zadania 
terminie skońi straciliśmy trzy dni 
na bezproduktywną bieganinę * 
w  dalszym ciągu nie wiadomo j®* 
dlugO' przyjdzie nam czekać?

Henryk Flis, brygad*1*14 
z Fabryki FSC 

Im. Bolesława Bicruta
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Umiejętne połączenie pracy politycznej
z wykonywaniem zadań produkcyjnych

warunkiem sprawnego przeprowadzenia kampanii cukrowniczej
Pierwsze wagony buraków znalaz 

ły  się już w  cukrowni. Z wysokiego 
komina uniosła się smuga dymu —  
Znak, że za kilka dni cukrownia „Lu 
blin" ruszy...

Załoga fukrow ni „Lublin" rozpocz 
nie swą doroczną b itwę o wykona­
nie planu, o cukier.

W  tym roku bitwa ta będzie cięż- 
sza. Załoga postanowiła bowiem nie 
tylko zrealizować plan, ale dla po­
parcia Programu Frontu Narodowe­
go ł uczczenia X IX  Z ja^ lu  W K P (b ) 

zwiększyć dobowy przerób bura­
ków o 11,5% oraz uzyskać zużycie 
węgla o 0,2°/o niższe od obowiązują­
cej normy.

Jak przygotowała się załoga cu­
krowni Lublin do walki o wykona­
nie swego zobowiązania, do sprawne 
6o 1 tańszego przeprowadzenia kam­
panii?

Próba wodna całej aparatury w y ­
kazała, że remonty wykonane przez 
*ałogę zostały przeprowadzone do­
brze. Wprowadzono szereg uspraw­
nień, zmechanizowano w iele praco­
chłonnych robót, jak transport wę- 
Sla do kotłowni, wyładunek bura­
ków i wynoszenie korzonków.

Pomocnicze materiały do kampa 
nil zostały zgromadzone w  odpo­
wiednich ilc',oiach.

Można stwierdzić, że pod w zg lę­
dem technicznym, materiałowym i w  
zakresie kadr cukrownia Lublin jest 
przygotowana do kampanii.

A le  to jeszcze nie wszystko...
O przebiegu 1 wynikach kampanii 

tadecydują ludzie.
W  olbrzym iej większości załoga 

cukrowni podczas kampanii rekru­
tuje się z robotników sezonowych, 
tyielu z nich po raz pierwszy będzie 
pracować w  zakładzie przemysło­
wym.

Przyjdą ludzie w  różnym wieku, 
l  różnych środowisk i tych ludzi trze 
ba zespolić ze stałą załogą cukrowni, 
wytworzyć wśród nich atmosferę 
troski o sprawne przeprowadzenie

kâ !u 3 wląc jednym z na jważniej- 
radań organizacji partyjnej i 

Jrnmltetu Frontu Narodowego jest 
r«vvwadzenie intensywnej pracy ma- 
E  politycznej wśród robotników 
b io rą cy ch  udział w  kampami.

Czy organizacja partyjna cukrow­
ni Lublin" jest przygotowana do 
Pełn ien ia tego zadania?

Na to pytanie me można odpowie­
dzieć twierdząco.

O rea n iza c ja  partyjna ma szereg o- 
siągnięć. C z łp l*o w ie  Partii byli ini- 

”  L  i ofiarnymi wykonawcami 
£ ó S l o W c b  zobowiązań, które 
C»rzvcr>ip«7vły wykonanie remontu 
r t T T i  pozwoliły nadrobić zale- 
f f c o w s t a ł e  w ubiegłych miesią­
cach wskutek braku siły roboczej. 

wsr partu zorganizowali
Członkowieruch racjonalizatorski. Tow arzysz

L e s ła w  Ja°ik T  ®ł6wnyhmechanik ooiesław  na, cennych uspraw -
ntńr° w 4ród personelu inżynieryjno- 
nień. Wsr ykład właściwej pra
technicznego v ,
c v  dali c z ło n k o w ie  J-artil. kie- 
r L m i k  D z i a l i i  Budowlanego —  
W ł a d y s ł a w  Klimek, k ie™wnik 
w a rs z ta tó w  mechanicznych Edward 
Po tu czek , zmianowi —  Bronisław 
Szałas i Stefan Gałecki oraz kierów 
njk BHP Franciszek Waciński.

Agitatorzy partyjni: Wincenty Krze 
miński, W ładysław Krzemiński, Cze

Przed magazynem rozdzielczym GS  
—  Suchowola z siedzibą w Adam o­
wie (pow. zamojski) stoi furm anka  
załadowana towarem przeznaczonym
dla sklepu w gromadzie Potoczek.
Przy  furmance —  Anton i Dyduch, . r ______

saoDatnęnia z Such9Violi. nizowano ym ta w a  dorobku racjoną

sław Krzyżanowski, Kazim ierz Zacz, 
Leon Walkowiak, Stefan Ciężki, Ro 
man Lisiak, Stanisław Kmieć, W ła­
dysław Galuch i Andrzej Szewczyk 
są jednocześnie najbardziej ofiarny­
mi pracownikam i zakładu, przodują­
cymi w  pracy zawodowej.

Kom itet Zakładowy i członkowie 
Partii są zorientowani w  zagadnie­
niach produkcyjnych.

Trzeba jednak stwierdzić, że orga 
nizacja partyjna nie jest dostatecz­
nie przygotowana do prowadzenia 
szeroko zakrojonej pracy polityczno- 
uświadamiającej wśród robotników.

W  okresie szczególnego nasilenia 
remontów 1 dużych trudności mate­
riałowych i kadrowych Kom itet Za­
kładowy nie potrafił połączyć mobi 
lizacji do wykonania tych zadań 
z systematyczną pracą polityczną.

W  rezultacie w organizacji partyj­
nej pracował tylko Kom itet Zakłado 
w y i kilkunastoosobowa grupa ak­
tywu przy całkowitej bierności pod_ 
stawowej masy członków. Ten sam 
stan jest w  organizacjach masowych.

A k tyw  wziął na siebie cały cię­
żar pracy, on rozstrzygał najistotniej 
sze zagadnienia i on je  wykonywał.

Taka praca przyniosła szereg błę­
dów i wypaczeń. Oderwanió się od 
załogi doprowadziło do ugruntowa­
nia się w  cukrowni kumoterstwa. 
B yły przejawy komenderowania i dy 
gnitarstwa, którymi usiłowano prze 
tamać bierność załogi, zapominając, 
te podstawową metodą sprawowa­
nia kierownictwa partyjnego jest 
cierpliwe, systematyczne przekony. 
wanie i wyjaśnianie.

Towarzysze w  cukrowni ocknęli 
cię dopiero, gdy padły w ielk ie słowa 
Programu Frontu Narodowego. Za­
brano się gwałtownie do pracy po­
litycznej i trzeba przyznać, że zro­
biono Już dużo.

Lecz stare błędy ciągle dają o so­
bie znać. Część członków Partii od­
wykła od spełniania zadań partyj­
nych. Wciąż Jeszcze zdarzają się w y ­
padki niewykonywania poleceń K o­
mitetu Zakładowego. Odnosi się to 
szczególnie do agitatarów partyjnych 
przydzielonych do pracy w  obwo­
dach. Na szkoleniu partyjnym  i ze­
braniach frekwencja nie uległa po­
prawie.

Co trzeba zrobić, aby usunąć błę­
dy i przygotować podstawową orga­
nizację partyjną do pracy wśród za­
łogi kampanijnej?

Przede wszystkim poddać krytycz­
nej i samokrytycznej analizie dotych 
czasową pracę, wyciągnąć z niej 
słuszne wnioski, postawić członków 
Partii na najbardziej odpowiedzial­
nych odcinkach produkcylnych 
wszystkich zmian cukrowni. Śmia­
ło przydzielać zadania, pomagać i 
kontrolować ich wykonanie, nie 
cofając się przed stosowaniem środ­
ków wychowawczych w przypad­
kach łamania dyscypliny partyjnej.

Szczególnie duży nacisk należy po 
łożyć na przygotowanie wszystkich 
członków Partii do pracy agitacyj­
nej, na gruntowne zapoznanie ich z 
Programem Frontu Narodowego. 
Trzeba przed organizacją partyjną

całą załogą postawić zagadnienie 
^m ocn ien ia  czujności wobec dzia- 
ainosei wroga. Początkowy okres 
ampanii cukrowniczej zbiega się z 

Kampanią wyborczą do Seimu Pol- 
S ,  . Rzeczypospolitej Ludowej, 
ttesztki reakcyjnych niedobitków bę
nrnn=«,01j aly pr7'v Pomocy wrogiej 
Hamnu a * dy wersyjnej roboty 
nnW p0stępui ^  naprzód jed- 
W s m rW , pracuiacveh we Froncie

c'i wf M  robotników, należycie kie­
rować politycznie Zakładowym K o­
mitetem Frontu. Narodowego

Komitet Frontu Narodowego ma 
już pewne osiągnięcia w  pracy 
szczególnie w  zakresie propagandy 
poglądowej. Na bramach cnkr-owni 
w  biurach, warsztatach i oddziałach 
produkcyjnych umieszczono hasła o 
treści popularyzuiącej Proeram Fron 
tu Narodowego. Kom itet Frontu ma 
swoją stałą siedzibę, sporządzono plan 
pracy i ustalono plan dyżurów. Zorga

lizatorów, zaopatrzono świetlicę fa ­
bryczną w  materiały o Froncie Na­
rodowym i wyborach.

Jednak w pracach Komitetu Fron 
tu Narodowego bierze udział za 
mała jeszcze liczba bezpartyjnych i 
stanowczo za słaba jest praca agita 
cyjna, troska o codzienne sprawy 
załogi. Duży napływ robotników ze 
wsi stwarza szerokie możliwości pra 
cy polityczno -  uświadamiającej.

Wciągnąć tych ludzi do aktywnego 
udziału w  życiu zakładu, w  walce o 
plan, podnieść ich poziom uświado­
mienia politycznego i uczynić z nich 
agitatorów Frontu Narodowego w 
miejscach ich zamieszkania —  oto 
jedno z zasadniczych zadań Zakła­
dowego Kom itetu Frontu w  cukrow­
ni „Lublin".

Dla osiągnięcia tego celu Organi­
zacja Partyjna i Kom itet Frontu Na 
rodowego muszą przygotować kadry 
agitatorów przeszkolić ich 1 kiero­
wać ich pracą.

Tylko stała i uporczywa praca po. 
lityczno -  wychowawcza z załogą 
podniesie je j aktywność polityczną, 
je j entuzjazm w  walce o plan i za­
bezpieczy sprawne przeprowadzenie 
kampanii.

O tym muszą towarzysze z Cu­
krowni pamiętać i zmobilizować 
wszystkie siły, aby załoga cukrowni 
z nowymi sukcesami poszła do urn 
wyborczych. W. S.

Edward Duhel
dyrektor Centrali Mięsnej

Podział Przedsiębiorstwa 
Centrali Mięsnej

Na podstawie Uchwały Rządu 
Nr 443 z dnia 24.V.52 r. w  sprawie 
tymczasowej struktury organizacyj • 
nej CUSiK  została dokonana rów ­
nież reorganizacja dotychczasowego 
Przedsiębiorstwa Wyodrębnionego 
Centrali Mięsnej. Powołanie do ży­
cia Centrali M ięsnej miało miejsce 
w  roku 1949, tj. w  tym okresie, kie­
dy przystąpiono do uspołeczniania 
gospodarki mięsnej w  kraju.

Centrala Mięsna weszła na rynek, 
jako przedsiębiorstwo państwowe’ 
przejmując hurtowy obrót żywcem, 
hurty mięsne, częściowo średni i 
drobny przemysł mięsny, dystry­
bucję żywca na zaopatrzenie m iej­
scowe, obrót żywcem hodowlano- 
użytkowym 1 przystąpiła do organi­
zowania własnej produkcji, tj. tu­
czu trzody chlewnej, opasu i  wypa­
su bydła.

Przez te kilka lat Centrala Mięsna . 
prowadziła energiczną walkę o nową i ^
organizację rynku mięsnego. Ochro- Ę Rzeźnymi 
na rynku wymagała energii w  zwal 
czaniu elementów spekulacyjnych, 
które usiłowały zakłócić proces so­
cjalizacji rynku mięsnego.

W  latach 1950/51/52 w iele odcin­
ków pracy dotychczas zorganizowa­
nych C. M. przekazano poszczegól­
nym przedsiębiorstwom pracującym 
w dziedzinie gospodarki mięsnej.
Hurty mięsne, średnie i drobne prze 
twórstwo przejęli: Centralny Zarząd

Przemysłu Mięsnego, Powszechne 
Spółdzielnie Spożywców ! GS. Dy­
strybucję w  zakresie zaopatrzenia 
ludności w  dużych ośrodkach rów­
nież przekazano CZPMs. Do obrotu 
żywcem użytkowo-hodowlanym po­
wołano Wyodrębnione Przedsiębior­
stwo Obrotu Zwierzętam i Użytko- 
wo-Hodowlanymi. W reszcie sprawy 
przemysłowego tuczu trzody chlew­
nej, przemysłowego opasu 1 wypasu 
bydła, koni rzeźnych 1 ow iec po­
wierzono obecnie Wyodrębnionemu 
Przedsiębiorstwu Centralnego Za­
rządu Tuczu Przemysłowego. Skup 
zw ierząt rzeźnych 1 hurtowy obrót 
nimi, kontraktację trzody chlewnej, 
ochronę rynku 1 dystrybucję żywcs 
pozostawiono Centralnemu Zarzą­
dowi Obrotu Zwierzętam i Rzeźnymi.

W  w ojew ództw ie lubelskim zosta­
je powołane z dniem 1 bm. Lubel­
skie Przedsiębiorstwo Obrotu Zw ie- 

z oddziałami po­
wiatowymi. Ta reorganizacja jest 
ostatnią fazą podziału CM. Poszcze­
gólne przedsiębiorstwa, pracujące w 
zakreąie gospodarki mięsnej winny 
mocno zazębiać się w e współpracy. 
Pow ierzone im zadanie w  obrocie 
hurtowym żywca, przetwórstwie, w  
obrocie towarem  użytkowo-hodowia 
nym i  tuczu przemysłowym zw ie­
rząt rzeźnych muszą być właściwie 
wykonane.

Zygmunt WoHasaek
asystent W ydziału Rolnego UMCS

Rozwój hodowli zw ierząt powiększa dochody spółdzielni produkcyjnej
w Łazowej

Spółdzielnia ^produkcyjna w  Ła- | przede wszystkim z produkcji po- | rorw ojow i hodowli co miesiąc otrzy­
mujemy z m leczarni za odstawione 
m leko po kilka tysięcy złotych. 
Również regularnie otrzym ujemy go 
tówkę za sprzedany żywiec. P ie ­
niądze wykorzystu jem y na zakup 
niezbędnych środków do prowadzę* 
nia zespołowego gospodarstwa oraz 
systematycznie wypłacamy człon­
kom zaliczki za wypracowana 
dniówki obrachunkowe".

W  celu utrzymania równomierne­
go wpływ u pieniędzy do kasy spół­
dzielczej, zlikw idowano sezonowość 
we w p ływ ie mleka przechodząc na 
okrągły rok ocieleń, a dln zapew­
nienia systematycznego zbytu żyw ­
ca wprowadzono hodowlę kilku 
grup świń o różnym wieku.

Do uzyskania dość poważnych 
w yników  w  rozwoju zespołowej ho­
dowli zw ierząt produkcyjnych w  
tak krótkim  okresie, bo zaledwie 
dwuletnim, przyczyniła się przede 
wszystkim  brygada hodowlana. B ry­
gada hodowlana składa się z człon­
ków  całkowicie oddanych hodowli 
zwierząt. Na wyróżnienie zasługują: 
Jan Ziobrowski i jego żona, którzy 
wzorowo hodują i  uzyskują wyso­
ką produkcyjność w  trzodzie chlew* 
nej, Szczepan Obrzęcki, Stanisław 
Sobczyk i Franciszka Gmiterkowa 
obsługujący bydło i o w ce . Pieczo­
łow itą opieką weterynaryjną 1 zoo- 
higieniczną o t a c z a  hodowlę Jan Za- 
iac —  c z ło n ek  spółdzielni przeszko­
lony w  tym zakresie na 11-to m ie­
sięcznym kursie.

Spółdzielcy zachęceni dotychcza­
sowymi korzyściami z zespołowej 
hodowli dążą do je j ciągłego po­
większania. Zaplanowano w  1953 r. 
stan być” .i doprowadzić do 100 szt. 
(w  tym 50 krów ), trzody chlewnej 
do 130 sztuk, w  tym  26 macior, 
ow iec do 50 sztuk, wybudować je ­
szcze jedrut chV nię systemem go­
spodarczym na 30 sztuk macior i 
jedną stajnię ’ a 30 koni. Również 
zaplanowano w  1953 r. wprowadzić 
jeszcze jeden dział hodowli a m ia­
nowicie drób.

Doświadczenia spółdzielni w  Ła - 
zowej wskazują, że rozwijanie ze­
społowej hodowli zwierząt produk­
cyjnych przyczynia się do odpo­
wiedniego zharmonizowania po­
szczególnych działów gospodarstwa 
rolnego, pozwala lepiej wykorzystać 
ziemię i wpływa na '-'zrost urodza­
jów. W  w ielk iej mierze sprzyja w y ­
korzystaniu rezerw pracy i  podnosi 
je j wydajność, a tym samym w pły­
wa na powiększenie dochodów oraz 
podnosi materialny i  kulturalny byt 
spółdzielców.

zowej (pow. Tomaszów Lubelski) 
należy do najstarszych spółdzielni 
Lubelszczyzny. Powstała w  1949 r. 
Początkowo podstawą gospodarki 
była jedynie produkcja roślinna. Po 
roku takiego gospodarowania spół­
dzielcy przekonali się, że jednokie­
runkowa gospodarka nie może za­
bezpieczyć wysokich dochodów. 
Dość duże rezerw y tkwiące w  600 
ha gospodarstwie przy tym syste­
m ie gospodarowania nie m ogły być 
w  pełni wykorzystane. N ie  można 
było stosować odpowiedniego nawo­
żenia organicznego pod poszczególne 
rośliny uprawne, co utrudniało pod­
noszenie wydajności z  ha. M arno­
w ały się dość cei.ne odpadki z pro­
dukcji roślinnej jak plewy, zgoniny, 
słoma i inne. A  pieniądze otrzym y­
wali spółdzielcy tylko po żniwach, 
w  czasie sprzedaży zl oża.

W  1950 roku spółdzielcy roz­
poczęli zakładanie hodowli. Zm o­
bilizowano do tego wszystkich człon 
ków. W  pierwszym  rzędzie w ybu­
dowano zespołową oborę na 50 szt. 
bydła i zakupiono od okolicznych 
chłopów 17 krów  i od C.O.Z.H. bu­
haja. Nadto zakupiono 3 maciory i 
1 knura. Na koniec 1950 r. stan spół­
dzielczego pogłowia powiększył się 

o 7 cieląt i 22 prosięta otrzymane 
z własnego przychówku.

W  1951 r. zakupiono dalsze 20 
krów  i 11 owiec. Na zakup inwenta­
rza zaciągnięto kredyt w  Pow iato­
wym  Banku Rolnym  w Tomaszowie. 
Pr^y końcu roku pogłow ie zwierząt 
znacznie się powiększyło. Stan by­
dła wynosił 59 szt. (w  tym  37 krów ) 
trzody chlewnej —  44 szt. (w  tym 
6 macior), ow iec —  U  sztuk.

W  miarę wzrostu ilości zwierząt, 
zwiększało się zapotrzebowanie na 
pomieszczenia inwentarskie. W  1951 
roku wybudowano w ięc systemem 
gospodarczym drugą oborę na 50 
szt. bydła i jedną chlewnię uniwer­
salną na 75 szt. trzody chlewnej.

Obecnie spółdzielnia posiada 3 
działy zespołowej hodowli zwierząt 
—  bydło, trzodę chlewną i owce. 
Na ferm ie bydła znajduje się 37 
krów, 1 buhai, 22 g łó w k i i 11 cie­
ląt. Na ferm ie zaś trzody chlewnej 
są 23 maciory, 1 knur, 21 warch­
laków 1 32 prosięta, oraz na fermie 
owiec —  2 tryki, 10 maciorek i 18 
jagniąt. Oprócz tego spółdzielnia po­
siada 27 pni pszczół.

Rokrocznie powiększająca się ho­
dowla musi m ieć zapewnioną bazę 
paszową. O zabezpieczenie wystar­
czających ilości pasz spółdzielcy 
walczą elanowo. Pasze utyskuje się

lowej. Do uprawy polowej w pro­
wadzono w ięc rośliny pastewne na 
m iejsce dotychczas uprawianych 
zbóż. Obecnie rośliny pastewne za j­
mują 16,2 proc. powierzchni ziemi 
ornej. Koniczyna czerwona zajm uje 
30 ha, okopowe 3 ha, mieszanki na 
zielono 30 ha, mieszanki na siano 
28 ha i inne 8 ha. Łąka naturalna 
o powierzchni 20 ha stanowi pod­
stawę do produkcji paszy. Zaś pa­
stwisko o powierzchni 10,36 ha z 
powodu niskiej jego wydajności 
obecnie traktuje się jako wypęd dla 
bydła.

W prowadzenie do uprawy polowej 
roślin pastewnych oprócz posze­
rzenia bazy paszowej ułatwia spół­
dzielcom ułożenie odpowiedniego 
płodozmianu oraz korzystniejsze 
rozplanowanie prac polowych, co w  
rezultacie pozwala na lepszą upra­
wę gleby i pielęgnację roślin w  czasie 
wzrostu. Ponadto rośliny pastewne 
poprawiają strukturę gleby i są do­
skonałym przedplonem dla wielu 
upraw. Dzięki temu spółdzielcy w  
naturalny sposób podnoszą wydaj* 
ność gleby o rt z przez powiększanie 
ilości pogłowia stosują w ięcej na­
wozów  organicznych na ha, a tym 
samym podwyższają urodzajność 
roślin.

Zespołowa hodowla zw ierząt w  
spółdzielni produkcyjnej w  Łazowej 
nie tylko przyczynia się do racjonal­
nej gospodarki polowej lecz w  
w ielk iej m ierze w pływ a na podnie­
sienie dochodów. Jak wykazuje 
próbny bilans, dochód z zespołowej 
hodowli wynosi 15 proc. ogólnego 
dochodu spółdzielni.

Dochód ten osiągnięto dzięki du­
żej towarowości hodowli. Od po 
czątku roku do chwili obecnej spół­
dzielcy sprzedali 19 szt. tu czn ik  
o średniej wadze 168.5 kg, 30 s . 
prosiąt (w  tym 12 sztuk zakupili 
członkowie do swoich przyzagrodo­
wych gospodarstw i  18 sztuk zaku­
pili chłopi z sąsiednich gromad).

Każdego miesiąca spółdzielnia od­
stawia do mleczarni ponad 3000 li­
trów mleka o zawartości 4,5 proc. 
tłuszczu, a oprócz tego mleko biorą 
członkowie spółdzielni nie posiJłda- 
jący własnych krów  oraz PO M  w 
Lubyczy K r  lewskiej.

Rozwój zespołowej hodow li i 
wzrost je j towarowości zabezpiecza 
spółdzielni równom ierny w p ływ  
środków pieniężnych. „Trudno by­
łoby nam gospodarować — mówi 
przewodniczący M ieczysław Maty- 
sik —  gdyby nię hodowla. Dzięki
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Wielkie sukcesy polskich mas pracujących we współzawodnictwie
nu cześć XIX Zjazdu WKP (b) i Programu Wyborczego Fronlu Narodowego

Wywiad * przewodniczącym CRZZ tow. W. Kłosie wiczem o wynikach współzawodnictwa 
w przodujących zakładach przemysłowych

V rozmowie z przedstawicielem P A P  przewodniczący CRZZ tow. 
W. Kłosiewicz w  następujących słowach zobrazował dotychczasowy 
pr. t leg współzawodnictwa pracy w  przodujących zakładach przemysło­
wy r  w  Polsce:

Od 'i lisko miesiąca hasło „Uczci­
m y zynem produkcyjnym  X IX  
Zyd li W K P (b ) i Program  Frontu 
Naród vego w  naszym kra ju " stało 
się i  olaniem m ilionów ludzi pra­
cy w olsce.

Spo‘ jowaniem  socjalistycznego 
wspci-: wodnictwa 1 codziennej wal 
ki o konanie i przekroczenie pla­
nów u dukcyjnych klasa robotnicza 
PolsM, chłopstwo pracujące i  inte­
l i g e n t  dają łvyraz swej miłości, 
.swego nrzy wiązania 1 swego uzna­
l i  i dli wielkiej Partii Lenina -  Sta. 
lina p -■ I której przewodem narody 
r i • vSi e zniosły w yzysk  i zbudo­
wał’ i r i ja lizm  na szóstej części glo­
bu zier ;kiego, dla Partii, pod któ­
rej kierownictwem  powstał 1 wyrósł 
poi ;.-.; y K ra j Rad, ostoja postępu, 
bastion pokoju, nadzieja wszystkich 
lue ów  świata, dla Partii prowadzącej 
zwycięsko narody radzieckie ku ko­
munizmowi.

Ludzie pracy w  Polsce, partyjn i 1 
bezparty.ni, rozumieją, że piąty ra­
dziecki plan pięcioletni, nad którym  
Obgaduje X IX  Zjazd W K P (b ) —  to 
dalszy V7.rost siły i potęgi Kraju  
R :d —  to umocnienie światowego 
obi:.u pokoju 1 socjalizmu.

W  momencie otwarcia X IX  Z jaz­
du załogi w  szeregu zakładów prze- 
rr.r owych podsumowują dotychcza
l  ,v« w yniki współzawodnictwa.

Górnictwo
W  górnictwie w ęglow ym  Indyw i­

dualne zespołowe zobowiązania pro 
dukr in< ob jęły ponad 88 tysięcy 
pracown ków  kopalń, w  tym  33.880 
pracuir.rych bezpośrednio na węglu 
oraz 3 . ’9 inżynierów i techników.

Dz realizacji zobowiązań w iele 
kopalu o iągnęło we wrześniu w yso. 
k ie prz. . toczenie planów produkcyj 
nych.

Zato' kopalni „Paw eł", in icjator.
ka współzawodnictwa dla uczczenia 
X?X  Zjazdu w  przemyśle w ęglo­
wym, która zobowiązała się w yko­
n ie  i> v miesiąca września w  109 
proc., .'ykonała go w  111,7 proc., 
dając Ojczyźnie tysiące ton węgla 
ponad r ■ m. Kopalnia „Prezydent" 
wydobył 6.750 ton węgla ponad 
pian 1 2 0 ton węgla ponad podję­
te zobov izanie. Kopalnia „Ryduł­
tow y" osi lgnęła 115,2 proc. planu 
wydobyci za miesiąc wrzesień przy 
tobowią? du 109,5 proc.

Zw yd r o realizują swe zobowią­
zania t że kopalnie: „Siersza", 
„Czerwor Gwardia” , „Sląsk“  Im. 
Dymitrow'- i szereg Innych.

Na kopalni „P aw e ł" zobowiązania 
podjęło oddziałów. Na czoło w y ­
sunął się oddział II,  prowadzony 
przez to-. Lucjana Ploszkę. Oddział 
podjął *i wykonania planu w  118 
proc., konał 125 proc. Najlepszy 
wynik  w  tych oddziałach osiągnęła 
brygada z ■ społowa Jana Szperlin- 
ga, w y k o i jąca przeciętnie 180 proc.

Brygada m łodzieżowa rębacza A l­
freda Klouca zobowiązała się w yko­
nywać 14 proc., a średnio wykony­
wa i Ifio j roc. normy.

Brygada młodzieżowa Teodora 
Dymka pc jęła zobowiązanie wyko­
nywanej ' vego planu w  145 proc., 
•  w ykom ’ ’ała plan w  165 proc.

W  kopalni „Prezydent" szczególnie 
wyróżnij5 ię w  wykonaniu zobowią 
naft załoe* ściany N r 6089V wykonu 
jąc 27 pełnycfh cykli zamiast 21, oraz 
oddział V; I te jże kopalni, kierowa­
ny prz -i ob. Bolesława Białasa. Od­
dział ten przy wydatnej pomocy ze 
strony ćv >ktora kopalni ob. inż. 
Roberta Janczara potrafił przełamać 
trudności i wykonać z nadwyżką 
plan wrzp nowy, chociaż w  sierpniu 
wykona-: ledwie 77,8 proc. planu. 
W k o p ,"  „Rydułtowy" kombajn w  

trudnych arunkach geologicznych 
urobił i z; idował samoczynnie 4.389 
ton Obsada ściany uzyskała
przeciętnie wydajność 18,3 ton na 
rob. dniówkę. Wskaźnik cykliczności 
tej śc any wzrósł z 0,874 w  sierpniu 
do 1,0 v wrześniu. W yróżnili się 
szczególni* kombajner Maksymilian 
Piechota i pełniący rolę przodowego 
nadgórnika Jerzy Szwen.

W  ogóln m wyniku górnictwo w ę­
glowe, wykonując zobowiązanie w y- 
ćobvło we wrześniu o 359 tys. ton 
v '- « la  -ej niż w  sierpniu, wyko 
nvi'ąc plan miesięczny, osiągając 
!' e w  stosunku do poprzed
r iąca wzrost ogólnej w y-
(hinoSci acy o 2,3 procent.

Spoi. uczestniczących w e współ

zawodnictw ie inżynierów 1 techni­
ków  górnictwa, wyróżnili się pracow 
nicy Działu Przeróbki Mechanicznej 
Instytutu Górnictwa, którzy zobo­
w iązali się do dnia wyborów  zakoń­
czyć szereg prac związanych z uru­
chomieniem produkcji p irytów  z 
węgla w  kopalni „Siersza" metodą 
inż. Korola oraz wyprodukować 500 
kg węgla bezpopiołowego metodą 
d-ra Laskowskiego dla przekazania 
Instytutowi Chemii Przemysłowej. 
Tę ostatnią pracę wykonali przed 
terminem.

Hutnictwo
W  przemyśle hutniczym zwycięsko 

realizulą swe zobowiązania załogi 
hut: „Bobrek", „Zaw iercie", „Po ­
kój", „Kościuszko", „Ostrow iec", im. 
Dzierżyńskiego i szereg innych.

Załoga W ydziału W ielkopiecowego 
huty „Bobrek", która podjęła zobo­
w iązanie wyprodukować w  ciągu 
września 1 października br. 500 ton 
surówki ponad plan, już w  dniu 1 
października osiągnęła 577 ton po­
nad plan. Jednocześnie załoga 
zmniejszyła zużycie koksu o 35 kg 
na każdą tonę surówki.

W yniki te kolektyw  wydziału za­
wdzięcza załodze pieca „D “ , która 
wykonała swój plan miesięczny w  
118,2 procent. Szczególną zasługę 
mają w  tym  A lo jzy  Foks I A lo jzy  
W ójcik, starsi garowi pieca „D “ . 
P ierw szy osiągnął wykonanie normy 
w  150 procentach, a drugi w  155 pro 
centach. Podkreślić należy ofiarną 
pracę dozoru technicznego tego w y ­
działu, a zwłaszcza kierownika w ie l­
kich pieców.

Huta „Pokó j" osiągnęła w  toku 
realizacji zobowiązań 105 procent 
wykonania planu na wrzesień. Rea­
lizacja zobowiązań produkcji ponad 
plan wykazuje m. In. następujące 
liczby: koks w ielkopiecowy 452 to­
ny wobec zobowiązania 100 ton, w y 
roby walcowane 4550 ton wobec 
1000 ton itd.

Stalownia huty „P ok ó j" wykonała 
w  tym  miesiącu 191 przyspieszonych 
wytopów  wobec zobowiązania na 
164 i przekroczyła plan. Przoduje 
znany wytapiacz Karol Waduła, któ 
ry prowadzi brygadę m łodzieżową i 
jest kandydatom na posła do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Podobne korzystne wyniki osiąg­
nęli wytapiacz Eryk Pola, Teodor 
Król, Paw eł Kun, Ewald Kukiełka
i A lfred  Tomczak.

Doskonały wynik osiągnięto w  hu­
cie „Pokó j" przy kapitalnym remon 
cie w ielkiego pieca nr 3. Remont ten 
zaplanowany na 45 dni, ukończony 
został w  31 dniach, co stanowi cza­
sokres zbliżający się do trwania re­
montów w  hutach Związku Radziec­
kiego.

Robotnicy inżynieryjno -  technicz­
ni huty „Pokó j" wykonali szereg zo­
bowiązań o charakterze organizacyj 
no .  technicznym. Inż. inż. Sobczyk, 
Kozak, Walas 1 Kostera wspólnie z 
ob. ob. Paszkiem i Kominkiem opra 
cowali szczegółowo instrukcję tech­
nologiczną dla walcowni. Inż. Kęsto- 
w icz I ob. Zyzik opracowali szczegó­
łowe instrukcje dla walcowni. In ­
strukcje te pozwalają poprawić ja­
kość produkcji, dając możliwość peł 
nej kontroli procesów technologicz­
nych.

Na wyróżnienie zasługuje stalow­
nia huty „Kościuszko". Załoga jej 
zobowiązała się dać ponad plan 200 
ton stali, a po wypełnieniu tego zo­
bowiązania podjęła dalsze w  wyso­
kości 500 ton. I  to zobowiązanie do 
końca września zostało zrealizowane 
z nadwyżką.

Wysoko przekroczyła swe zobowią 
zania załoga huty „Baildon", która 
uzyskała najwyższe przekroczenie 
planu spośród wszystkich hut Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu. Na 
szczególną uwagę zasługuje m łotow- 
nia, która wobec 20,5 ton ponad 
plan w  myśl zobowiązania dała 61 
ton produkcji poflad plan. Kowal 
Paweł Brobisz uzyskał 184 proc. nor 
mv, a kowal Ludwik Warchoł —  
183 proc. W  kotłowni tej huty zao­
szczędzono 262 tony węgla W sto­
sunku do planu.

Przemysł maszynowy
Załoga Zakładów Mechanicznych 

„Ursus" wykonała podjęte zobowią­
zanie i dała ponad plan we wrześ­
niu br. 10 ciągników.

Na podkreślenie zasługuje polep­
szenie pracy w  odlewni żeliwa. W y ­
różnili się: brygadzista Paradowski 
oraz form ierze: Rozmus i Głuszkie- 
wicz. Odlewnia wykonała ponad 
plan odlewy kół pasowych i ciężar­
ków w agi 54 tony.

Na Wydziałach Mechanicznych, na 
90 stanowiskach wprowadzono me­
todę żandarowej.

Załoga Fabryki Samochodów Cię­
żarowych im. Bolesława Bieruta w  
Lublinie wykonała swe zobowiąza­
nie i dała ponad plan 16 samocho­
dów „Lublin".

W  czasie wykonywania zobowią­
zań podniesiono dotychczasową wy- 
dajność pracy, przy czym szczegól­
nie wyróżnili się: spawa czka —  M a­
ria Głasz, członek ZMP, Kubica —  
brygadzista spawalnl kabin 1 Lipski
—  brygadzista montażu szkieletów.

Zakłady im. J. Stalina w  Pozna­
niu podjęły zobowiązania wyprodu­
kowania do końca br. ponad plan
12 sztuk parowozów ER to jest po
3 szt. miesięcznie oraz po 5 sztuk 
wagonów osobowych ponad plany 
miesięczne do końca br.

Zobowiązanie w  zakresie ponad­
planowej produkcji wagonów zosta­
ło wykonane w e wrześniu br. dzięki 
osiągnięciu rytmiczności i lepszej 
organizacji pracy. P rzy  jego w yko­
nywaniu szczególnie wyróżnili się: 
robotnik —  Januchowski (kandydat 
na posła), k tóry ukończył swe za­
dania Planu 6-letniego oraz Hejman
1 N a lew a j na montażu pudeł. Nale­
ży  podkreślić szczególny wkład pra­
cy kierownika W ydziału W agonów
—  Kocika, sekretarza organizacji 
partyjnej oddziałowej —  Kurkowia- 
ka i starszego inżyniera M atkow­
skiego.

W  trakcie wykonywania zobowią­
zań, z Inicjatywy Karwackiego prze­
wodniczącego ZM P  w  zakładzie, 
rozwinięto stosowanie systemu Żan­
darowej przy pracy maszynowej 
oraz pracy ręcznej z przejmowa­
niem narzędzi. Ilość brygad pracu­
jących metodą Żandarowej osiągnę­
ła liczbę 600.

N a szczególne wyróżnienie zasłu­
guje zobowiązanie mistrza W ydzia­
łu Montażu Maszyn Stoczni Gdań­
skiej —  Sztukowsldego, który skró­
cił czas ustawiania lin ii w ałów  i 
maszyny głównej.

W  zobowiązaniach biorą udział 
również Instytuty Naukowo - B a­
dawcze i Biura Konstrukcyjne. Z 
ważniejszych zobowiązań należy w y ­
mienić: wprowadzenie przez Insty­
tut Metaloznawstwa i Aparatury 
Natikowo - Laboratoryjnej —  ełek- 
trolskrowego utwardzania narzędzi 
w 24 zakładach 1 w  6 zakładach me­
tody regeneracji narzędzi przy po­
mocy twardego chromowania oraz 
przedterminowe zakończenie prac 
przez Instytut Elektrotechniki nad 
podniesieniem wydainości pieeóy/ łu­
kowych w  dwóch hutach 1 założeń 
dla silników do napędu wirówek. 
Realizacja tych zobowiązań prze- 
biega zgodnie z  ustalonymi term i­
nami.

Przemysł chemiczny
Zakłady Elektrod W ęglowych Im.

1 M aja w  Raciborzu, które zainicjo­
w ały  współzawodnictwo przedzjaz- 
dowe w  przemyśle chemicznym, w y ­
konały plan wrześniowy w  119 
proc. W  najważniejszym asorty­
mencie, elektrodach wielkich, zakła­
dy wyprodukowały 471 ton ponad 
pian. Brygady warsztatowe skróciły 
czas remontu dwutyslęczno - tono­
wej prasy hydraulicznej. W  wykona­
niu zobowiązań wyróżnili się mło. 
dżleżowcy tow. tow. W ażyk, Wycisk, 
Górecka 1 Inni.

Zakłady Azotowe lm. Dzierżyń­
skiego w  Tarnowie wykonały plan 
produkcyjny w  m-cu wrześniu w  
103 proc. Największym  sukcesem 
załogi jest wyprodukowanie ponad 
plan 106 ton amoniaku syntetycz­
nego. N a oddziale amoniaku w y ­
różnili się tow. tow. Jan Solak, Jó. 
zefa Marcia, Józefa Gurgula 1 W ła­
dysław Żełińskl. Załoga oddziału ge­
neratorów pod kierunkiem technika 
tow. Kołodzieja zintensyfikowała w g 
metody radzieckiej generator gazo­
wy l powiększyła jego  sprawność o 
25 proc.

Najw iększy zakład włókien sztu­
cznych —  Zakłady Tomaszowskie 
wykonały plan wrześniowy w  104,6 
procentach. W  poszczególnych asorty 
mentach Zakłady wykonały we 
wrześniu 17 ton jedwabiu i  18.2 ton

włókien ciętych ponad plan. W  w y ­
konaniu zobowiązań wyróżniły się 
tow. Teresa Michalak, która pod­
wyższyła swą wydajność dzienną z 
30 kg na 35 kg  jedwabiu oraz tow. 
Zofia Gnatowicz, która podniosła 
wydajność z  21,5 na 26,5 kg  dzien­
nie.

Kaletańskie Zakłady Celulozowo - 
Papiernicze wykonały plan WTześ- 
niowy w  108,9 procent. Poważnym 
osiągnięciem zakładów w  wykona­
niu zobowiązań było wyprodukowa­
nie 801 ton celulozy ponad plan.

Zakłady Przemysłu Gumowego 
„Piastów " wykonały plan wrześnio­
w y  w  106,7 procent we wszystkich 
asortymentach.

Zakłady Przemysłu Chemicznego w  
Pabianicach wykonały plan w  miesią 
cu wrześniu w  105,2 procent. Zakład 
przekroczył plan w  szeregu asorty­
mentów, przede wszystkim w barw­
nikach 1 lekach. P rzy  wykonaniu zo­
bowiązań wyróżnił się kierownik 
oddziału rubrosiłu, ZMP-owiec Inż. 
Stanisław Poradowski.

Energetyka
Zobowiązania w  przemyśle ener­

getycznym dotyczyły w  głównej 
mierze pokonania trudności związa­
nych ze zwiększonym poborem ener. 
gil w  okresie szczytu jesienno - z i­
mowego.

Załogi elektrowni postanowiły 
podwyższyć moc dyspozycyjną we 
wrześniu o 24.500 KW .

Ponadto podjęły się w  drodze 
skracania terminów remontów w y ­
produkować dodatkowo ponad plan 
12.823.000 K W h oraz zaoszczędzić 
121.200 rob./godz.

Realizując te zobowiązania załoga 
elektrowni „V ictoria" skróciła kapi­
talny remont turbiny T.G .II z pla­
nowanych 40 dni do 33. P rzy  remon­
cie tej turbiny wyróżniła się bryga­
da młodzieżowa ślusarzy maszyno- 
wyeh ob. Ryszarda Brużyny, pracu­
jąca przy oczyszczaniu filtrów  po. 
wietrznych, która osiągnęła 480 
proc. normy.

Załoga Elektrowni Łódzkiej skró­
ciła o 11 dni kapitalny remont ko­
tła nr 24, mimo nieprzewidzianych 
trudności powstałych wskutek w yż­
szej twardości materiału rur prze- 
grzewacza oraz czas remontu turbo­
generatora nr 4 o trzy  dni.

P rzy  wykonywaniu zobowiązań 
wyróżnił się: Stefan Fortak tokarz, 
który wniósł i wykonał dwa projek­
ty racjonalizatorskie a mianowicie: 
nowy rozdzielacz pary nieproduko- 
wany w  kraju oraz przyrząd, który 
umożliwił przetoczenie wału turbi­
ny i nacięcie gwintu bez zdejmowa­
nia wirnika z turbiny.

Załoga remontowa Elektrowni 
Warszawskiej w  ramach swych zo­
bowiązań przeprowadziła remonty
12 kotłów i 1 turbiny, zaoszczędza­
jąc przy tym  5.045 rob./godz.

N a szczególne wyróżnienie przy 
podejmowaniu i realizacji zobowią­

zań zasługuje brygada hydrauliczna 
Baczyńskiego, która skróciła czas 
kalendarzowy remontu kotła nr 23
o 42 proc.

Efektem  gospodarczym wykona­
nia we wrześniu zobowiązań w  ener­
getyce było podniesienie mocy dys­
pozycyjnej i wyprodukowanie ponad 
plan 9.000.000 KWh.

Przemysł 
włókienniczy

In icjatorzy przedzjazdowego współ­
zawodnictwa we włóknie —  załoga 
Zakładów Bawełnianych im. F. 
Dzierżyńskiego w  Łodzi wyproduko­
wała we wrześniu ponad 132 tysią­
ce metrów tkanin, podnosząc rów­
nocześnie o 2 proc. ilość tkanin 
pierwszego gatunku.

W  walce o wykonanie zobowiązań 
wyróżniły się brygady majstrów 
Białowąsa i Pawelczyka, które 
wykonały swoje plany produkcyjne 
we wrześniu w  116,1 proc. oraz
125,8 proc.

Zakłady im. W . Reymonta przy 
zobowiązaniu zwiększenia produkcji 
we wrześniu o 1 proc. w stosjinku 
do sierpnia podniosły produkcję o 
8 procent.

W  przemyśle odzieżowym realizu­
jąc zobowiązania zaoszczędzono we 
wrześniu w  stosunku do norm tka­

nin woinianych 1.660 m, tkanin ba­
wełnianych 9.773 m, a artykułów 
technicznych na sumę 91.575 zł. 
Jednocześnie podniesiono wydatnie 
ilość odzieży pierwszego gatunku.

Budownictwo
Murarze, cieśle, zbrojarze 1 Inni 

robotnicy budowlani walczą wraz 
z personelem inżynieryjno-technicz­
nym o skłócenie czasu budów w  
stosun.iu do harmonogramów i o 
wyzszą jakość wykonawstwa.

W e współzawodnictwie uczestniczy 
107 tysięcy robotników w  budownic­
tw ie przemysłowym i ponad 100 ty ­
sięcy w  mieszkaniowym.

Brygady budowlane Śląska wpro­
wadzają coraz szerzej listy gwaran­
cyjne, którypii gwarantują użytków 
nikom wysoką jakość budów. Po­
ważne osiągnięcia notują budowni­
czowie kombinatu Nowa Huta —  
największej inw estycji w  kraju. 
Oddali oni w  wyniku współzawod­
nictwa przedzjazdowego, dotrzymując 
terminu, lub wyprzedzając, 17 po­
ważnych obiektów dla Nowej Huty.

Na wyróżnienie zasłużyły w  szcze- 
golnosci brygady montażowe i spa­
walnicze, które skróciły termin zbro 
}ema w ielkiego pieca o 12 dni, a 
montaż konstrukcji stalowej w  głów  
nej siłowni o 3 dni.

Na drugiej z kolei w ielk iej budo­
w li socjalizmu, w  hucie im  Bole­
sława Bieruta w  Częstochowie w y ­
konano m iędzy innymi na 11 dni 
przed terminem komin nagrzewni- 
czy w ielk iego pieca N r 1. Załoga 
budująca stalownię podjęła zobo­
wiązanie wykonania planu na wrze 
sień w  112 proc. Wykonała 120 proc. 
W budownictwie m ieszkaniowym w  
Warszawie przy budowie domów 
Nr 18 i 19 Marszałkowskiej Dzielni­
cy Mieszkaniowej brygada Sw ier- 
czyńskiego Karola wykonała, przy 
użyciu mechanicznych tynkownic, 
całość tynków na segmencie pierw­
szym na 3 dni przed terminem.

Kolej
Bydgoski węzeł kolejow y, który 

pierwszy w  kolejn ictw ie zainicjował 
zobowiązania, wykonał do końca 
września następujące zobowiązania: 
Drużyny nanewrowe i pracownicy 
stacji wykonali w  100 proc. plan 
formowania i rozformowania pocią­
gów, formując ponadto 12 dodatko­
wych pociągów. Wszystkie pociągi 
z pustych węglarek sformowano i 
wysłano bez usterek. Zobowiązani# 
przeformowania większej ilości wa­
gonów przekroczono o 16 proc. N ie 
dopuszczono do opóźnień i na sku­
tek tego przekroczono zobowiązanie 
poprawy regularności i biegu pocią­
gów pasażerskich o 1,4 proc. i to­
warowych o 3,7 proc.

Pracownicy Parowozowni Byd­
goszcz Gł. zw iększyli oszczędność 
węgla na parowozach o 11 proc., 
przekraczając zobowiązania o 57 
proc. i zaoszczędzając tym samym 
w ciągu września br. 746 ton węgla
i zwiększają przebieg dobowy paro­
wozów o 5 km.

Dyspozytorzy ruchu przeprowadzili 
we wrześniu metodą radzieckiego 
racjonalizatora Kuitafina 156 pocią­
gów zbioiowych, zaoszczędzając w  
stosunku do zwykłego rozkładu jaz­
dy 250 godzin, a ruchowcy tej stacji 
zestawili w  tym okresie 40 pociągów
0 większej ilości wagonów, zaoszczę 
dzając przez to ponad 6 pociągów.

W  wykonaniu zobowiązań na sta­
c ji Bydgoszcz Gł. bierze udział 7# 
proc. pracowników. Wśród nich w y 
różnili się na dworcu towarowym  
towarzysze: dyżurny nadzoru Polh
1 Rosiecki oraz ustawiacz Paw łow­
ski, na dworcu osobowym —  usta­
wiacz W alter Kuhn 1 manewrowy 
Muszyński.

Przebieg dobowy przewozów na 
szlaku od Rzeszowa do Szczakowej 
wzrósł o 20 km. Ciężar brutto pocią 
gów zwiększono o 100 ton 1 zużycie 
węgla zmniejszyło się o 10 proc.

Dotychczasowe w yniki współza­
wodnictwa świadczą o wysokiej 
świadomości politycznej przodują­
cych załóg naszego przemysłu, o 
wytrwałości w  pracy 1 zapale, który 
wciąż nowe rzesze robotników, tecn 
ników i inżynierów włącza do wal­
ki o pokonanie trudności i wykona­
nie planów gospodarczych.


